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Rok II. 


pismo tygodniowe z listą gości i informatorem. 


Cena n. 30 gr. 


Warunki prenumeraty: kwartalnie 2 zł. 50 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Zakopane, Krupówki 20. 


Telefon 56. 


gr. — Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm, szerokości 1 szpałty 20 groszy za tekstem; 30 groszy 


w tekście; 40 groszy na 1 stronie przed tekstem; za adres w skorowidzu, najmniej 10 razy. za każdy raz 1 zł. 


urządzanego przez Polskie Towarzystwo tatrzańskie w czasie od 11 do 17 sierpnia. 


l. QOdczyty. 
Dnia 11 sierpnia, w poniedziałek: 


Przedpołudniem od 11 do 12 w sali 
„Klubu Tatrzańskiego“ w hotelu „Stamary': 
Zagajenie: Prezes Tow. Tatrzańskiego. 

„Jak się dawniej po Tatrach chodziło“: prof. 
J. G. Pawilkowski. z 
Popołudniu od 6 do 7 w sali „Sokoła“: 
„Działalność Tow. Tatrz. w obrazach świetl- 
nych“: prof. dr. H. Świerz, 


dr. 


Dnia 12 sierpnia, we wtorek: 

Przedpołudniem od 11 do 12 w sali 
„Klubu Tatrzańskiego“ w hotelu „Stamary': 

„O klimacie Tatr“: prof. dr. E. Romer. , 

„Budowa Tatr“: (nazwisko prelegenta będzie 
później podane). 

Popołudniu od 4 do 5 w sali 
Tatrzańskiego w hotelu „„Stamary'': 

„Zdobnictwo i budowmietwo podhalańskie: 
dyr. K. Stryjeński, 

Dnia 13 sierpnia, w środę: 

Przedpołudniem od 11 do 12 w sali 
„Klubu Tatrzańskiego“ w hotelu „Stamary': 

„O idei ochrony przyrody“: prof. dr. 
Szafer. 

„Tatry parkiem narodowym“: prof. S. Soko- 
łowski. 

Popołudniu od 4 do 5 w sali 
Tatrzańskiego“ w hotelu „SŠtamary“: 

„O muzyce góralskiej“: prof. Chybiński, 


„Klubu 


W. 


„Klubu 


Dnia 14 sierpnia, w czwartek: 

Przedpołudniem od 11 do 12 w sali 
„Klubu Tatrzańskiego“ w hotelu „Stamary'*: 

„Szata roślinna Tatr“: prof. dr. W, Szafer. 

„Świat zwierzęcy w Tatrach“: dr. W. Rosz- 
kowski. 

Popołudniu od 4 do 5 w sali „Klubu 
Tatrzańskiego w hotelu „Stamary*: 

„O taternictwie': prof. Klemensiewicz., 
Cena wstępu na każdą grupę odczytów 2 złote; 

dla młodzieży szkolnej 50 groszy. 


Il. Zbiórki. 


PROGRAM 

dla zbiórki na cele Tow. Tatrzańskiego. 

Dnia 15 lub 17 sierpnia (zależnie od pogody) 
przedpołudniem od godziny 9-tej do 1-szej 

ZBIÓRKA ULICZNA. 

Stolik Nr. 1. (obok restauracji Trzaski) — 
Pani M. Latalska, 

Stolik Nr. 2. (obok poczty) — Pani 
petschnowa. 

Stolik Nr. 3 (róg ul. Kościuszki i Sienkiewi- 
cza) — Panie Domachowska i Jamomthowa. 

Stolik Nr. 4. (róg ul. Witkiewicza i Zamoy- 
skiego — Pani Więckowska. 

Stolik Nr. 5. (róg ul. Witkiewicza i Sienkie- 
wieza) — Pani Dw, Brzezińska. 

Stolik Nr. 6. (obok kościoła parafialnego) — 
Pani Brzozowska. 

Stolik Nr. 7. (róg ulicy Kaszelewskiego) — 
Pani Helena Moczulska., 

Stolik Nr. 8. (obok Pomnika Chałubińskie- 
g0) — Pani Jałowska. 


Ko- 


f 


Dnia 15 sierpnia: 

ZBIORKA W RESTAURACJACH 
I KAWIARNIACH. 
od godziny 11-ej do 1-ej: 

Karpowicz — Pani Olga Oberfelt i pp. Ga- 

jewicz. 

Morskie Oko — Pani M Chlebusowa. 
Popołudniu od godziny 4% do T-ej: 
PODWIECZORKI W KAWIARNIACH 

urozmaicone programem artystyczno - kabareto- 
wym i lotnemi występami przez uproszone grono 
pierwszorzędnych artystów. 

Stolik u Trzaski — Pani M. Chlebusowa. 

Stolik w Kawiarni Tatrzańskiej — Pani Ma- 

chnicka. 

Stolik: w Morskiem Oku — Panie: Braumano- 

wa i Żyleńska. 
Wieczór od godziny 8% do 12-ej: 
Stolik u Trzaski — Pau: Olga Oberfeltowa. 


Stolik w Kawiarni Tatrzańskiej — Pani Ko- | 
petschnowa. 
Stolik w Morskiem Oku — Pami Koszkowa. 


Stolik w restauracji Karpowicza — Panie: 
Jamonttowa i Domochowska. 

Za Zarząd Główny: Marjan Jamontt; Heuryk 
Dobrowolski, sekretarz; Jan Czerwiński, prezes. 
lil Produkcje artystyczne. Zebrania i zabawy towarzyskie 
Dnia 11 sierpnia, w poniedziałek: 

O godz. 3% popołudniu otwarcie „Klubu Ta- 
trzańskiego* w salach hotelu „Stamary*. Wstęp 
za zaproszeniami. 


| Dnia 13 sierpnia, w środę: 


Wieczór artystyczny w sali hotelu „Morskiego 
Oka“ o godz. 8% wieczorem. Współudział przy- 
jęli pp.: Zofja Mazanowska (sopran), Stanisław 
Malinowski (baryton), Zygmunt Trojanowski (hu- 
|morysta), Edward Żytecki (reżyser teatru miej- 
skiego we Lwowie), Karol Umlauf (przy forte- 
| pianie). 


Dnia 14 sierpnia, w czwartek: 


Zabawa taneczna wszech stanów o 9 wieczo- 
irem w salach „Sokola“. Wstęp 4 złote. 


Dnia 15 sierpnia, w piątek: 

O godz. 9 wieczorem w salach „Klubu Ta- 
trzańskiego* w hotelu „„Stamary*: Wieczór autor- 
Ski Edmunda Biedera, przy współudziale p. Ireny 
,Castory, pp.: Autora, Zygmunta Trojanowskiego- 
| Urbanowicza, tenora opery poznańskiej, oraz Ada- 
ma Noworyty (fortepiam). 


Dnia 16 sierpnia, w sobotę: 


W salach „Klubu Tatrzańskiego“ w hotelu 
„tamary“ o 9-tej wieczorem: Zabawa towarzy- 
(Ska z tańcami. (Wstęp tylko za zaproszeniami). 


Dnia 17 sierpnia, w niedzielę: 


O godz. 8 wieczorem na Łukaszówce: Wie- 
ezornica góralska z muzyką i tańcami. — Miejsca 
siedzące 5 złotych, stojące 3 złote. 

„Tygcdnia Tatrzańskiego, 
Komitet Obywatelski 


— 


Tydzień Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego. 


W tych dniach urządza P. T. T. swój tydzień, 
w którym zaapeluje do ofiarności społeczeństwa 
i upomni się choćby o najdrobniejsze datki. 
Zbiórki i przedsiębiorstwa dochodowe mają za- 
silić wyczerpaną kasę Towarzystwa, które nie 
może z samych wkładek członków i innych ogra- 
niczonych wpływów podołać należycie obowiąz- 
kom opiekuna gór. 

Były czasy, kiedy P. T. T. było jedynym i 
pierwszym strażnikiem Karpat i Tatr, i budzicie- 
lem ruchu turystycznego. Dziś za jego przykła- 
dem powstało kilka podobnych organizacyj, któ- 
re dzielą między siebie akcję turystyczną i kra- 
joznawczą. A jednak po reorganizacji P. T. T. 
po racjonalnej decentralizacji, najstarsze zrzesze- 
nie nadal wybija się na czoło całego zespołu. 
Nie wypowiedziało ono jeszcze ostatniego słowa 
i czekają je liczne zadania. Dawne i nowe, które 
niewątpliwie doprowadzą z biegiem czasu də 
dalszego rozrostu Towarzystwa i do dalszej re- 
organizacji, odpowiadającej wzmożonemu rucho- 
wi w obrębie poszczególnych oddziałów i sekcyj. 

Zasłużone Towarzystwo utrzymuje tak jak 
dawniej, drogi górskie i schroniska, odnawia je 
i ulepsza, względnie w miejscu starych, zniszezo- 
nych, buduje nowe. Czy w Tatrach, czy w Gor- 
cach, czy we wschodnich Karpatach — wszędzie 
oddziały i sekcje czuwają nad turystą i zapewnia- 


gr ją mu oparcie w wędrówkach i dostęp do szczy- 


tów i dolin. P. T. T. daje możność zniżek i tań- 
szego życia podczas górskich wypraw, a po doj- 
ściu do skutku konwencji turystycznej między 
Polską a Czechami, stanie się nieodzownym do- 
wodem osobistym przy przekraczaniu granicy. 

Jeżeli konserwacja drogi na nizinach, budowa 
domów wycieczkowych w miastach pochłania 
spore kapitały, to cóż dopiero mówić, o robo- 
tach w górach! I czyż dziwne, że nie wystarczą 
na te wydatki normalne dochody Towarzystwa, 
że zaniedbania w czasie wojny wymagają ogrom- 
nych wkładów. 

Mimo skromnych funduszów, nie ustaje w pra- 
cy Zarząd Główny P. T. T. Oddział zakopiański 
buduje nowe, schronisko dla „Pięciu stawów*, 
„Gorce“ na Turbaczu, lwowska grupa dwa schro- 
niska w Gorganach, a Zarząd Gł. rozszerza i uzu- 
pełnia Dworzec w Zakopanem. Warszawa z trudem 
i mozołem kończy murawanicę, na Hali Gąsieni- 
cowej, Poznań i Łódź wysilają się na propagandę 
odczytami, nadto Łódź zainteresowała się specjal- 
nie badaniami meteorologicznemi. Wszędzie ruch 
niemały: oddziały żywiecki, stanisławowski, 
czarnohorski i inne, budzą się do pracy po wo- 
jennym letargu. 

Któż nie słyszał o Sekcji Narciarskiej P, T. T., 
o Sekcji Turystycznej, lub o Sekcji Ochrony 
Przyrody? Pierwsza ruchliwa i dobrze zorganizo- 
wana — to gospodarz, wszystkich niemal zawo- 


| 
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„GŁOS ZAKOPIAŃSKI* 


W poniodialek 1-0 sierpnia roocynany Ty Tow. Tatrtaiskiego. 


dów narciarskich na terenie zakopiańskim, jedna 
z „firm“ naszego narciarstwa. Druga, o świetnej 
pzeszłości z epoki zdobywania Tatr. Ostatnia, o 
dużych zasługach na nowo rozwija swą działal- 
ność. A każda z tych jednostek organizacyjnych, 
czy oddział czy sekcja, stoi nie tylko w bliskim 
kontakcie z sobą, ale utrzymuje również stosunki 
i bodaj czy nie silniejsze związki z licznemi po- 
krewnemi organizacjami. W tym zespole prze- 
wija się to Pogotowie Ratunkowe, to Muzeum Ta- 
trzańskie, to Państwowa Komisja Ochrony Przy- 
rody, to koncern zjednoczony w Poł. Związku 
Narciarskim i wiele innych zrzeszeń, które wspól- 
nemi siłami chcą udostępnić góry, ale zarazen 
bronić ich przed zniszczeniem, rozwinąć turysty- 
kę i sport zimowy, otoczyć opieką taternika, ża: 
pewnić mu ułatwienia, a szerokie masy społe- 
czeństwa pouczyć o górach i nauczyć je kochać 
i szanować, w: 

Wstyd zaprawdę, aby tak celowa i pożyteczna 
organizacja liczyła tak mało członków, jak obec- 
nie, Na miljony polskich obywateli ledwie garst- 
ka należy do P. T. T. Sąsiedzi nasi biją nas 
liczbowo, nie dziwota, że mogą, o wiele skutecz- 
niej działać i szybciej osiągać zamierzone cele. 

Tydzień P. T. T. to nie tylko tydzień ofiar 
na rzecz gór. To wielka akcja propagandowa, *» 
rzucanie w szerokie warstwy, hasła umiłowania 
wierchów tatrzańskich i jednoczenia się w zwarta 
i silną organizację. 

Niechże więc wszędzie trafi w tych dniaca 
wezwanie: Choćby grosz dla P. T. T. 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI 
prof. Uniw. Jagiell. 


Tatry Parkiem narodowym. 


Mianem Parku narodowego określamy więk- 
szy obszar, odznaczający się pewnemi charakte- 
rystycznemi cechami, np. szezególniejszą budo- 
wą geologiczną, osobliwem ukształtowaniem te- 
renu, pewną swoistą fauną lub florą, Muszą to 
być jednak cechy pierwotne, t. j. będące wy- 
nikiem działań samej tylko przyrody, niezatar- 
te i niezmienione przez wpływy człowieka, a 
wreszcie zachowanie tych cech zapewnione być 
musi przez ustawy i ścisłe przepisy prawne. 

Warunkami więc utworzenia Parku nanodo- 


a . . . . LJ LS 
wego są: odpowiednio wielki obszar, pierwotność 
cech i nietykalność. 

Jakież są cele Parków narodowych? 
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Amerykanie jednak zapragnęli uczymić coś `“ 


w tym kierunku na skalę o wiele szerszą, na skalę 
prawdziwie amerykańską. W pierwszej połowie 


Przedewszystkiem są one najdobitniejszym | XIX stulecia powstaje w półm. wsch. części stanu 
wyrazem idei ochrony przyrody w jej pierwotnej| Wyoming rezerwat, znany pod nazwą „Yellow- 
formie, idei potężnej, która tem głośniejszem |stone Park“, na olbrzymiej powierzchni, obejmu- 


echem odzywa się w społeczeństwie, im więcej 
ono sposobem swego życia odbiegło od natury 
i im bardziej przekształciło i zmieniło pierwotny 
charakter swej ojczyzny. 

Dążność ta ogarnia coraz szersze koła i wśród 
wszystkich narodów zdobywa sobie zrozumienie; 
jej adepci, chroniąc skały przed rozsadzamiem, 
lasy przed wycięciem, kawałki stepów przed za- 
oraniem, ńie myślą bynajmniej o realnych ce- 
lach, ani o skutkach, jakie ochroną tych cennych 
resztek pierwotnej przyrody osiągnąć się dadzą; 
chronią przyrodę dla niej samej, dlatego, że jest 
taką a nie inną. Idą za wrodzonym popędem 
swych serc i umysłów, tak jak artysta, tworząc 
arcydzieło, czyni zadość twórczemu popędowi 
swego genjuszu, nie myśląc o efekcie. 

Ale tak, jak nie istnieje, ściśle biorąc, sztu- 
ka dla sztuki, lub wiedza dla samej tylko wie- 
dzy, tak i ochnona przyrody nie jest abstrak- 
cyjną, zamkniętą w sobie dziedziną. Ma oma cele 
i skutki wprawdzie nie materjalne, lecz wyłącznie 
tylko idealne, których wartość nie da się okre- 
ślić w monecie, ale zato wyrazić ją można pe- 
wną sumą szlachetnych wrażeń  podniosłych 
uczuć, podniet estetycznych i naukowych, jakie 
zawsze daje nieskażona, pierwotna przyroda. 

To też są cele, dla jakich tworzymy Parki 
natury, zwane także Parkami narodowymi. Na- 
zwa ta ma ozmaczać, że Park nie jest własnością 
ani prywatną, ani państwową, lecz własnością 
narodu. Określenie bowiem pewnego dobra jako 
dobra narodowego, uwydatnia wyraźnie jego 
idealną wartość i przeznaczenie, w przeciwień- 
stwie do określenia dobra jako społecznego, któ- 
re zaznacza, że dany przedmiot posiada głó- 
wmie wartość realną użytkową. Mówimy przecie 
o literaturze narodiowej, o sztuce narodowej. łą: 
cząc zawsze pojęcie narodu z pierwiastkami ideal- 
nej natury. 

Pierwszęm państwem, które wprowadziło 
w czym w najszerszych rozmiarach ideę ochrony 
przyrody, były Stany Zjednoczone Ameryki półn., 
kraj trzeźwo i realnie myślących Yankesów, któ- 
rym nie można chyba zarzucić chorobliwego sen- 
tymentalizmu. 


jącej 3 348 mil kw. ang., któremu nadano przy- 
domek „Parku narodowego“. Wlszechświatową 
sławą tego Parku są gejzery, jedyne eo do roz- 
miarów i iłości na całej kuli ziemskiej, olbrzy- 
mie eaniony, dalej całe lasy kopalne, duże je- 
ziora, piękne rzeki, wspaniałe wiodospady i nie- 
tkmięte przez człowieka odwieczne lasy, ożywio- 
ne mnóstwem zwierzyny, której człowiek nie za- 
bija, ani nie płozy. Tu zachowały się resztki bi- 
zona, który dawnemi laty w nieprzeliczonych 
stadach przebiegał prerje Pólmocnej Ameryki, dziś 
poza obrębem „Parku narodowego* wytępiony 
doszczętnie. 

Cały ten olbrzymi obszar jest nietykalny; 
ustanowiono osobną i liczną straż dla dozoru 
i czuwania nad całością Parku, surowe przepisy 
dla zwiedzających zabraniają najmniejszych 
uszkodzeń, nawet zrywanie kwiatów nie jest do- 
zwolone. 

Koszta utrzymania służby, sprawującej nad- 
zór nad całością i nietykalnością Parku, wyno- 
siły w r. 1912 — 2 miljony dolarów. 

Takich parków wraz z Yellowstonem posia- 
da Ameryka 19, o ogólnym obszarze 10.859 mil 
ang. kw. 

W ślady Ameryki wstąpiła stara Europa. 

W Szwajcarji utworzono Park narodowy. obej- 
mujący dolinę Val Clouza w Engadynie. Szwaj- 
carski Park narodowy znajduje się pod opieką 
trzech imstytucyj: 1) Komisji związkowej Parku 
narodowe, 2) Komitetu Ligi ochrony przyrody 
i 3) Komisji szwajcarskiego Towarzystwa nauk * 
przyrodniczych, wyłonionej dla naukwego bada- 
nia parku. Wyrazem rosnącego w społeczeństwie 
zainteresowania sprawami Parku jest znakomity 
rozwój „Ligi dla ochrony przyrody“; ilość jej 
członków wzrosła w ciągu 1920 r. z 3.481 na 
31.426. 

W Czechach na granicy bawanskiej w lasach 
ks. Szwarcenberga ustanowiono dwa rezerwaty: 
jeden na powierzchni 175, drugi 115 ha, przed- 
stawiające pierwotną puszczę górską. 

W Danji w r. 1908 utworzono rodzaj parku 
nanodowego wśród rozległych wrzosowisk na wy- 
spie Jutlamdji. 


DR. WŁADYSŁAW SZAFER 
Prof. Uniw. Jagiell, 


W obronie kwiatów tatrzańskich, 


Sezon letni w pełni. Wszystkiemi drogami ku 
Tatrom zdążają eo dnia setki ludzi, aby napełnić 
swą duszę wrażeniami piękna, jakiem ich szczo- 
drze darzy przyroda górska. Obok widoków kra- 
jobrazu, piękna potoków górskich i spienionych 
wodospadów, juhasów pasących kierdle białych 
owiec i aromatu lasów smerekowych, pociąga ich 
wszystkich w góry także niedająca się opisać 
krasa kwiatów górskich: granatowych goryczek, 
czerwonych gwożdzików, żółtych naparstnie, 
różowych złotogłowi, puszystych paproci i bia- 
łych jak śnieg szarotek. Co wieczora, powrotną 
falą wracają do Zakopanego ci wszyscy spacero- 
wicze, wyciecżkowicze i turyści, a w ręku każde- 
go prawie widzieć można owoce przebytych wra- 
żeń i dowód ukochania przez nich górskiej przy- 
rody, w postaci różnej wielkości, różnego kształ- 
tu i różnego koloru wiązanek, bukietów luh 
poprostu wiechci kwiatów górskich. O ile płeć 
brzydka stosunkowo rzadko dźwiga te trofea, to 
płeć piękna z obowiązku niejako jest nią zawsze 
obładowana. Tu widzisz jakiegoś podlotka zaba- 
wiającego się rozmową z miłym jej sercu mło- 
dzieńcem, a równocześnie wymachującego z gra- 
cją bukietem umierających kwiatów, tam jakaś 
gruba jejmość wsadziła za pasek pączek wiedną- 
cych goryczek, ówdzie kroczy jakaś piękność 
z przypiętym do bluzki pękiem szarotek, które ku- 
piła na hali od juhasa, chociaż wie o tem, że 
istnieje zakaz sprzedawania i kupowania tej giną- 
cej już w Tatrach rośliny. Dochodzi do tego, że 
jakby na urągowisko prawu, zjawia się na raucie 
wydanym na cześć Prezydenta Rzpltej w Zako- 


panem dama ustrojona od stóp do głów szarotka- 
mi, a interpelującym ją osobom odpowiada, że za- 
kupiła te kwiaty w...sklepie kwiatowym, cho- 
ciaż wszystkim dobrze wiadomo, że nikt w Zako- 
panem nie hoduje szarotek w większej ilości w ce- 
lach handlowych, 

Część zerwanych w górach kwiatów dociera 
do swego celu, t. zn. na stół lub szafkę nocną 
w pensjonacie, poto, ażeby po upływie kilku lub 
kilkunastu godzin znaleźć się na śmietnisku, prze- 
ważna jednak ich ilość rzuconą zostaje jeszcze 
przed powrotem do Zakopanego w rów przydro- 
żny,.lub poprostu w błoto uliczne. Czynią to te 
same piękne rączki niewieście, których właścicielki 
przed godziną lub dwoma zachwycały się ich pięk- 
nością i cudowną wonią i nie wahały spinać się po 
nie na strome skały, narażając na szwank war- 
szawskie buciki ma wysokich obcasach, a nawet 
różową skórkę na kolanie na bolesne obtarcie. Na 
dowód. prawdy tego co piszę, gotów byłbym co 
dnia wieczorem na każdej drodze wiodącej z gór 
do Zakopanego zebrać cały wóz tych porzuconych 
bukietów tatrzańskiego kwiecia. 

Ta grabież kwiatów tatrzańskich doprowadziła 
już do tego, że wszystkie więcej uczęszczane 


RE ET 


ciły już raz na zawsze najpiękniejsze swe gatunki. 
Szarotka, goryczka, gwoździk skalny, a nawet 
złotogłów i naparstnica, stały się u nas prawdzi- 
wą rzadkością i aby nacieszyć się ich bogactwem 
i pięknem, trzeba iść do sąsiada Czecha, gdzie 
panuje więkisze poszanowanie przyrody górskiej 
i większa kultura wycieczkowiczów. 

A przecież w klimatyce, w Towarzystwie Ta- 
trzańskiem, we wszystkich schroniskach, a nawet 
na poczcie i co krok na murze, spotyka. się w Za- 
kopanem drukowane wezwania i urzędowe zaka- 
zy niszczenia kiwiatów tatrzańskich! Przecie istnie- 


je w państwie naszem Państwowa Komisja Ochro- 
ny Przyrody i działa na terenie Tatr straż górska! 
Przecie najlepsze i najwrażliwsze jednostki z po- 
śród. turystów bronią jak mogą gór naszych przed 
wandalizmem i nierozumnem niszczeniem ich pięk- 
na! Przecież nie dawno jeden z profesorów uni- 
wersytetu o mało nie przepłacił życiem za swą 
chęć broniemia szarotek!... 

Quo usque tandem...? 

Czy naprawdę panie polskie są tak mało kul- 
turalne, że wyrwanie peku kwiatów i porzucenie 
ich ma drodze uważają za....mprzyjemność? Czy 
w każdym z przepełnionych — jak słyszymy — 
„elitą kulturalną“ społeczeństwa polskiego pen- 
sjonacie nie znajdzie się choć jeden prawdziwy 
miłośnik przyrody tatrzańskiej, któryby potrafił 
wytłumaczyć letniczkom polskim tę elementarną 
prawdę, że kwiat górski naprawdę pięknym jest 
tylko wtedy, gdy żywy objawia się nam w niena- 
ruszonej ręką człowieka naturze? Czy naprawdę 
w duszach tych, którzy zjeżdżają z całej Polski 
do Tatr, nie ma miejsca na odczucie piękna przy- 
rody i czy wszystkie przepełnione są tylko chęcią 
taniego użycia tego piękna kosztem jego niszcze- 
nia? Czyż ciarle wstydzić się mamy wobec obcych 
którzy przyjeżdżają do naszych gór i widzą ra- 
żący ich brak kultury u polskiego „turysty“? 
Przecież w Alpach każda gmina posiada spis kwia- 
tów alpejskich, których nie wolno nikomu zrywać 
i przecież tam zagranicą zrywanie rzadszych kwia- 
tów jest nie tylko dlatego niemożliwem, że na 
straży ich nienaruszalności stoją ustawy, lecz 
pizedewszystkiem dlatego, że samo społeczeństwo 
przejęte jest uwielbieniem dla przyrody ojczystej. 

Tę gawść retleksyj podaję wszystkim letnikom 
i letniezżkom goszczącym u stóp naszych przepysz- 
nych "Tatr do rozwagi i zastanowienia, 
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[apincie się na członków P 


pisały się imiona Chałubińskiego, 


W Niemczech nie zdołano utworzyć Parku na- 
rodowego na więkizej przestrzeni, albowiem `ta- 
kiego obszaru, któryby się do tego celu nada- 
wał, już w państwie nie było. Niemcy jednak 
zdzialali na polu ochrony przyrody bardzo wiele, 
zarówno przez dobrą organizację, jak i dokła- 
dne, konsekwentne przepnowadzenie powziętej 
idei. 


Stolarczyka, 
Witkiewicza, Tetmajera, Pawlikowskiego, Wy- 
czółkowskiego, Nowickiego, Karłowicza, Matla- 


'kowskiego, Raciborskiego i tylu innych, których 
[nazwiska mie są znane, a którzy czerpiąc siły 


i natchnienie wśród turni tatrzańskich, ze zdwo- 
joną energją pracować potem mogli dla szezęścia 
navodu, 


tie Towayptw lata 


Tak więc we wszystkich cywilizowanych pań- Są też ome jedynym w Polsce terenem, gdzie 
stwach na kuli ziemskiej idea tworzenia Parków jroznvijać się i kwitnąć może najszlachetniejszy ze 
narodowych zdobyła sobie uznanie i wszędzie, |! portów. turystyka wysokogórska. Kształci ona 
gdzie to byżo możliwe, w czym ją wprowadzono. | charakter i siłę woli, oswaja z trudami niebez- 

W Polsce ideę ochrony przyrody głosić za- pieczeństwem, wyrabia zimną krew, przytomność 
czął Raciborski, a na krótki czas przed wojną umysłu i ufność we własne siły. A wszystko to 
powstawać zaczęły „rezerwaty“, jako mniejsze odbywa się na tle przecudnego krajobrazu ta- 
obszazy, poddame ścisłej ochronie. Do nich na- trzańskiego, który daje równocześnie całą pełnię 
leżą rezerwaty, założone przez hr. Adama Stad- |wrażeń estetycznych. 
nickiego w rozległych i wispaniale utrzymanych Żadna z dzielnic Polski, ani żadme z t. zw. 
lasach wowojowskich. „uzdrowisk* nie odegrało, ani nie odegra w dzie- 

W r. 1914 rozpoczęto starania ze stnony To- jach kultury polskiej tak wybitnej roli, bo ża- 
warzystwa leśnego i Towarz. przyr. im. Komer- dne nie posiada warunków po temu w tak wy- 
nika o utworzenie wielkiego Parku narodowego sokim stopniu, jak Tatry. Wiizystkie jednak te 
we wschodnich Karpatach, starania przerwane wartości naukowe, kulturalne i wychowawcze za- 
niestety wybuchem wojny światowej. ,ohowują tylko wówczas swe znaczenie dla przy- 

O ile chodziłoby o wybór terenu większych jSzłości narodu, jeżeli Tatrom pozostawimy ich 
rozmiarów na Park narodowy w Polsce, to mo- Pierwotny charakter. Każda głębiej SIĘSAJĄCa 
żnaby wziąć pod uwagę tylko dwa miejsca, mia- Zmiana zniszczyć może całą ich wartość bezpo- 
nowicie Puszczę Białowieską i Tatry. Za pierw- , Wotnie. i 
szą przemawia ta okoliczność, że jest to jedyny i Oto wy! tarczające chyba przyczyny, aby za- 
w Europie środkowej większy zabytek pierwo- chować tę jedyną w Polsce krainę w niezmienio - 
taej puszczy, prawie nietkniętej ręką ludzką, za- Te) postaci, aby ją uchronić przed wszelkiemi za- 
bytek posiadający tradycję historyczną i niepo-,PĘdami uprzemysłowienia i przesadnego udostęp- 
spolitą wartość naukową. Żałożenie Parku naro- Tenia, jednem słowem, aby utworzyć z niej chro- 
dowego w Białowieży już jest zrealizowane, dzię- | Niony i nietykalny Park narod. W ten tylko sp9- 
ki energicznej działalności Państw, Kom. Ochr, “Ób można zachować Tatry jako źródło, z które- 
Przyrody i przychylnemu tej sprawie stanowisku 80 duch polski czerpać będzie promienie na- 
Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr państwowych. tchnienia i siły do wielkiej i trudnej pracy od- 

Obecnie dążyć musimy do stworzenia drugie- budowy Ojczyzny. i 
go Parku w Tatrach, którego charakter będzie | Na realne tory weszła sprawa utworzemia Par- 
krańcowo odmienny od charakteru Puszczy Bia- ku narodowego z całego obszaru Tatr, przez dzia- 
łowieskiej. łalmość Sekeji Ochrony Tatr Tow. Tatrz. W r. 

Nie trudno chyba będzie przekonać każdego 1912 przedłożyła Sekcja Wydziałowi T. T. me- 
dobrze i zdrowo myślącego Polaka, że Tatry ko-|Morjał obejmujący zasoby i kierunki działania 
niecznie stanowić powinny teren chroniony i za-|W Celu ochrony Tatr, W r. 1919 memorjał ten 
bezpieczony przed uprzemysłowieniem, a nawet Z05tał poprawiony i uzupełniony. Najważniejszą 
przed zbyt daleko posuniętem udostępnieniem. Jego częścią jest ustęp zatytułowany: „Tatry 
Niema bowiem na ziemiach polskich drugiego jako rezerwat“. Ze względu na jego znaczenie 
takiego zakątka, w którymby łączność duchowa |Przytaczam go w dosłownem brzmieniu: 
człowieka z przyrodą z rówmą siłą występowała „Tatry, jako najwyższe i najpiękniejsze w Pol. 
jak w Tatrach. sce góry, są „bezcennym skarbem całego narodu 

Przedewszsytkiem Tatry mają charakter al- i dlatego powinny być zachowane nietknięte w ca- 
pejski, ze szczytami przekraczającemi wysokość ,ł€j Swej krasie, polegającej na ich dzikości, Naj- 
2.000 m., z całą charakteryttyczną i bogatą florą -Kuteczniejszym sposobem jest zachować Tatry 
i fauną wysokogórską, z jeziorami alpejskiemi | w całości, ako rezerwat. Ze względu jednak na 
i „siklawami*, z jedynym, niezrównanym w swej jt0, że gospodarka ludzka od wieków istnieje 
potędze i grozie krajobrazem tatrzańskim, który; W niektórych częściach Tatr, nie jest rzeczą mo- 
kryje w sobie tyle zagadek i problemów geologi- | żliwą stworzyć z całych Tatr rezerwat Ścisły. 
cznych, czekających na rozwiązanie. Tatry są|Do tego nadają się jednak te części, gdzie czło- 
jedyną dzielnicą w Polsce, gdzie żyje kozica |Wiek nigdy nie gospodarował (dzikie turnie, re 
i świstak, na halach powyżej linji wegetacyjnej jSztki pierwoborów, „puste“ doliny i t. p.). Miej- 
lasów rozwija się i kwitnie przez parę miesięcy |SCa takie winno T. T. przy pomocy swych sek- 
letnich oryginalne i bujne życie pasterskie. Poza jcyj: Ochrony Tatr i Przyrodniczej określić. “Re- 


tym jedynym objawem życia ludzkiego wnętrze 
Tatr jest niezamieszkałe i posiada wybitny cha- 
rakter pustyni górskiej. 

Całe to bogactwo form i zjawsk przyrody 
wysokogórskiej skupione jest na małym stosun- 
kowo obszarze, około 170 km?, długość przee. 
pasma Tatr należącego do Polski wynosi 28 km., 
przec. szerokość 7.5 km. Stąd pochodzi wielka 
łatwość zwiedzania wnętrza Tatr polskich; w cią- 
gu kilku godzin dotrzeć można z dolin uprawnych 
do zupełnej pustyni górskiej, przechodząc z kolei 
wszystkie strety roślinne 4 krajobrazowe, 

U stóp Tatr rozciąga się dzielnica Podhala, 
z licznemi wsiami i osadami, z ludem, który po- 
siada oryginalną, nawskróś swoistą kulturę, dziel- 
nica nader łatwo dostępna, z dogodnemi warun- 
kami komunikacyjnemi. 

Tatry posiadają już świetną tradycję jako 
oaza, gdzie przygnębionemu niewolnikowi cywi- 
lizacji otwierają się nowe horyzonty, gdzie zrzu- 
cić można okowy szablonowegio życia i nawiązać 
choć na krótko serdeczne nici z nieskażoną przy- 
rodą górską. 

Tatry były oddawna i będą nadal zawsze źró- 


dłem niewyczerpanego natchnienia dla poety 


i malarza, skarbnicą dla twórczej pracy geologa 
1 geografa, zoologa i botanika. 

Z tej przyczyny mają Tatry chłubną kartę 
w dziejach kultury polskiej, kartę, na której za- 


sztę Tatr należy uznać za półrezerwat, w którym 
mogłaby być prowadzona gospodarka pasterska 
i lasowa, oraz prowadzone drogi i stawiame bu- 
dynki (schroniska), jednakże pod kontrolą orga- 
nów powołanych, inne zaś rodzaje eksploatacji 
(kamieniołomy, użytkowanie siły wodnej), o ile 
nie byłyby w niektórych częściach całkowicie 
wykluczone, winnyby w każdym poszczególnym 
wypadku być uzależnione od pozwolenia władzy, 
której ustawa poruczy ochronę przyrody. Ideę 
rezerwatu powinno T. T. jak najusilniej propa- 
gować i szukać dróg, wiodących do rychłego jej 
urzeczywiistnienia”. 5 

W zasadzie więc uznamo, że jedynym najsku- 
teczniejszym, radykalnym sposobem ochrony Tatr 
i zabezpieczenia ich pierwotnego charakteru i roli, 
jaką w kulturze narodu odgrywają, na naj- 
dalszą przyszłość, jest utworzenie z Tatr „Tezer- 
watu“, czyli „Parku narodowego“, którą to na- 
zwę, zwła zeza dla Tatr, uważać należy jako od- 
powiedniejszą. 

Urzeczywistnienia powziętej w memorjale my- 
sli podjęły się dwie w pierwszym rzędzie powo- 
lane do tego imstytucje, mianowicie Państwowa 
Komisja Ochrony- Przyrody:i Sekcja Ochrony 
Tawni TAR ; 


Przedstawiciele obu imstytucyj w liczbie 11: 


zebrali się w dniach 5 i 6 września 1920 r. w Za- 
'kopanen i na porządku dziennym obrad: posta- 


wili jeden punkt, mianowici utworzenie w Ta- 
trach Parku narodowego. Referaty i dyskusja 
dotyczyły mastępujących działów: 1) ochrona 
krajobrazu tatrzańskiego; 2) ochrona przyrody 
żywej i martwej; 8) prawne ujęcie kwestji. 

Szczegółowy protokół obrad tej konferencji 
podany jest w 2-gim zeszycie czasopisma „Ochro- 
na przyrody“, a dokładne przedstawienie zasad, 
na jakich projekt utworzenia z Tatr Parku naro- 
dowego ma być oparty, znajdzie Czyitelnik w bro- 
szurze p. t. „Tatry jako Park narodowy“ +). — 
Tu ograniezymy się tylko na podaniu ostatecz- 
nych wyników. 4 

Utworzenie z Tatr Parku narodowego i zabez- 
pieczenie jego nietykalności, miałoby wówczas 
najlepsze szanse powodzenia, gdyby Tatry były 
pod wzgledem stosunków własności obszarem 
jednolitym. Tak jednak nie jest: Tatry podzie- 
lone są między bardzo licznych właścicieli, któ- 
rzy od dawnych lat tu gospodarują, wycinają 
lasy, pasą trzody owiec i niepodobna dziś wstrzy- 
mać lub zabronić użytkowania, istniejącego od 
niepamiętnych czasów. 

Chcąc jednak osiągnąć jak najlepsze i najda- 
lej idące wyniki i utrzymać ile możności pierwo- 
tny charakter Tatr w myśl postulatów wyżej 
przytoczonych, należy się przystosować do pamu- 
jących warumków i ogramiczenia potrzebne dla 
ochrony Tatr, nagiąć niejako z jednej strony do 
stopnia wymaganego zabezpieczenia, z drugiej do 
pamujących w pewnej strefie Tatr stosunków go- 
spodarczych. 

Najlepsze i najskuteczniejsze rozwiązanie, te- 
go zagadmienia osiągnie się przez podział całego 
obszaru polskich Tatr na strefy. Projekt takiego 
podziału, szczegóły i stopień ochrony w pojedyn- 
czych strefach, przedyskutowano na wspólnem 
zebraniu Państw, Kom. Othr. Przyr. i Sekcji 
Ochr Tatr na podstawie referatu, przedłożonego 
przez p. Ksawerego Praussa. Wedle tego refe- 
ratu i uchwał zebrania projekt przedstawiałby się 
w sposób nastepujący: 

Właściwy Park narodowy obejmuje 
ograniczony od połudmia, wschodu i zachodu 
granieą państwa; od północy stanowi granicę 
linja idąca od polany Malkówki przez Siwiań- 
skie szałasy, Siwą polamę, drogą idącą do Wito- 
wa, gościńcem do. Małej Łąki, drogą pod regla- 
mi, następnie gościńcem do Morskiego Oka aż 
do Łysej polany, gdzie schodzi się z gramicą parf- 
stwa. Z obszaru tgo wyłączony będzie kamie- 
niołom pod „Capkami', pas wzdłuż drogi do Ku- 
źnie i same Kuźnice wraz z elektrownią i ła- 
zienki w Jaszczurówce. 

'W ten sposób ograniczona powierzchnia Par- 
ku narodowego dzieli się na dwie strefy, miano- 
wicie: I. obszar chroniony ściśle i II. obszar 
chroniony częściowo. 

Podstawę do ustalenia linji granicznej między 
oboma obszarami stanowiła wamtwica 1400 m., 
jako górna granica zwartych lasów, obejmująca 
nadto wszystkie wielkie szczyty i wielkie turnie 
tatrzańskie wraz z obramieniem leśnem w niektó- 
rych miejscach; pozatem obejmuje wszystkie gór- 
skie jeziora (Ozamy Staw pod Kościelcem, Sta- 
wy Gąsienicowe, Pięć Stawów polskich, prócz 
Morskiego Oka, nakoniec ogranicza nieprzerwa- 
ny teren, za wyjątkiem tylko czterech niewielkich 
wysepek, występujących oddzielnie, mianowicie 
szczytów: Bobrowca, Furkaski, Grzybowca i Ły- 
sanek. 

Do obszaru ścisłej ochrony wcielono również 
wiele miejsc, położomych poniżej warstwiey 1400 
m., 0 ile zasługują na szezególniejszą ochronę 
i zabezpieczenie, mianowicie: Morskie Oko, do- 
linę Rybiego potoku i dolinę Roztoki, dolinę 
Białki aż po ścieżkę, wiodącą na Ozerwone Brzeż- 
ki, halę Pańszczycę i Waksmmundzką, górną 
część doliny Suchej wody, halę Królową Niżnią, 
Skupniów Upłaz, dolinę Jaworzynki, następnie 
całą dolinę Białego aż do drogi pod reglami, do- 
linkę Wielką Rówień pod Giewontem, górną część 
doliny Małej Łąki do najniższej z zachowanych 
moren czołowych, Wamtule i część doliny Ko- 
ścieliskiej od bramy Kraszewskiego do hali Smy- 
tniej, oraz wąwóz Kraków. 

'Wceielemie doliny Białego w całości do obsza- 
ru ścisłej ochrony jest potrzebne, aby zachować 


terem, 


1) Wydawnictwo Państw. Komisji Ochrony przy- 
rody nr. 4. Kraków -1928. i 
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Zapiocie sio na lonw Sekcii Ochrony Tatr Pl. Tow. Tatnańnkagn 


bodaj jeden nieprzerwany pas wszystkich stref 
roślinności tatrzańskiej, od dolnego regla, aż do 
wysokich turni, 

Natomiast z obszawu, leżącego na południe 
od zasadmiczej granicy, wyłączono ze względów 
sospodarczych dwie wyspy i przylączono je do 
obszaru chronionego częściowo, mianowicie: do- 
lina Pyszna i Tomanowa, tudzież dolima Staro- 
robociańska i Jarząbca z polaną Chochołowską. 

Tak przedstawiałyby się w ogólnym zarysie 
granice „Parku narodowego“ i jego podział, przy- 
stosowany do koniecznąści gospodarczych. 

Aby jednak wytworzyć rodzaj terenu przej- 
ściowego, między samym Parkiem narodowym a 
przylegającym do. niego Podhalem, należy z gmin 
przypierających bezpośrednio do granie Parku 
od strony północnej utworzyć trzecią strefę ochro- 
ny, „Skalne Podhale“, w której obowiązywałyby 
również pewne ograniczenia, zmierzające do 
ochrony wyjątkowo pięknego krajobrazu i do 
zachowamia swoistego stylu budowlanego. Do 
miejscowości takich należą: Witów, Dzianisz, 
Kościeliska, Zakopane, Poronin, Suche (część 
wschodnia) Mur-Zasichłe, Bukowina, Brzegi i Jur- 
gów, wraz z odpowiedniemi obszarami dworskie- 
mi. Ponieważ miejscowości te,-ze względu na 
położenie, bliskość gór i warunki klimatyczne 
nadają się na uzdrowiska i letniska, przeto pod- 
legać one winny przepisom, któreby nie dopuści- 
ły do nozbudowy sprzecznej z najpierwotniejsze- 
mi pojęciami hygieni i estetyki. 

Zestawiając wkońcu z ramami podziału „,Par- 
ku narodowego“ ogólne zasady ochrony kraj- 
obrazu i przyrody tatrzańskiej, dochodzimy do 
następującego konkretnego projektu: 

Park narodowy, obejmujący cały obszar Tatr 
polskich, dzieli się na dwie strefy, mianowicie: 


I. OBSZAR ŚCISŁEJ OCHRONY. 


Na terenie tym żadna gospodarka nie byłaby 
dopuszczoma, prócz pierwotnego pasterstwa 0 cha- 
1akterze dotychczasowym i to tylko w takich 
rozmiarach, aby szatą roślinna nie podlegała wy- 
miszczeniu. Lasy na tym terenie powinnyby nabrać 
charakteru pierwotnej puszczy; ingerencja czło- 
wieka byłaby dopuszczona tylko o tyle, o ile 
tym lasom groziłoby zniszczenie wskutek klęsk 
żywiołowych. Kamieniołomy i zakłady przemy- 
słowe nie mogłyby tu oczywiście być zakładane. 
Roboty wodne możnaby prowadzić tylko w ra- 
zie niezbitej potrzeby unikmięcia klęsk żywioło- 
wych. których w inmy sposób nie możnaby było 
odwrócić. Linje komunikacyjne ograniczyćby się 
winny tylko do niezbędnych gónskich perci i dróg 
leśmych, prowadzących do hal, znajdujących się 
wewnątrz obszaru. Wznoszenie budowli, prócz 
szałasów pasterskich, budowanych według obe- 
cnych zwyczajów, oraz najniezbędniejszych schro- 
nisk górskich. musiałoby być zakazane. Projekty 
schronisk podlegatyby zatwierdzeniu specjalnego 
organu państwowego ochromy przyrody i kraj- 
obrazu, 


II. OBSZAR CZĘŚCIOWEJ OCHRONY. 


Pasterstwo na tym terenie podlegałoby tym 
samym ograniczeniom, co i w obszarze ścisłej 
ochrony. Gospodarka lasowa musiałaby być pro- 
wadzona według specjalnego planu gospodarcze- 
go, zatwierdzonego przez organ, w którym prawo 
veta miałby przedistawiciel Państwowej Komisji 
Ochrony przynmody. W drzewostanach z przewagą 
jodły i buka prowadzić można gospodarkę prze- 
rębową, dla zachowania typu panującego; w lesie 
świerkowym w górnym reglu zakładać należy wą- 
skie zręby, odmawiane albo samosiewem bocznym, 
albo ręcznie przy użyciu nasienia tatrzańskiego. 
Uprzątnięcie zrębu nastąpić ma natychmiast po 
ścięciu, odnowienie jak najrychlej, Nowych zrę- 
wbó należy unikać, dopóki dawniejsze nie będą 
odnowione. Około tumi, grot i wywierzysk zacho- 
wane być mają pasy lasu. Kamieniołomy byłyby 
dozwolone tylko na pewnej ściśle ograniczonej 
odłegiości od granicy północnej Parku narodowe- 
go. Zakłady przemysłowe, wyzyskiwamie sił wod- 
nych w celach przemysłowych na tym terenie nie 
byłoby dozwolone. Roboty wodne mogłyby być 
prowadzone w celu ujęcia źródeł do wodociągów, 
niezbędnych w miejscowych letniskach i stacjach 
klimatycznych, a także, oczywiście, w razie po- 
trzeby uniknięcia klęsk żywiołowych. Na tym te- 
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renie wolnoby było stawiać szałasy według obec- 
nych zwyczajów, drewniane budymki w miejsco- 
wym stylu góralskim, niezbędne dla służby laro- 
wej, oraz schroniska dla turystów. 

Poza obrębem właściwego „Parku narodowe- 
go“ leży obszar: 


III. SKALNE PODHALE. 


Gospodarka lasowa na tym obszarze byłaby 
prowadzona według planów, których zatwierdze- 
nie musiałoby się odbywać przy udziale reprezen- 
tanta Państw. Kom. Ochr. przyr. To samo doty- 
czyłoby kamieniołomów, zakładów przemysło- 
wych, robót wodnych, linij komunikacyjnych i 
budowli. W zakładach przemysłowych byłoby do- 
zwolone używanie wyłącznie siły wodnej lub elek- 
trycznej. 

We wszystkich trzech obszarach obowiązywa- 
łyby przepisy, chroniące rzadsze gatunki zwierząt 
i roślin. 

W jaki sposób należy dążyć do wrzeczywistnie- 
nia idei Parku narodowego, jaka ma być kon- 
strukcja prawna tego rezerwatu? 

Gdyby możliwem było wprowadzenie absolut- 
nej nietykalności calego Parku narodowego, to 
droga wykupna Tatr przez Państwo byłaby naj- 
lepszem wyjściem. 

Jeżeli jednak w projekcie Parku narodowego 
dopuszcza się już pewne użytkowania, to tem sa- 
mem możliwem jest pozostawienie Tatr we wła- 


sności prywatnej jednak przy jej częściowem o- 


graniczeniu, 


Ograniczenia te zresztą zdaniem referenta tej 
sprawy prof. Dra J. G. Pawikowskiego mieszczą 
się w ramach obowiązujących ustaw, jak ustawa 
lasowa,. ustawa o uzdrowiskach i inne. 

Ograniczenia więc w budowie domów, w użyt- 
kowaniu lasów, hal i polan nie powinnoby spowo- 
dować żadnych kosztów, 

Tak się przedstawia w ogólnych zarysach po- 
stulat utworzenia z Tatr Parku narodowego. 

Wkońcu dodać należy, że po tronie czesko- 
szowackiej rozpoczęto również energiczne stara- 
nia o ścisłą ochronę pasma tatrzańskiego, położo- 
nego po tamtej stronie granicy. W ten sposób 
mógłby powi:tać jednolity, olbrzymi obszar ziemi, 
zachowany i chroniony przez analogiczne ustawy, 
uchwalone rqwnocześnie przez Sejmy obu Państw, 
jedyny może na ziemi przykład, gdzie dwa sąsia- 
dujące narody tworzą wspólnemi siłami, za wspól- 
ną zgodą i porozumieniem obszar, na którym mil- 
kną wszelkie sąsiedzkie spory, a panuje jedynie 
i wyłącznie kultura ducha, piękna i wiedzy. 

Czy zdolni będziemy do stworzenia takiego 
potężnego, jedynego w dziejach kultury dzieła, 
czy nie wyprzedzą nas w tem sąsiedzi nasi, to 
przyszłość pokaże. 


Ochotnicza Straż Górska. 


Zawiadamia się P. T. Publiczność, że od 1 sier- 
pnia 1924 r. zacznie swą działalność na obszarze 
Tatr i podhala 


Ochotnicza Straż Górska 


mająca na celu: 


doraźną ochronę przyrody. 


Członkowie tej Straży są zaopatrzeni w odpowie- 

dnie legitymacje, upowążniające ich do wykonywa- 

nia ochrony przyrody Tatr w myśl istniejących 
przepisów państwowych i samorządowych. 


Sekcja Ochrony Tatr P. T. T. wzywa turystów i ludność miej- 
scową, aby współdziałała z 0. S. G. i stosowała się do Jej 
wskazówek. W przedsionku Muzeum Tatrzańskiego wywieszo- 
na jest tablica z edpowiedniemi objaśnieniami, tyczącemi się 
organizacji i sposebów działania 0, S.G. jakoteż skrzynka, do 
której należy wrzucać podpisane i adresem zaopatrzone wia- 
domości o nadużyciach przeciw ochronie przyrod. Tatrzańskiej. 


Prof. Dr Jan Gwalbert Pawlikowski (m. p.) 

PrezesłS. O. T.-P. T. TĄ 

Sewiński Ignacy (m.p.)| 
Kom. P. P. 


"noe pz 


Stanisław Roj; (m. p.) 


w z. naczel. gminy, 


DR. MARJAN SOKOŁOWSKI. 


Ochrona przyrody jako przedmiot 
nauczania w szkołach powszechnych i średnich. 


+ Ilekroć chcemy trwale zaszczepić lub wyple- 
nić jakąś ideę, zwracamy się w pierwszym rzędzie 
do młodzieży. O skuteczności tej jedynej drogi 
nie trzeba, nikogo zbytnio przekonywać, historja 
bowiem, choóby nasza w epoce porozbiorowej, na- 
suwa cały szereg dowodów, przemawiających za 
tym sposobem propagandy. 

Wszystkie hasła społeczne i polityczne, ek »- 
nomiczne, artystyczne — rzucali ich krzewiciele 
przedewszystkiem w gorące dusze młodzieży. 

Nie inaczej będzie i z hasłem ochrony przy- 
rody. Jeśli ta nowa idea ma naprawdę stać się 
powszechną, zrozumiałą i umiłowaną, to musi 
opanować przedewszystkiem serca i umysły mło- 
dego pokolenia, a to z dwu powodów: naprzód 
dlatego, że nieuświadomiona młodzież może, jak 
to niestety aż nadto dobrze nieraz widzimy, wy- 
rządzić przyrodzie ojczystej niepowetowane szk”- 
dy, a powtóre ponieważ wyrosłe z tak uświado- 
mionej młodzieży społeczeństwo będzie zgoła od- 
miennie odnosić się później do spraw z ochroną 
przyrody związanych, niż społeczeństwo dzisiej- 
sze, dla którego cała ochona przyrody jest czę- 
sto zjawiskiem niezrozumiałem, a bodaj-że i bez- 
sensownem. 

Trzeba tedy jak najszersze masy młodzieży 
wciągnąć do współpracy dla owej idei. Nainew- 
niejsza zaś droga do tego celu wiedzie — przez 
szkołę. Ona to ma najlepszą sposobność i Środki 
do stopniowego, lecz tem gruntowniejszego wp - 
jenia hasła umiłowania i co za tem idzie ochrony 
przyrody. 

To również nie ulega wątpliwości i nie o tem 
też chciałbym tu pomówić, tylko o sposobach 
wprowadzenia ochrony przyrodv do nauczania 
powszechnego i w szkołach średnich. 

W Szwajcarji, która w sprawach z ochroną 
przyody związanych przoduje dziś Euronie, kwe- 
stja powyższa wyłoniła się już w r. 1906 i roz- 
trząsana była i jest do dziś jeszcze, w mnóstwie 
pism, memorjałów i broszur, na kongresach nau- 
czycielskich i t. d. w r. 1911 niższa szkoła realna 
w Bazyleji wprowadziła do programu nauk ochre- 
nę przyrody, 

Sądzę, że obecnie — gdy u nas sprawa usta- 
wodawstwa ochronnego i organizacji ochrony 
przyrody (państwowej w projektowanej Radzie 
Ochronie Przyrody i społecznej w Lidze Ochrony 
Przyrody), zaczyna wchodzić na tory ku rychłe- 
mu urzeczywistnieniu wiodące — jest już naj- 
wyższy czas zastanowić się nad powyższą kwe- 
stją i przeprowadzić w tej mierze wyczerpującą. 
dyskusję. 

W artykule niniejszym chciałbym rzucić parę 
myśli *), które mogłyby posłużyć za punkt wyj- 
ścia do takiej dyskusji. 

1) Przedewszystkiem powinno Ministerstwo 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego, 
w porozumieniu z odpowiedniemi organizacjami 
ochronnemi (państwowemi i społecznemi), wydać 
większe, w razie potrzeby zbiorowe dzieło, trak- 
tujące wyczerpująco i wszechstronnie o ochronie 
przyrody, a więc o jej ideologji i potrzebie, 
o jej historji i organizacji w różnych państwach, 
o istniejących parkach natury, wreszcie o historji 
i zadaniach jej na przyszłość w Polsce. Dzieło 
to powinno być, na równi z innemi książkami, 
umieszczone w spisie podręczników szkolnych. 

2) W podziale godzin, zarówno na stopniu 
niższym, jak i wyższym powinna być wprowa- 
dzona na początek 1 godzina tygodniowo, po- 
święcona nauczaniu 0 ochronie przyrody. 
W szkole średniej np. mogłaby być wykładamy 
w ten. sposób w klasie III. w zakresie niniejszym, 
a w klasach V, i VII. w zakresie szerszym, Sądzę, 
że w tych rozmiarach nie byłabv ta nowość zbvt 
nużącą i obciążająca nauczvcieli. 

3) Sposób udzielania nauki o ochronie przy- 
rody odbywałby się przez wykłady nauczyciela, 
lekturą dzieł, ew. artykułów treści ochraniarskiej, 
referaty uczniów i dyskusje, wreszcie wvcieczki 
do parków natury lub rezerwatów. 


*) zaczerpniętych kzęściowo z dziełka: Dr. 5. 
Brunies: „Zur Einführung des Naturschutzes in der 
Schule“, Basel. 


„GŁOS ZAKOPIAŃSKI*, 


Str. 5 


jcie o piękną przyrodę Tatr i szannjcie majestat gór. 


7) Zarówno kierownictwo zakładu, jak i nau- |lowanemu położeniu są niezależnemi od dzisiejszej 


4) Pozatem każdy z nauczycieli ma snosob- 
ność, aby zwrócić uwagę uczniów na sprawy 
ochrony przyrody. Np. geograf przy omawianiu 
hydrografji kraju, może wspomnieć o tem, jak 
nieumiejętne wyzyskiwanie sił wodnvch niszczy 
bezpowrotnie piękno danej okolicy (projekt zato- 
pienia Dol. Kościeliskiej dla uzyskania zbiornika 
wody kanałem potrzebnej; projekt spiętrzenia 
wód w Dol. Pięciu Stawów i ujarzmienie Siklawy 
w Roztoce dla celów elektryfikacyjnych). Histo- 
ryk znów, opowiadając o stosunkach gospodar- 
czych jakiegoś kraju, ma doskonałą sposobność 
przedstawienia zgubnego dla przyrody tego kraju 
wpływu nadmiernie rozwiniętych urządzeń ko- 
munikacyjnych, jak koleje, kolejki zębate, szosy 
w głębi gór, ścieżki, hotele szczytowe). Dla nau- 
czycieli języków nawet, czytany w klasie jakiś 
utwór literacki, może stać się punktem zacze- 
pienia do skierowania uwagi uczniów na piękno 


„Pana Tadeusza!) 

„Najwięcej w tej mierze może jednak zdziałać 
nauczyciel przyrodoznawstwa, który ewentualnie 
mógłby objął wykłady ochrony przyrody. Ale 
i poza temi urzędowemi godzinami, zwłaszcza 
w klasach, w którychby przedmiotu tego nie 
było, ma on najwięcej sposobności do poruszania 
tematów, łączących się z ochroną przyrody. 
Pardzo wskazane, przy omawianiu zwierząt, by- 
loby zerwanie wreszcie z antropocentrycznym 
sposobem dzielenia zwierząt na pożyteczne 
i szkodliwe dla człowieka. 

Przechodząc systematykę zarówno roślin jak 
i zwierząt, powinien nauczyciel wspominać, które 
z tych tworów natury i dlaczego są lub powinny 
być chronione. Taka wzmianka pozwoli mu za- 
raz podać np. krótki rys dziejów, jakiegoś gatun- 
ku, rodzaju czy jeszcze większej jednostki syste- 
matycznej, wyjaśnić pewne pokrewieństwa i t. d. 

5) Nader ważną sprawą, łączącą się z jednej 
strony z nauczaniem botaniki, z drugiej zaś 
z ochroną przyrody jest kwestja zielników ucz- 
niowskich. Zakładanie zielnika przez każdego 
z uczniów, jak to się często jeszcze do dziś 
praktykuje, powinno być stanowczo zaniechane, 
jako najzupełniej mijające się z celem, a to z paru 
powodów:  Przedewszystkiem nie prowadzi on 
naprawdę do poznania, naważniejszych choćby 
składników flory danej okolicy, tylko do zapa- 
miętywania sobie zwykle szeregu nazw polskicn 
lub łacińskich, 

Powtóre sprzyja rozwojowi i bez tego aż naz- 
byt nieraz jaskrawo uwidaczniającego się u mło- 
dzieży bezmyślnego kolekcjonerstwa. Wreszcie 
jest najlepszym sposobem do masowego niszczenia 
okolicznej flory. „Zielniki* powinny być zastę- 
piane przez racjonalne i systematyczne a częsta 
prowadzone wycieczki, na którychby nauczyciel, 
możliwie „in vivo“, albo ze zniszczeniem tylko 
nielicznych okazów danego gatunku, zapoznawał 
uczniów z jego budową, cechami charakt., cho- 
logsją, rozmieszczeniem i t. p. Nie znaczy to oczy- 
wiście, aby szkoła nie posiadała własnego ziel- 
nika z zebranych na takich wycieczkach roślin, 
ani też aby wybitnie w kierunku botanicznym 
uzdolnieni i zamiłowani uczniowie nie mieli za- 
kładać własnych zielników pod kierunkiem nau- 
czyciela. Podobnie, a nawet jeszcze ostrzej wy- 
stąpić należy przeciw łapaniu i zabijaniu (często 
w sposób okropny, z nieumiejętnego lub dziecię- 
cego okrucieństwa wynikający) wszelkich zwie- 
rząt, dalej przeciw  bezplanowemu zakładaniu 
terarjów czy akwarjów, które zwykle stają się 
tylko grobem dla ginących w powolnych męczar- 
niach ofiar „nauki“. Te, zresztą bardzo pomocne 
środki nauczania ma zakładać i ciągle nadzoro- 
wać sam nauczyciel. 


6) Przynajmniej raz na rok powinno kie- 
rownictwo każdego zakładu szkolnego urządzić 
„dzień ochrony przyrody“, Na program takiego 
dnia składać się megą wykłady z przeźroczami, 
ew. ze zdjęciami kinematograficznemi, popisy 
śpiewackie, deklamacje odnowiednich utworów 
opierających dziewiczą przyrodę, wreszcie wy- 
cieczki, o ile możności do okolicznych rezerwa- 
tów (dla starszych) i gry i zabawy (dla młod- 
szych). Taki „dzień* przez swój świąteczny cha- 
rakter. więcej może wzbudzi szacunki i bardziej 
przywiąże młodzież do idei ochrony przyrody, 
niź zwykłe szkolne wykłady. 


czyciele-przyrodnicy powinni nakłaniać młodzież 
do zawiązywania uczniowskich kół ochrony 
przyrody. 

Każda szkoła powinna mieć takie koło, któ- 
rego zadaniem byłoby uzupełnianie swej wiedzy 
z tej dziedziny na zebraniach dyskusyjnych, 
kupno książek za pieniądze uzyskane drogą skła- 
dek; uczniowie z niższych klas mogliby prócz 
tego zajmować się sporządzaniem np. karmników 
lub sztucznych gmiazd, karmieniem ptaków i t. p. 
Starsi przygotowaliby się do pracy oświatowo- 
agitacyjnej na rzecz ochrony przyrody w czasie 
wakacyj, z której po powrocie obowiązani byliby 
zdawać sprawozdania pisemne. 

8) Przy każdym zakładzie istnieje tak zwana 
biblioteka nauczycielska, której zawiadowca po- 
winien dbać o to, aby była jaknajbogatsza w obca 
i swoje wydawnictwa jednorazowe i perjodyczn=, 
w druki, odezwy i t, d., które to ostatnie możnaby 
rozdawać starszym uczniom dla szerzenia pro- 
pagandy w czasie wakacyj. (p. w. p. J.). 

Oto kilka tych myśli przewodnich, które wy- 
powiedziałem w tej nadzieji, że dotrą one do 
sfer nauczycielskich i wzbudza zainteresowanie 
sprawą, która na gruncie naszego szkolnietwa 
jest dziś jeszcze zupełnie nową, ale dlatego 
właśnie wymaga niezwłocznego nią się zajęcia. 


Państwowa Komisja Ochrony Przyrody 


Wezwanie! 


Państwowa Komisja Ochrony Przyrody 

apeluje do kultury turystów i wzywa 

ich, oraz wszystkich stałych mieszkań- 
ców i gości zakopanego: 


1) Aby nie n'szczyli piękna krajobrazu Tatr, przez wy- 
rywanie i łamanie rzadkich okazów flory górskiej (sza- 
rotki, złotogłowiu, cisa i limby), jakoteż przez bezmyślne 
rycie swych nazwisk na skałach 1 ścianach schronisk. 

2) Aby nie przyczyniali się do niszczenia szarotki przez 
kupowanie jej od ludności miejscowej. 

8) Aby w każdym wypadku niekulturalnego zachowa- 
nia się, winnych karcili i oddawal w ręce władz (policji 
lub straży celnej), względnie zawiadamiali o przestępstwie 
Ochotniczą Straż Górską (skrzynka listowa w budynku 
Muzeum Tatrzańskiego). 


DR. ADAM GADOMSKI. 


Jeziora | stawy tatrzańskie | ih genon. 


Tatry wyróżniają się niezwykłą obfitością je- 
zior i stawów, gdyż na małej stosunkowo prze- 
strzeni łańcucha naliczono ich około 123, z tego 
106 wysokich, a 1% zaledwie w Zachodnich Ta- 
trach. Było stawów jednak o wiele więcej, na 
co wskazują liczne miejsca suchych obecnie ko- 
tłów, liczne młaki, wysychające niekiedy w lecie, 
mokre łąki, osady jeziorne i charakterystyczne 
kształty powierzchni dolin. Zliczywszy te suche 
obecnie miejsca otrzymamy ilość stawów 2-krot- 
nie większą od obecnej, czyli, że w Tatrach zaraz 
po epoce lodowej było około dwieście kilkadzie- 
siąt stawów i że od tego czasu zniknęła ich wię- 
cej niż połowa. 

Wśród stawów tatrzańskich znajdujemy na- 
stępujące typy: 


1. Erozyjno-glacjalne. 

a) Karowe albo kotłowe na miejscu dawnych 
zagłębień miseczkowatych, wypełnionych obecnie 
wodą, leżą przeważnie na krystalicznem podłożu, 
a to po największej części w górnych piętrach 
dolin, wśród amfiteatralnie ugrupowanych szczy- 
tów (np. Czarny Staw nad Morskiem Okiem). 

b) Ryglowe łbulowe), stojące w związku z ry- 
glami poprzecznemi w środkowych częściach do- 
lin, są wannami przegłębienia glacjalnego w po- 
dłożm skalnem dna dawnych dolin (np. Wielki : 
Przedni Staw w Tigeni Polskich). 

`e) Upłaziańskie położone na wysokich tera- 
sach, wgłębione w litej skale są miedniczkami 


hydrografji. Przykładami zaś są stawy w Zach. 
Tatrach Rohackie, pod Mnichem, pozatem bar- 
dzo nielicznie występują. 

2. Akumulacyjne. 

Tu należą: a) międzygórskie morenowe, za. 
wdzięczające powstanie zatamowaniom odpływu 
wód, przez moreny lodowców stadjalnych, (np. 
Morskie Oko, iPopradski Staw). 

b) Morenowe podgórskie, leżące na północ- 
nych stokach Tatr, w obszarze ujść dolinnych, 
wśród starszych utworów morenowych. Wśród 
tych ostatnich wyróżniamy: stawy moren czoło- 
wych (np. Toporowy); stawy moren bocznych, 
gdy moreny spiętrzyły wody sąsiedniej doliny 
(np. Stawek na Polanie pod Wołoszynem); stawki 
moreny dennej w zagłębieniach nierównomiernej 
akumulacji lodowcowej (tworzą obecnie tylko 
czasowo wysychające młaki, np. w dolinie Białej 
Wody); stawki moren bocznych dwu lodowców, 
gdy skutkiem zbiegu dwu moren bocznych spię- 
trzone wody utworzyły staw (np. Smereczyński 
w dolinie Kościeliskiej). O ile chodzi o klasyfika- 
cję wód, wypełniających stawy i jeziora, to roz- 
różniamy ich dwie kategorje, jedne, które pobi=- 
rają swe dopływy wyłącznie od topniejących śnie- 
gów, drugie, które prócz wody ze śniegów, otrzy- 
mują ją głównie z jezior wyżej położonych. 

Szerokość rozpoiożenia pasu jezior wynosi 
1110 m. (najniżej wzniesiony staw  Toporowy 
1090 m., a najwyżej Terjański 2200 m.). Ściśle 
jednak mówiąc szerokość tego pasu wynosi 900 
m., albowiem z wyjątkiem dwóch stawów, wszyst- 
kie inne leżą ponad 1300 m. W związku z tym 
pasem rozmieszczenia pionowego stoją 3 krainy 
florystyczne, wśród której stawy się mieszczą. 
Pierwszy pas dolny lasu, do którego należy st- 
sunkowo nie wiele zbiorników (najniższy staw 
Toporowy, najwyższy Popradzki 15138 m.). Prze- 
ważająca jędnak większość stawów mieści się 
w pasie kosodrzewu, do 1960 m., reszta zaś około 
20 stawów sięga krainy alpejskiej. Ciekawy za- 
chodzi związek zjawiska orograficznej linji śnież- 
nej, z pionowem rozmieszczeniem stawów, albo- 
wiem najliczniejszy poziom występywania tychże 
na stokach północn. w wysokości 1600, 1700 m. 
zgadza się z dolną granicą orograficzną wieczne- 
go śniegu 1800 m. 

Co do problemów jeziornych zwraca przede- 
wszystkiem uwagę większy rozmiar stawów czę- 
ści zachodniej W. Tatr w porównaniu do wschod- 
nich. Tłumaczymy to sobie czynnością przeważnie 
dolinnych lodowców w części zachodniej (Sucha 
woda, Roztoka, Rybi potok, Biała Woda), pod- 
czas, gdy we wschodniej części od Polskiego 
Grzebienia mieliśmy do czvnienia z wiszaącemi 
lodowczykami, które się też krajobrazowo zazna- 
czyły, przeważną ilością dolinek wiszących (Za- 
dnia, Czarna pod Lodowym, Kołowa, Żółta, Ją- 
strzębia i inne). Te lodowczyki wiszące, jako ma- 
jące mniejszą siłę przegłębiającą, nie stworzyły 
większych zagłębień, czego wynikiem są mniej- 
sze stawy tej części, przeważnie liczące poniżej 
1 ha powierzchni. 

Geneza stawów i jezior, jak to wynika z ty- 
pów tychże jest wyłącznie glacjalną (lodowcową) 
i to w przeważnej części dziełem erozji glacjal- 
nej, posiłkowanej tylko w pewnych wypadkach 
przez akumulację (nasypy). Wanny jeziorne roz- 
postarte wewnątrz dolin, a zamknięte progami o 
odwrotnym spaku, dają możność obliczenia prze 
głębienia. Przy ocenianiu jednak jeziornych prze- 
głębień należy być ostrożnym, ponieważ często- 
kroć wanny jeziorne są wywyższone przez koń- 
cowe moreny, albo też młodsze nasypy, przeta 
jest rzeczą niełatwą uzyskać stałe wartości licz- 
bowe. W Tatrach maksymalna suma przegłę- 
bienia jeziornego wynosi przy Wielkim Stawie 
18 m., ponieważ jednak nad Stawem, a wpoprzek 
doliny wznoszą się skalne góry ryglowe ze spad- 
kiem odwrotnym jeszcze do wysokości 56 ma., 
przeto całkowita suma  przegłębienia wynosi 
w tym maksymalnym wypadku 134 m. Zjawisk: 
jezior tatrzańskich, zwłaszcza niżej położonych, 
związanym jest ściśle ze zjawiskiem misek koń- 
cowych, które to formy zawsze odpowiadały po- 
stójowi lodowców w danym miejscu. Taką miską 
końcową, ale stadjalną jest niewątpliwie basen 
Morskiego Oka, miską, która wytworzyła się 


nierównomiernej erozji lodowcowej, a dzięki izo-w czasie cofania się lodowca w miejscu dawnego 
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zamknięcia korytowego. Miska ta, jak i inne 


„GŁOS ZAKOPIAŃSKI: 


kip 62% 


EN młodzieży szkolnej, a nawet skau- 


erozyjno-glacjalnego pochodzenia jest zamknięta tów(!) Wydane przez P. K. O. P. „Wezwanie“ do 


moreną, a więc oprócz przegłębienia lodowcowego 


jej ochrony, zaczęło jednak pod koniec lata wy- 


mamy także do czynienia z akumulacją lodowec>- dawać pomyślne owoce, bo stwierdzono szereg 


wą, IKwestja więc podziału jezior tatrzańskich nie 
jest tak łatwą, widzimy, jak w poszczególnych 
wypadkach jedne formy zazębiają się drugiemi. 


Ochrona przyrody w Tatrach. 


Numer niniejszy naszego pisma poświęcając | 
w całości Tatrom i ich ochronie, czynimy to z za- 
miarem stałego w przyszłości propagowania tej 
pięknej idei wśród naszych czytelników, w tej 
nadzieji, że przez,nich sięgniemy głębiej w całe 

społeczeństwo zakopiańskie, a w przyszłości i; 
w te koła, które w Tatry na czasowy pobyt przy- 
jeżdźa jąc, nie zdają sobie obecnie sprawy z wA- 
żności tego zagadnienia i odpowiedzialności wo- 
bec przyszłych pokołeń. 

Otwierając stałą rubrykę w naszem piśmie 
pod powyższym tytułem, dajemy w niej — poza | 
artykułami specjalnie dla nas napisanemi — parę | 
drobnych wiadomości, powtarzając je z upoważ- 
nienia redakcji za wydawnictwem p. t. „Ochrona 
przyrody“ (organem państw. komisji ochrony 
przyrody, zeszytem 4), przed paru dniami wy- 
szłym z druku. 

Zwierzyna w Tatrach, Zdaje się, że stan świ- 
staków poprawił się z powodu kilku poprzednich 
jesieni, w których przyszły wczesne opady śnież- 
ne. Przy takim przebiegu pogody kłusownicy nia 

„kopią“ świstaków, które najbardziej od nich 
cierpią, gdy jesienie są późne i świstak już śpi 
snem zimowym, a jeszcze ziemia śniegiem nią 
przykryta. 

Na polskiej stronie Tatr mało już świstaków. 
Po słowackiej zato stronie jest ich mnóstwo, zna- 
cznie więcej niż u nas. 

Będąc przeszłego roku w Dolinie Pańszczycy, 
widziałem tam żbika. Jak słyszałem, rzadki 
ten gość w Tatrach polskich pojawił się i w in- 
nem miejscu. W zimie tego roku (w styczniu— 
lutym), widziałem kilkakrotnie tropy rysia, 
i to dwa razy stare ślady na południowvch sta- 
kach Jamburowego (Bobrowca) i śladv dwu sztuk 
pod Kominami Dudowemi. 

Z innych drapieżników niedźwiedź po- 
dobno rzadko się pokazuje po polskiej stronie. 
Podobno miał on być tego roku pod Ornakiem |i 
od strony Pysznej. Słyszałem go po słowackiej 
stronie „ryczącego* w dolinie Koprowej w lesie, 
w nocy. Słyszano go także ryczącego przez dzień 
pod Krywaniem, w okolicach strzeleckiej perci. 

Nie wiem, czy są jeszcze stałe kozice po 
polskiej stronie. Widziałem ich ślady przeszłego 
roku pod Szpigłasowemi perciami od strony Pig- 
ciu Stawów Polskich. Widziałem kozice tego rokii 
we wrześniu pod Rohaczami i w Dolinie Piarży- 
stej. Pod Ostrym Rohaczem było sztuk dwanaście |s 
(w tem trzy młode i cap), a pod Płaczliwym Ro- 
haczem pięć sztuk. W Dolinie Pianżystej widzia- 
łem dwie sztuki, z tego jedną dosyć blisko. 

Z ptaków dosyć w Tatrach głuszceów. 
Jak zawsze, w okolicach Zasadniej, Opalonego 
i te d. W Zachodnich Tatrach też ich nie brak 
pod Ornakiem, Jamburowym i t. d. (widziałem 
tam mnóstwo śladów głuszców i cietrzewi 
w zimie). Chroni te ptaki uciążliwy i technicznie 
trudny sposób polowania na nie. Kłusowniey 
jednak dosyć wiele ich strzelają. 

Sarn już zdaje się niewiele w Tatrach. 
Wi Zachodnich widywałem w zimie zawsze p) 
kilka sztuk w okolicach schroniska u wylotu |z 
Chochołowskiej Doliny. 

Zwierzyna potrzebuje w Tatrach specjalnej 
opieki i specjalnej służby ochronnej. Nie sądzę, 
by było dobrze na razie zamvkać zupełnie polo- 
wania, wystarczyłoby bardzo pilne tropienie i tę- 
pienie kłusownictwa. Nie podoła temu jednak słu- 
żba leśna prywatna, przygodna policja państwo- 
wa i nakazy starostwa (te najmniej). Zły stan rze- 
czy jest w Zachodnich Tatrach, gdzie gminy po- 
dzielity między siebie niegdyś wspólnie admini- 
strowane lasy, i każda z osobna rąbie je i każda 
z osobna wydzierżawiła swój teren polowania. 


J. W. 
Szarotka w Tatrach była i w ub. sezonie letnia |wi 
eksploatowana  intenzywnie, a  barbarzyńsko 


przez gromady wszelkiego typu turystów, nie 


wypadków. w których publiczność wzbraniała się 
kupować ofiarowane jej przez góralików szarotki, 
a nawet oddawała ich w ręce władz. Często też 


| pociągała policja winnych do odpowiedzialności. 


Zdaje się, że klęska tępienia szarotki, jak i 
wiele innych klęsk, jakie spadają na nasze Ta- 
try w sezonie napływu „gości“ wynika prze-, 


'najpiękniejszej części naszej ojczyzny, a nie ze 
„złej woli. M. S. 
Stan kozie i żubrów w Jaworzynie Spiskiej. 


„Na zapytanie Muzeum Tatrzańskiego, jaki jest 


obecny stan kozie i żubrów w Jaworzynie Spis- 


kiej, odpow iedziała Dyrekcja Dóbr „ks. Hohen- | 
,lohego w piśmie z dnia 19 czerwca 1923, iż liczba 


| kozie wynosi około 200 sztuk. Roczny odstrz ił 


EN DZŹŹ O >Ą o O R A= (GÓR OEG SECA WE PERS oai Ras oPh 5 0a > 


na polowaniach 8 do 4 sztuki. Utrzymywanie sią 
stanu kozie w tej ilości, tłumaczy pismo zorgani- 


zowaną należycie służbą lasową, utrudniajązą 
kłusownictwo. 
Żubry wyginęły podczas wielkich opadów 


śnieżnych. Pozostała tylko jedna trzyletnia krowa. 
Koziorożców znajduje się w Jaworzynie okb- 
ło 85 sztuk, J. Z. 
Morena w Szaflarach. Odkryta niedawno przez 
geologów morena tatrzańska w Szaflarach, bę- 
dzie dzięki obywatelskiemu stanowisku właści- 
cieli kamieniołomów ochroniona w pewnej cześci 
jako cenna osobliwość przyrody. W. S. 
Nowe rezerwaty leśne Adama br. Stadnickiego. 
Znany miłośnik przyrody ojczystej, a zarazem 
doskonały leśnik, w którego dobrach prowa- 
dzona jest systematycznie wzorowa gospodarka 
leśna, oparta o racjonalne podstawy odnowienia 
naturalnego drzewostanów, utworzeł w trzech 
punktach swoich lasów położonych w Ziemi S4- 
deckiej nader cenne pod względem naukowym 
rezerwaty leśne. W najbliższym czasie ogłosi 
P. K. O. P. osobną publikację poświęconą i 
cennym nabytkom. W. 


S. 


Z literatury. 


„Ochrona przyrodyć, Organ państwowej komisji 
zawiera: Rozprawy: Antoni Jakubski: Rola zoologji 
w zadaniach ochrony przyrody. — B. -Hryniewiecki 
i A. Lityński: Plan utworzenia rezerwatu na Jeziorze 
Wigierskiem. — J. W. Sulczewski: W sprawie ochro- 
ny głazów lodowcowych Wielkopolski. — K. Simm: 
Czapla siwa Reptowie na Pomorzu. — ©. Minkiewicz: 
W sprawie Rezerwatu w terenach gipsowych nad 
Nidą. — K. Stacki: Kartka z historji ochrony Tatr. — 
A. Wodziezko: Tępienie szkodników rybnych. — W. 
a J. Smoleński, B. Pawłowski, J. Stach, S. Krukow- 
, 8. Richter i W. Piotrowski: Ojców; Osobliwości 
a doliny Prądnika ze stanowiska ochrony 
przyrody. — K. Simm: Hacqetia Epipactis w okolicy 
Cieszyna. — T. Wiśniewski: Kilka szczegółów o jadle 
w Puszczy. Białowieskiej. — Eisenreich: Ochrony 
godne osobliwości przyrodnicze na polskim G. Śląsku. 
Ochrona przyrody zagranicą. — Sprawozdanie z Kon- 
gresu Międzynarodowego Ochrony Przyrody w Pa- 
ryżu w maju b. r. — dalej: część urzędowa, Korespon- 
demcje, Wiadomości bieżące, Akcja odczytowa, Głosy 
prasy. 

Jak z tego wykazu widać, treść bardzo obfita, 
a wśród niej spotykamy parę rzeczy dotyczących 
ścisle Tatr i Zakopanego, jak: K. Steckiego: Kartka 
z historji ochrony Tatr. — W „części urzędowej: 
Sprawozdanie sekcji ochrony Tatr Tow. Tatnzańskie- 
go. —- W „Korespondencjach* dłuższy list dra Ma- 
rjana Sokołowskiego o „harcerzach w Tatrach“, za 
wierający bardzo trafne uwagi. — W „Wiadomościach 
bieżących“: ustępy o: ochotniczej straży górskiej, 
taternietwie w ochronie przyrody; Tatrach jako Par- 
ku Narodowym, Ochronie przyrody a konferencji 
międzysekcyjnej w Zakopanem, Muzeum Tatrzań- 
skiem w ochromie przyrody tatrzańskiej. Dalej 
parę ciekawych notatek o „Zabytkach przyrody 
i ich ochronie“, z których część powtarzamy w dzi- 
siejszym numerze. 

Wydawnictwo organu P. K. O. P. zasługuje ze 
wszech miar na poparcie i rozpowszechnianie wśród 
przyjaciół przyrody, uświadomionych o roli, jaką jej 
ochrona posiada dla przyszłych pokoleń. 


,ważnie z nieświadomości krzywdy. wyrządzanej | 


ochrony przyrody — zeszyt. 4-ty ukazał się właśnie | 


e kupujcie i nie zrywajcie Szarofek i innych okazów flory tatrzanskiej. 


Z Prasy Polskiej. 


„Nowa Reforma* w nr. 174 z dnia 2 b. m. daje 
feljeton p. t. „Zakopane“, podpisany literami A. R. S. 
Feljeton ten utrzymany w formie satyry, atakuje 
wszystko i wszystkich, z racji braków istniejących 
lw Zakopanem. 

W „Kurjerze Poznańskim“ nr. 172 daje w felje- 
tonie „List z Zakopanego p. Tadeusz Grabowski, 
zaczynając od słów: „Sezon letni w Zakopanem, do- 
chodzi do swego szczytu Każdy pociąg wyrzuca tu 
codziennie gromady ludzi... Ściąga też tu nieznacznie 
wystraszona — drożyztą lat poprzednich —. inteli- 
gencja polska“. W dalszym ciągu korespondencji 
omawia szan. auter przejawy życia umysłowego 
,w Zakopanem, a w końcu przechodzi do omówienia 
itreści Il-go tomu „Wierchów“, wyrażając się o nim 
z calem uznaniem. 

„Dziennik ludowy“ w nr. 171 z dnia 28 ub. m. 
daje obszerne sprawozdanie ze zjazdu zarządu głó- 
wnego Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
powszechnych w Zakopanem, w którem poza spra- 
wozdaniem ze zjazdu, daje barwny opis poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budujące się tu na stokach 
Gubałówki sanatorjum Z. N. S. P. 

Sprawozdanie z tejże uroczystości podaje jeszcze: 
„Iskra w nr. 171 z 30 ub. m. i „Kurjer Iwowski* 
w nr. 173 również z 80 lipca. Oba te sprawozdania 
w barwnych i ciepłych słowach malują niecodzienną 
uroczystość, podmcsząc donżosłość znaczenia, jakie 
budujące się sanatorjum ma w życiu społecznem na- 
szego całego nauczycielstwa. 

„Słowo Polskie“ w nr. 207 z dnia 30 lipca b. r 
daje w rubryce: „Z letniej stolicy Polski“ dwie no- 
tatki. Pierwszą o „„komisarzu rządowym w Zakopa- 
nem“, drugą o „planie regulacyjnym“. W pierwszej 
autor notatki cmawiając w paru słowach sprawę re- 
zygnacji z wójtostwa posła Kozłowskiego — omawia 
przewidywane z racji paru ważnych spraw (kanali-, 
zacja, urząd budowlany, urząd zdrowia) wprowadze- 
nie komisarza rządowego, snuje na tej przesłance 
pewne wnioski, co do kandydatur na komisarzy, wy- 
mieniając między niemi, nazwiska pp. Dr. T. Misch- 
kego i b. starosty nowot. F. Hanika. W drugiej no- 
tatce o „planie regulacyjnym“ mowa jest o zajętem 
przez Min. robót publicznych stanowisku, co do kom- 
petencji T. K. U. w sprawie planu regulacyjnego. 
o czem zresztą podaliśmy w nr. 31 naszego pisma. 

„Kurjer Łódzki“ z dnia 30 lipca daje krótką no- 
tatkę, którą ze względu na jej treść podajemy 
w całości: 


Zakopane. 

„Sezon w Zakopanem zawiódł w tym roku z po- 
wodu cen paskarskich w pensjonatach w hotelach, 
restauracjach ete. W tym roku przybyło blisko 1.000 
osób mniej, aniżeli w roku 1923. Powszechnie na- 
rzekają na zdzierstwo zapowadają spadek cen. 
Wiele osób z powodu wygórowanych cen mieszkań 
i artykułów pierwszej potrzeby, przerwało urlop 


i wyjechało z Zakopanego. 

W Poroninie bawi w tym roku dużo osób, dzięki 
temu, że tam ceny znacznie niższe, aniżeli w Zako- 
panem '*, 

Wręcz przeciwną treść korespondencji spotykamy 
w nr. 175 „Słowa Pomorskiego“ z dnia 30 ub. m., 
podpisaną „Alfa“. Po dowcipnym wstępie, po paru 
dodatnich (o łazienkach, szpitalu, oświetleniu i chod- 
dnikach) i ujemnych (o nieczystości, braku czytelni) 
uwagach, pisze w końcu szan. autor te słowa: 

„W samem Zakopanem ciasno, zwłaszcza na Kru- 
pówkach, pryncypalnej ulicy, po której przewalają się 
tłumy ludzi, którzy ściągnęli tutaj ze wszystkich stron 
Polski. 

Są niedomagania duże, -ale czar płynący z gór 
i urok dolin, w które Tatry obfitują, każą zapominać 
o tych wszystkich brakach i sprawiają, że Zakopane 
się kocha i przywiązuje do niego. I dzieje się to, że 
ludziska klną na Zakopane, ale zjeżdżają na letnie 
wywczasy. 

Na zakończenie dodam, że Zakopane jest tańsze, 
niż inne krajowe letniska. Za 8—10 zł. dziennie mo- 
żna mieszkać i wygodnie żyć. Zjazd jest liczny. kto 
niema zamówionego pokoju, niech nie przyjeżdża, 
gdyż narazi się na okrężną podróż po hotelach i pen- 
sjonatach, co nie należy do przyjemności” Alfa. 

Porównując treść powyższych korespondencji, 
„w których wszystkie dodatnio wyrażają się o obec- 
nem Zakopanem, dziwi złośliwość _ korespondenta 
|„Kurjera Łódzkiego”, który nie wiemy z jakiej racji 
| brednie o Zakopanem wypisuje, a jeszcze więcej 
dziwi stanowisko redakcji, która bezkrytycznie i zda- 
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Chodząc po Tatrach nie zaśmieca 


je się świadomie, rzeczy takie drukuje. 

Prosimy znaleźć w Polsce uzdrowisko, w którem 
możnaby za 6, 8 czy nawet 10 złotych znaleźć cało- 
dzienne utrzymanie w pensjonacie, a obiad za 2 zł. 
20 gr. Obiad, składający się z trzech dań, w których 
mięso, aż czterech rodzajach ma się do wyboru. 


Uwagi na czasie. 


Il. 

W dalszym ciągu (feljeton II-ci) swych uwag 
p. t. „Zakopane, jakie jest i być powinno?“ ata- 
kuje p. Pieder i Zupełnie słusznie T. K. U. za 
zaniedbanie Bystrego i pisze: 

„Zapytuję T. K. U. na jakiej podstawie ściąga 
się pełną talksę klimatyczną od mieszkańców By- 
strogo, którego ulice stale tong w mrokach ciem- 
ności? Czy tego rodzaju gospodarka przyczynia 
się do rozwoju Zakopanego i napływu gości?“ 

Bardzo słuszne i zawsze na czasie, są uwagi 
p. Biedera o torze bobslegjowym, oraz sanecziko- 
wym i ogólne ataki na T. K. U. za zupełny brak. 
inicjatywy ze! strony tejże, w kierunku uprzyjem- 
nienia gościom zakopiańskim pobytu i w końcu 
omawiając trudności, na jakie napotyka prywatna 
inicjatywa pisze: a 

„Dbałość o rozrywki kuracjuszów zostawia Się 
inicjatywie prywatnej i to w tem sposób, że niech 
tylko który artysta czy literat urządzi koncert lub 
przedstawienie, gmina zamiast być mu widziejcz- 
na, że umila! gościom pobyt, natychmiast pakuje 
swojego fumkcjonarjusza na dochód: kasowy i 
ściąga z niego 25 proc. brutto, 50 proc. zabiera: 
właściciel sali, a reszte, t. į. 25 proce. pochłaniają 
afisze i inme koszta, tak, że artysta wychodzi „Na 
czysto”. Pytam gdzie tu sens i zdrowa logika i 
czy tego rodraju postępowanie nie odstręcza, lu- 


, dzi sztuki od imprez artystycznych w Zakopanem? 

Ogniska skupiającego tutejsze życie towarzy- 
"skie również niema. i nikt nie myśli o budowie do- 
mu uzdrowiskowego, któryby jednoczył pod: swo- 
im dachem ludzi z całej Polski“. 

W fejletonie IV. omawiając naprzód sprawy 
cenników restauracyjnych i pewne w tym kierun- 
ku nadużycia ze strony restauratorów. (frame. au- 
tor podaje fakt konkretny policzenie za butelkę 
koniaku włoskiego Stocka... 128 miljonów marek, 
czyli obecnie przeszło 70 złotych), przechodzi: do 
spraw polityki miejscowych, a widząc duże niedo- 

 magania, pisze: 


„W tych warunkach przeniesienie starostwa ; 


Nowotarskiego do Zakopanego staje się aktualną 
ji palącą koniecznością, bo większą część jago 
aktów urzędowych stanowią sprawy zakopiańskie. 
W ten sposób zaoszczędziłoby się niepotrzebnych 
| jazd ludności tutejszej (przeważmie inteligencji) 
"do Nowego Targu ze stratą dnia całego połączo- 
"nych, a z drugiej strony starostwo położone na 
| samych rubieżach rzeczypospolitej mogłoby Toz- 
"ciągnąć baczniejszą kontrole nad. stosunkami po- 
granicznymi, które wobec tak miłych sąsiadów, 
ljak Czesi, nigdy do idealnych należeć nie będą. 
Nowy Targ nieby na tem nie stracił, do agend 
jego należałyby gminy. położone na południe, 
l wschód i zachód od miasta z miastom samem na 
"czele. Pod: okiem starostwa w Zakopanem musia- 
łyby ustać anomalja w stylu wyżej opisanym. bo 
pewne działy natury ogólno-administracyiniej 
objęliby fachowi referenci, co w 1-szym rzędzie 
odnosi się do referatu leśnego, który stanowczo 
powinien: mieć siedzibę w Zakopanem, ażeby z bli- 
ska mógł przeciwdziałać wszelkim zakusom de- 
wastacji lasów tatrzańskich. Fachowy referent bu- 
downictwa z ramienia władzy politycznej łącznie 
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PERŁY. 


Nowela. 
(Dokończenie). 

Dziewczynka patrzała zdumiona, jej nikt nie 
kochał, nie pieścił, nie całował. 

Chlopczyk wołał przez łzy: mamo, mamo... 

— Dlaczego ja nie mam mamy, myślała smu- 
tnie, a w duszy budziła się tęsknota za matczy- 
ną pieszczotą. 

W wspaniałej komnacie siedziała smutna, na 
miękkiej skórze białego niedźwiedzia, zamyślona 
przewracała stosy biżuterji. : 

— To wszystko moje i cóż mi z tego, kiedy 
nie mam mamy... kochają mnie dla złota, sze- 
ptala... 

Rubiny krwawo paliły się w świetle lamp, 
turkusy mieniły się wśród białych opali, czer- 
wieni granatów. Pierścionki leżały obok kolji, 
bransolet, kolczyków. Brylanty lśniły w tęczo- 
wych blaskach, a wśród tych drogocennych ka- 
mieni leżała jedna perła. 

Dziewczyna smułtnie patrzała na nią... 

— Jest tak samotna, jak ja, powtarzała 
goryczą, a pragnienie pocałunki matki paliło 
jej usta. „m. 

Nagle dziewczynka schwyciał perłę, przyci- 
snela do gorących ust i okryła pocałunkami. 
Sieroca łza zabłysła w źrenicach i padła na 
białą powierzchnię perły, która zalśniła cudnym 
blaskiem. - 


z 


Twarz śpiącej pokryła się chmurą, oddychała | 


ciężko i śniła dalej: 

Na stopniach szlacheckiego dworku stali ro- 
dzice, żegnając syna, jadącego na pole walki. 
Sędziwy ojciec kreślił mad nim znak krzyża 


świętego, stwowłosa matrona, płacząc, okrywała ' 


pocałunkami. Był to trzeci i ostatni syn. Dwóch 
zginęło niedawno na placu boju, najmłodszy rwał 
się z zapałem do Legjonów, które miały wskrze- 
sić Polskę. . 


Z wiarą w zwycięstwo szedł dumny, chcąc być : 


lotem orła na posterunku. 

— Tamci padli, myślał młodzieniec, cóż z te- 
go, może i ja padnę, lecz idea zwycięży... 

Szedł ku gwieździe zwycięskiej, porzucając 
dach rodzinny. 

Krwawy zachód oświetlał pobojowisko i zni- 
kał wolno w bezkresnej dali. Dzień się kończył, 


|lecz walka trwała dalej. 


Z hukiem leciały gra- 
naty, pękając, padały na ziemię, siejąc zniszcze- 
lnie i śmierć. A ziemia przesiąkła krwią ludzką 
|zdawała się morzem krwi w łunie zachodu. Mord 
| panował dokoła. Jęki rannych napelniały po- 
|wietrze, czasem skarga wybiegła z ust konają- 
(cego bohatera, który już nigdy nie miał ujrzeć 
ziemi rodzinnej, 

|  Miodziniee dziś poeztą polową otrzymał wia- 
domość, że rodzice jego zmarli: ojcie nagle, ma- 
tka z bólu za utraconymi, Rozpacz szarpała ser- 
cem młodzieńca, została mu tylko Ojczyzna i jej 


zwycięstwo. Z wściekłością też nacierał na wro-, 


ga. Wyprawił ich wielu na drugi świat. 

| _Nagle w powietrzu zatrnzepotał granat, padł 
obok. Osunął się młodzieniec na skropioną łzami 
di krwią ziemię i zapadł w mrok niepamięci... 

Z długiego snu przebudził się i spojrzał zdu- 
„miony dokoła. Leżał na sali szpitalnej,  Ciszę 
nocy przerywał krótki jęk, lub westchnienie 
i miarowe cykanie zegaru. Obok na krześle sie- 
„działa siostra o łagodnym uśmiechu i czujnych 
Źrenieach, Zauważyła przytomny wzrok mło- 
dzieńca i pochyliła się nad nim. | 

— Dlaczego tu jestem? 

— Był pan ranny. 

— Gdzie? 

— W ręce. 

— Będę niemi władał? 

Siostra się zawahała... zrozumiał ij z nagłym 
okrzykiem bólu zapadł ponownie w mrok... 
| Mijały dni, tygodnie, miesiące, chodził smu- 
tny, zgmębiony, po długich korytarzach szpital- 
nych. Pozostąwał tu jeszcze, bo dokąd i po co 
miał iść? Rodzinę stracił, pozostał sam ze zruj- 
nowanem zdrowiem i okruchą nadzieji, że Ojczy- 
zna o nim nie zapomni. Tyle jej poświęcił, 
wszystko złożył w ofierze na jej ołtarzł 

Lecz nikt o nim nie myślał. Kraj miał swe 
troski po odmiesionem zwycięstwie, wstawał 
zmartwychwstały, chwiejny w rządach, niepewny 
(w czynach i obojętny dla zbołałych swych sy- 
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nów. 
| Nikt nie miał i nie chciał mieć łez dla świe- 
(żych mogił i dla pozostałych inwalidów=boha- 
terów. 

W cichą noc księżycową, usrebrzoną miljar- 
„dami gwiazd, smutny młodzieniec patrzył w bez- 
|kresną dal, a ból władczo brał go w swe po- 
„siadanie. Już nie miał złudzeń, prysły, jak bańki 
mydlane, pozostała beznadziejna przyszłość. 


icie ich. 


z dyr, Karolem Stryjeńskim mogliby zapobiiedz 
niejednej anomalji, jakie dzieją się tu pod tym 
względem, mając do dyspozycji organa wykonaw- 
cze, które opornych mogłyby nawet i siłą zmusić 
do szanowania obowiązujących ustaw, czy prze- 
pisów. Bez żelaznej miotły i bez konsekwentnej 
celowej pracy, cudzoziemcom, którzy zjeżdżają tu 
coraz liczniej nie będzie można pokazać Zakomane- 
so i będzie ich trzeba wywozić czempredzej po 
przyjeździe w góry, jak się to stało z wycieczką 
dziennikarzy rumuńskich, bo trudno im przecież 
pokazywać całą tę ohydną tandetę, jaką się tu 
ustawiczniie buduje, 

Sprawa utworzenia starostwa z gmim podta- 
trzańskich, jest rzeczywiście sprawą bardzo ważną 
i nawet przez obecne czynniki władzy miejscowej, 
a przedewszystkiem posła. Kozłowskiego stale na 
porządku dziennym stawiano. Częste poruszanie 
w prasie tej sprawy, tylko przyspieszyć ĵoj zrea- 
lizowanie może. to też z radością każdy głos za 
szybkiem zrealizowaniem tego projektu. z rado: 
ścią, przyjmować należy. 

W ostatnim (V.) fejletonie omawia p. Bieder 
sprawy połączenia kolejowego z Zakopanem — 
sprawę istniejącego na piśmie, ale nie ..de facbo“ 
| tramwaju elektrycznego — sprawy pośrednietwa 
| kupna i sprzedaży — wreszcie pisze o rzeźnikach, 
których ostro atakuje i przechodzi w zakończeniu 
|do omówienia w krótkości stron dodatnich, bo i 
także znawca stosunków zskomiańskich, znalazł, a 
są. niemi: budowa nowej elektrowni, oraz policja, 
dla której p. Bieder nie żałuje słów uznania. 

Jak już na początku zaznaczyliśmy fejletony 
p. Biedera nacechowane są. obiektywnościa i wiel- 
ką znajomością rzeczy, to też radzimv wszystkim 
zakopiańczykom, dbającym o dobro i rozwój Za- 
kopanego, przeczytać je z uwaza. a. b. e. 


Z oczu jego spadla gorzka łza — łza zawo- 
du od tych, którzy mu byli winni opiekę. 

W taką noc schodził Anioł na ziemię, by 
zbierać bóle tego Świata. wziął łzę imwalidy 
i ukrył ją w perle, aby btyszezała blaskiem po 
wieki, 

Ada zbudziła się z okrzykiem zgrozy, po jej 
twarzy płynęły łzy. Była pod wrażeniem snu. 
Ubierała się gorączkowo na występ, przypięła 
wiązankę róż i z drżeniem kładłą naszyjnik na 
'łabędzią szyję. 

Gdy zjawiła się na estradzie, smutny uśmiech 
gościł na jej twarzy. 

Był to koncert dobroczynny. Sala była prze- 
pełniona wyborowem towarzystwem. Brylanty 
mieniły się barwami tęczy i rywalizowały z cu- 
|dem dekoltarzy i ramion kobiecych, 
| Ada wzbudzała zachwyt w nrzepełnionej sali. 
Spiewała kuplet po kuplecie. Na bis zaśpiewała 
piosnkę o losie żołnierza, Glos jej płynął w dal 
i drgał taką falą uczucia, że wzbudzał zdumia- 
nie w słuchaczach. 

Łzy zabłysły w niejedmych źrenicach. 

— Jakie to wzruszające, szepnęła upudrowa- 
na dama do dzieweczki o twarzy anioła. 

— Tak, odrzekł anioł, ale lepiej byłoby za- 
śpiewać coś wesołego. 

Dystyngowany młodzieniec mówił do sąsiada: 

— Notre belle Ada jest dziś nudma, mogła 
też wybrać coś pikantniejszego. 

Po skończonym koncercie Ada odpoczywała 
w swoim pięknym buduarze, popijając buljon. 
z filiżanki z serwskiej porcelany. Myślą błądziła 
daleko, nie zważając na utkwione rozkiochane 
w niej spojrzenie. Piękny młodzieniec, stały ado- 
rator Ady, obrzucał ją plomieniami oczu, podzi- 
wiając jej urodę. 

— Ado, czemu 
z pereł? 

— Ofiarowałam go na polskiego żołnierza... 

— (o, jak mogłaś? Czyż nie był om godzien 
twej pięknej szyji? 

Ada uśmiechnęła się. 

Młodzieniec zerwał się nagle i wzburzony wy- 
biegł z buduaru. Po chwili był już na ulicy, idąc 
klął: 

— Histeryczka, dla pereł wyciąłem pół lasu, 
a ona dała na jakichś tam inwalidów, oberwań- 
ców, którym się nie chce pracować. Lekkomyśl- 
na kobieta, a ja ją tak kochałem... niewdzięczma, 
nie warto o niej myśleć... 

I odtąd więcej się nie widzieli. 


nie włożyłaś naszyjnika 


Str. 8. 
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I, ER, Zakopane, dnia 6 sierpnia 1924. 


Do 
Wydziału Gremium Właścicieli 
pensjonatów, hoteli i restauracji 
w Lakopanem. 


Na podstawie ust. 8 art, 34 ustawy o uzdro- 
wiskach z dnia 28 marca 1922 r. (Dz. Ust. Rz. P., 


„GŁOS ZAKOPIAŃSKI*. Nr. 32. 


iszę i majestat Tatr. 


czyna na terenie Zakopanego nabierać poważnego | Obrady rozpoczęte o godz. 9 i pół zagaił dotych- 
charakteru. Konkurs tegoroczny zakrojony jest na | czasowy wiceprezes zarządu p. rotm. Mryc, poczem 
wielką skalę, między innymi przyrzekli udział znani | wybrano na przewodniczącego zebrania p. pułk. Bob- 
senjorzy sportu tennisowego i stali mistrze w grze kowskiego. 
podwójne, bracia Kowalewscy z Warszawy, dalej| Po wyborze przewodniczącego zabrał głos p. dr. 
wschodząca gwiazda tennisowa, mistrz Lwowa, Po- Diehl — w słowach witających przybyłych delega- 
znania i Katowic, książę Czertwertyński. Wobec tego tów i przedstawicieli sportu, tak ważną w życiu Za- 
dotychczasowy mistrz Zakopanego p. Łabuński będzie kopanego odgrywającego rolę, zaznaczył i podniósł 
miał ciężkie zadanie bronienia tytułu swego na Ka- [znaczenie zakopiańskich i tatrzańskich terenów nar- 
dencję bieżącą. ; ciarskich dla tego sportu, wyrażając nadzieję, że tak 
Przy kortach będą czynne dla wygody publicz- pomyślnie rozwijający się w Polsce sport narciarski 


nr. 31 ex 1922) — tudzież w myśl prawomocnej 
uchwały z dnia 5 'sierpnia b. r. — Tymczasowa 
Komisja Uzdrowiskowa na prośbę Gremjum z dn. 
81 lipca b. r. ustala t. zw. 


dodatek sezonowy 


w czasie od dnia dziewiątego (9) sierpnia do 
piętnastaęgo (15) września b. r. w pensjonatach 
pierwszej i drugiej kategorji w kwocie do 1 zł. 
50 gr. (półtora złotego), w pensjonatach trzeciej 
kategorji — do 1 zł. (jednego złotego) dziennie, 
do cen ustanowionych uchwałą z dnia 4 czerwca 
b. r. (1.657). 

Upoważnienie niniejsze znajdować się winno 
w każdym pensjonacie na widocznem miejscu obok 
cennika z dnia 4 czerwca b. r. (1.657). 


dzie. Do biegu stanęło 16 zawodników. Trasa biegu 
prowadziła z przed hotelu „Morskie Oko“ ul. na 
Rynek, do ujścia doliny Białego, skąd drogą pod 
reglami do kamieniołomu, a dalej przez las ,„Bo- 
gówka* na ulicę Zamoyskiego (hotel Turystów), 


szcie ulicą Witkiewicza na Krupówki do mety u star- 
tu się znajdującej. Długość trasy 6 km. Pierwszy 
do mety przybył Krzeptowski Andrzej w czasie 28 


28 sek., trzeci Gałęzowski Bolesław (23 min. 82 sek.), 
czwarty Wilga Edward (24 min.), piąty Lankosz 
Józef 24 min. 15 sek.) Walka o pierwsze miejsce. 
rozgrywała się między Krzeptowskim a Motyką, 
w którym zwycięsca znalazł godnego i tęgiego współ- 
zawodnika. W ciągu biegu odpadło sześciu współza- 
wodników, a uczestnicy całego przybywali w nastę- 
pującej kolejności na punkta kontrolne: 


TYMCZASOWA KOMISJA UZDROWISKOWA: 
Or. KAROL MORAWSKI, Dr. JÓZEF DIEHL. 


Sekretarz: Przewodni : Krzeptowski . fe 262% AL. Io dl 
= ENE W Motyka 3.1.1.1.2.2.2. 
© WWW „gg Gałęzowski 5.6.83 6% Ceh 
- 5 Wilga 4. 7. 7. 7. 6. 4.4. 
GEGYLIJA KASPROWICZOWNA || <>: ABE 
Czarniak 2 NA B.6: 
Graca LOL AO Eo EET ie 
lekarz dentysta Krzyżanowski 9.9.9.9.8.8.8. 
A i i i Dereczyński . ie 12 18 12,10. 0:0. 
l Choroby zębów l jamy ustnej Kurbowiak 18. 18. 14. 14. 11.10. 10. 


Równocześnie odbył się wyścig kolarski na tra- 
sie: hotel „Morskie Oko“, Krupówki, Zamoyskiego, 
Bystre, Olcza, Ustup, Zakopane — meta przy starcie, 
długości 14 km. Do biegu stanęło jedenastu zawod- 
ników i trzy panie poza konkursem. 

Pierwszy przybył Żyłkowicz Władysław w czasie 
31 min. 08 sek., drugi Czech Władysław (31 min. 09 
sek), trzeci Gąsienica Władysław (31 min. 36 sek.), 
czwarty Biernat Antoni (32 min. 32 sek.), piąty Wis 
Michał (32 min. 40 sek.) — z pań Ochotnieka Zofja 
przybyła w. czasie 47 min. 7 i pół sek. 

Wszyscy zawodnicy tak z biegów, jak i wyści- 
gów przybyli w zupełnie dobrej formie. Przed za- 
wodami i po nich wszystkich uczestników konkursu 
badali bardzo szczegółowo pp. dr. Tadeusz Mischke 
i dr. Pawlikowski. Przy badaniu wstępnem zostało 
5 biegaczy niedopuszczonych do zawodów z racji 
słabej konstrukcji. 

Publiczności zesrało się u mety bardzo dużo — 
widać z tego, że i u nas sport budzi pewne zainte- 
resowanie, szkoda tylko, że tak się mało w Zako- 
panem rozwija i przejawia, 


OGÓLNY ZJAZD DELEGATÓW 
POLSKIEGO ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO. 


Zęby sztuczne 
Przyjmuje od godz. 10—1 i od 3—6. 
Ul. Krupówki 27 (dom Curusia) 


vis a vis księgarni Gebethner i Wolff. 


= Choroby płuc 
Dr. med. STANISŁAW MEYSNER 


b. lekarz chorób płucnych w Davos. 
przyjmuje od godziny 5—6. 
ulica Krupówki 27. 


(vis a vis Księgarni Gebethnera i Wolffa). 


hrani NUI: i e S: 


Ze sportu. 
WIELKI MIĘDZYARODOWY 

TURNIEJ TENNISOWY W ZAKOPANEM. 

Sekcja Tennisowa Klubu Sportowego „Krokus“ 


skąd znów przez las na ulicę Chałubińskiego, wre- ' 


min. 20 šek., drugi Motyka Zdzisław w czasie 23 m. 


ności bufety. tereny te odpowiednio dla celów sportowych i dla 
ZAWODY KOLARSKIE I BIEG OKRĘŻNY 
NA PRZEŁAJ 


rozwoju samego Zakopanego wykorzysta. 
Po przemówieniu p. Diehla wywiązała się żywa 
dyskusja nad odczytanem sprawozdaniem ustępujące- 


oddziału narciarskiego „Sokoła“ w Zakopanem odbyły lgo zarządu i powzięto cały szereg bardzo ważnych 
się popołudmiu dnia 3 b. m. przy sprzyjającej pogo- „uchwał. 


| Szeroko była omawiana sprawa przyszłych mię- 
dzynarodowych zawodów narciarskich. W roku 1925 
postanowiono skorzystać z okazji odbyć się mają- 
cych na terenie Czecho-Słowacji federacyjnych mię- 
dzynarodowych zawodów i urządzić zawody między- 
narodowe bezpośrednio po tych zawodach — wzięto 
„bowiem pod uwagę fakt, że bliskość i dogodne po- 
łączenie ściągnie na nasze zawody jeżeli nie wszyst- 
kich, to przynajmniej znaczną część uczestników za- 
„wodów federacyjnych. Przy wyborze miejsca na przy- 
szłe zawody nie zadecydowano na razie nic, wybór 
miejsca zależeć bowiem będzie przedewszystkiem od 


| tego, którą z branych pod uwagę miejscowości odda 


do dyspozycji P. Z. N. Duża i odpowiednio zbudo- 
waną odskocznią, oraz odpowiedniemi udogodnienia- 
mi ułatwi związkowi urządzenie i zorganizowanie 
zjazdu. W dyskusji nad tą sprawą wyrażono zdzi- 
wiemie, że gmina Zakopanego do tej pory nie dała. 
żadnej odpowiedzi na postawione przed paru miesią- 
cami warunki, co do urządzenia przyszłych zawiodów 
w Zakopanem. 

W dalszym ciągu obrad zjazd uchwalił wyrazić 
komisji klimatycznej Zakopanego uznanie za dotych- 
czasowe stałe i gorliwe popieranie poczynań P. Z. N. 
i wogóle całego sportu, a temsamem Zakopanego, 
jako stacji zimowej. 

Pozatem Zjazd uchwalił regulamin komisji spor- 
towej, omawiał sprawę zniżek kolejowych, dziwnie 
obojętnie i nieżyczliwie traktowaną przez Mim. koleji 
żelaznych i stawiano za przykład wręcz przeciwne 
traktowanie sportu i turystyki przez naszych sąsia- 
dów z południa — omawiał sprawę trudności grani- 
cznych, czynionych przez nasze straże turystom i wy- 
słał w tej sprawie telegramy do Min. spraw wewn. 
i Min. Skarbu — wreszcie postanowił wyrazić słowa 
uznania tak ustępującemu przewodniczącemu p. pułk. 
Osmólskiemu, jak i komisji sportowej, oraz dokonał 
wyboru nowego zarządu P. Z. N. w następującym 
składzie: 

Prezes: Pułkownik Bobkowski; wiceprezesi: Rotm. 
Mrye i Dyr. Chełmiński. — Członkowie zarządu: 
Inż. Gałecki, inż. Strzałkowski, Zakrzewski, Denhoff- 
Czarnocki, Rudnicki, Klemensiewicz, Stryjeński, Bo- 
niewicz, Wyrzykowski, Stonawski. — Komisja rewi- 
zyjna: Pułk. Wagner, Oppenheim i Zdyb. 

Na miejsce przyszłego (VII) zjazdu P. Z. N. wy- 
brano Zakopane. 

Tegoroczne obrady, które odbywały się w bez- 
interesownie na ten cel przez Kuratorjum oddanej 
sali konferencyjnej Muzeum Tatrzańskiego, zakończy- 
ły się wspólną wieczerzą w restauracji Trzaski. 


w Zakopanem urządza 15 sierpnia i w dniach na- 
stępnych trzeci z rzędu tradycyjny turniej o mistrzo- 
stwo Zakopanego. 

Zawody zawierać będą: 

I. Gra pojedyńcza Panów; 

IL. Gra pojedyńcza Pań. 

TM. Gra podwójna Panów. 

TV. Gra pojedyńcza Panów z wyrównaniem. 

V. Gra podwójna Pań i Panów z wyrównaniem. 

Turniej rozgrywać się będzie na dwóch nowo 
urządzonych boiskach w -parku „Marilor“ i na boisku 
w „Stamarzeć. Udział w turnieju jest dozwolony 
amatorom należącym do stowarzyszeń zrzeszonych 
w państwowych Związkach Lawn-Tennisewych. Ter- 
min zgłoszeń upływa z dniem 12 sierpnia o godz. 18. 
Wpisowe 5 zł, od gier otwartych. 3 zł. od gier z wy- 
równaniem. 

Zgłoszenia nadsyłać pod adresem kierownika tur- 
nieju: F. Łabuński, Zakopane, willa „Boruta“. 

Dawno oczekiwana atrakcja sportowa letnia (ten- 
nis), jako odpowiednik sportu zimowego (narty), za- 


W dmiu 3 b. m. odbył się w Zakopanęm zjazd 
P. Z. N. Zjazd, który miał mieć charakter zjazdu 
nadzwyczajnego, zamienił się wobec uchwały dele- 
gatów, unieważniającej poprzedni VI. zjazd, odbyty 
tego roku w Bielsku, na zjazd szósty, W zjeździe 
brali udział z ramienia zarządu głównego: pułk. Bob- 
kowski, rotm. Mryc, dyr. Chełmiński, z warsz. od- 
działu Rarc. (W. K. N.) pp. Zakrzewski, Strzałkow- 
ski, z Karpackiego Tow. Narc. pp.: prof. dr. Kle- 
mensiewicz, z Sekcji Narc. A. Z. S. w Krakowie pp. 
St, Fächer i Dutkiewicz, z Sekcji nare. Tow. Tatrz. 
pp. Koniewicz, Mirtyński, Oppenheim, Pawlikowski, 
Świerz, Grossman, z Tatrz. Tow. narciarzy pp. Dr. 
Boniewicz, z Beskidenverein dyr. Kroczek, Komisję 
sportową P. Z. N. reprezentowali pp. Boniewicz i Fä- 
cher. 

Zjazd rozpoczął się u Karpowicza o godz. 9 rano 
zebraniem i powitaniem tegoż ze strony Tymcz. Kom. 
Uzdr. przez prezesa tejże p. dra Diehla, który ró- 
wnocześne z ramienia T. K, U. brał udział w obra- 
dach. 


METEOROLOGIA. 
Tygodniowy przegląd pogody w Zakopanem 


od 28 lipca do 3 sierpnia 1924 r. 

W ubiegłym tygodniu panowała pogoda prze- 
ważnie pochmurna i niezbyt ciepła. Pogodnie i ciepło 
było tylko 29 lipca i do wieczora 8-go sierpnia. — 
Ulewa, która nawiedziła Zakopane dnia 3ł-go, w cią- 
gu 40 godzin, dała opad wysokości 148. mm. (t. zn. 
że na 1 m? wylano wody 148.. litra) jeszcze nie no- 
tawany w Zakopanem od czasu istnienia stacji me- 
teorólogicznej: (przeszło 30 lat). 

Średnie dzienne temperatury wahały się w grani- 
cach od 9° do 15%. Najwyższą temperaturę notowano 
w dniach 30-go lipca i 3go sierpnia maks. 219, naj- 
niższą 29 min. 30.7. Słońce świeciło godzin 27. Wiatry 
wiały południowo zachodnie. 
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KRONIKA. 


WAKACYJNE KURSY UNIWERSYTECKIE 
W ZAKOPANEM. Na dwu krańcach Rzeczypospo- 
litej, nade”Bałtykiem i w krainie wysokich Tatr, 
organizuje .corocznie Zarząd Główny Związku Pol. 
Naucz. Szkół Powsz. Wakacyjne Kursy Uniwersyte- 
<ckie, 

W lipcu odbył się kurs w Wejherowie, Vl-ty z rzę- 
du na Pomorzu, który zgromadził poważną ilość 
uczestników, bo ponad 200 osób. Wykłady zakoń- 
<czyły się 29 lipca, poczem uczestnicy urządzili dwu- 
dniową wycieczkę do Kartur, do Szwajcarji Kaszub- 
skiej. 

Po zamknięciu kursu Pomorskiego wyjechali 
członkowie Zarządu W. K. U. do Zakopanego, gdzie 
w dniu 2 sierpnia nastąpiło otwarcie VIl-go Wakac. 
Kursu Uniw. Po nabożeństwie w kościele parafjalnym 
zebrali się uczestnicy Kursów, profesorowie i zapro- 
szeni goście w pięknej sali „Sokoła“ zakopiańskiego, 
gdzie do obecnych przemówił Dr Rowid, kiero- 
wnik W. K. U. Przedstawiwszy pokrótce rozwój 
instytucji, jej zadania i cele, wyraził podziękowanie 
wszystkim czynnikom i władzom, które użyczają po- 
parcia kursom uniwersyteckim, powitał obecnych na 
sali gości i zachęcił uczestników do usilnej pracy dla 
dobra szkoły i młodzieży polskiej. Imieniem Zarządu 
GI. Związku przemawiał wiceprezes Związku P. N. 
S. P. Poseł J. Smulikowski, a imieniem powia- 
owej władzy szkolnej powitał zebranych inspektor 
szkolny p. W. Urbański. Następnie odbył się wy- 
kład inauguracyjny Prof. Dr Nawroczyńskie- 
;g0 na temat: „Pojęcie równości w wychowaniu“. 

Na pierwszy plan tegorocznego kursu w Zakopa- 
nem wysuwa się cykl Tatrzański, obejmujący wy- 
kłady następujące: „Zasady geologji tektonicznej 
di powstanie Tatr“ (Prof. W. Goetel); „Modelowa- 
nie gór* (Prof. L. Sawicki); „Ustrój socjalny zbio- 
rowisk roślinności Tatrzańskiej“ (Prof. Wł Sza- 
fer); „O roślinności Tatr* (Prof. K. Stecki); „Głó- 
wne typy państwa zwierzęcego (Prof. M. Siedle- 
«© ki); „Życie zwierząt w Tatrach“ (Prof. E. Nieza- 
bitowski); „Sztuka ludowa na Podhalu i t. zw. 
Styl Zakopiański“ (Dyr. K. Stryjeński). 

Dział Igi obejmuje wykłady z filozofji i peda- 
sgogji: „Historja filozofji greckiej“ (Prof. M. Sobe- 
s ki); „Współczesne prądy w pedagogice“ (Dr. H. 
Rowia); „Zagadnienia psychologij dyferencjalnej* 
(Dr Br. Gromadzki). 

W dziale II-cim humanistycznym wykładają: 
Tajemnice arcydzieł Wyspiańskiego” (Prof. T. Sin- 
ko); „Interpretacja estetyczna utworów poetyckich“ 
(Prof. H. Elzenberg); „Polska i jej sąsiedzi“ 
(Prof. J. Dąbrowski); „O rozmaitości i zmienności 
form językowych“ (Prof. K. Nitsch) W związku 
z wykładami cykli tatrzańskich odbędą się wycieczki 
naukowe pod kierownictwem profesorów. 

Na tegoroczny kurs zakopiański przybyło nauczy- 
cielstwo ze wszystkich niemal województw Ryplitej 
w liczbie ponad 150 osób, które będą miały sposob- 
ność poznać i ukochać nasze przepiękne Tatry. Wy- 
kłady wybitnych profesorów ściągają też licznych 
słuchaczy z poza sfer nauczycielskich, przyczyniają 
się do ożywienia tętna ruchu umysłowego w Zako- 
„panem. 

W ten sposób kontynują Wakacyjne Kursy Uni- 
„wersyteckie piękne tradycje letniej stolicy polskiej. 
` DO BYŁYCH LEGJONISTÓW ZAMIESZKAŁYCH 
'NA PODHALU! Legjoniści, którzy służyli przymaj- 
mniej jeden rok w Legjonach i posiadają wymaga- 
ne warunki, otrzymają Żelazny Krzyż zasługi. Nale- 
ży Podhalańskiemu Związkowi Legjonistów (adres: 
L. Winnicki, Zakopane, Sienkiewicza) przedłożyć do 

„dnia 15 sierpnia b. r. dowody służby, celem sporzą- 
dzenia wykazu uprawnionych do odznaczenia. Zarząd, 

WYKAZ OFIARODAWCÓW, którzy na schroni- 
'sko przy Pięciu Stawach złożyli ponad 20 złotyca: 
P. Janusz Chlebus osobiście zaofiarował 200 zł.; Dy- 
rekcja Akcyjnego Banku Związkowego 100 zł.; To- 
warzystwo „Komispol* 50 zł.; Księgamia Gebethner 
i Wolff 50 zł; Składnica Towarowa 50 zł; Firma 
Bracia Schiele 50 zł; P. Franciszek Trzaska 50 zł.; 
Firma Kohan 30 zł.; Firma Króliński 30 zł; Firma 
Leisten 30 zł.; Warsztaty Kilimkarskie 30 zł.; Ziem- 
ski Bank Kredytowy 20 zł.; Firma Karpowicz 20 zł.: 
Firma Statter 20 zł, 

„MAŁY ŚWIATEK:, najstarszy ilustrowany dwu- 
tygodnik dla dzieci, 86-ty rok wydania. Treść nr. 15 
z dnia 1 sierpnia 1924 r.: Czarne djamenty (wiersz). 
.Jaremcze, — Szlachetny czyn. — Głowa rodziny. —- 
Pode drzwiami (wiersz). — Zakątek duszy, — Na- 
«sze gry i zabawy. — Pierwszy snop (wiersz). — 


O papierze, — Pomyśl i zgadnij, Adres: Spółka 
Zjednoczenia Młodzieży, Poznań, Pocztowa 15. Kon- 
to czekowe P. K. O. 201,475. Cena w Il-gim kwartale 
3 zł, 80 gr, 

Z JAKIEJ RACJI? Skarżą się mam obywatele za- 
kopiańscy, komunikujący się często z Nowym Tar- 
giem, z racji stołeczno-powiatowego charakteru tej 
miejscowości, na  nieproporcjonalnie wysoką taksę 
dorożkarską tam obowiązującą, a wynoszącą 3 zł. 
za jazdę z dworca kolejowego do miasta, Niewspół- 
mierność taksy mowotarskiej i zakopiańskiej razi 
i budzi wątpliwości co do ich realności — bo albo 
jedna jest za wysoka, albo druga za niska, Znając 
stosunki drożyźniame obu tych miejscowości, nie wi- 
dzimy najmniejszej racji w forytowaniu dorożkarzy 
nowotarskich, płacących za owies, siano znacznie 
niższe ceny, , 

Podobna anomalja razi nas i w cenniku doroż- 
karskim dla Poronina, w którym cena jazdy ze sta- 
cji w obrębie Poronina wynosi 2 złote. 

BAWIĄ W ZAKOPANEM na letnich wywcza- 
sach: p. Ferdynand Goetel, redaktor „Przeglądu 
sportowego“ i znany autor poświeści „Karchał” 
i „Pątnik Karapeta'; art. rzeźbiarz Kuncek, minister 
Skotnicki, adjutant Prezydenta Rzeczyposp. Polskiej 
pułk, Zaruski; pami Zofja Stryjeńska, art. malarka; 
Z. Pronaszko; Żyłecki, art. dram.; prof. Kamockii 

GOŚCIE ZAGRANICZNI, Przyjechał do Zakopa- 
nego na dłuższy pobyt prof. uniw. w Sofji, p. Penew 
Bojan. — We wtorek 29 ub, m. bawił w Zakopanem 
czech.-sł, min. dla Słowacji dr, Józef Kallay z żoną 
i dr. Gustaw Rath, prof, uniw, w Bratisławie i dr 
Guhr, właściciel sanatorjum w Westerowie. 

KTO MA RACJĘ. P. iRumeltowa, właścicielka 
pensjonatu na Bystrem pod nazwą „George, wy- 
najęła w tym roku od p. Jaciny dwa jego domy 
i wmicszczała w nich swych gości, wynajmując po- 
koje na dnie a stołując gości w „Georgu“. Sta- 
rostwo wychodząc z założenia, że domy te nie po- 
siadają koncesji na pokoje umeblowane (hotelarsko- 
pensjonatowej) zakazało p. Rumeltowej uprawianie 
w mich przemysłu gospodnio szynkar:kiego, a tyn- 
czasem województwo, na skuiek starań p. posła 
| Maślanki, cofnęło zarządzenie starostwa. Fakt ten 


| podając bez komentarzy, zapytujemy, dla przeszko- 
dzenia w przyszłości podobnym precedensom 
i m celu uniknięcia nieporoumień — kto ma rację? 
ZESTAWIENIE SKŁADEK ze zbórki w dniu 18-g0 
lipca b. r. w kawiarniach i restauracjach oraz ze- 
brane podczas zbiórki ulicznej na budowę schroniska 
przy „Pięciu Stawach*: 
Zebrane w kawiarniach i rostauracjach zł. 874.68 
do puszek podczas zbiórki ulicz- 
nej ARK. OR. ZI. A 1363.38 
na listy po sklepach i bankach „ 685.— 
Ogółem zebrano . zł. 2,923.06 

Oprócz tego zebrano 20 koron cze-kich, 200 kor. 
austrjackich, 2 kupony pożyczki państwowej złotej 
(od 10 zł), 40 kopiejek srebrnych rosyjskich, oraz 
3,500.000 marek polskich. 

Z MUZEUM TATRZAŃSKIEGO. Dyrekcja Mu- 
zeum Tatrzańskiego potwierdza z podziękowaniem 
odbiór następujących datków: Dr Wacław Kraszew- 
ski 23 zł. 11 gr. — Zebrane w księgarni L. Zwoliń- 
skiego 12 zł. 18 gr. — Zebrane na listę nr. 1 — 4 zł. 
X. Y. 1 zł. — Bortkiewiczowie 10 zł. — Zebrane 
na listę nr. 6 w „Mariłorze* przez p. Krystynę Tysz- 
kiewiczównę 95 zł. — Wakacyjny kurs naucz. robót 
ręcznych i rysunków 40 zł. 

WYSOKOGÓRSKIE ĆWICZENIA. Po dłuższej 
przerwie wznowiono w tym roku ćwiczenia górskie 
wysokogórskiej kompanji strzelców podhalańskich. 
Ówiczeniami kierują pod względem taternickim pp. 
dr. Świerz i Oppenheim. 

SCHRONISKO IM. LEOPOLDA ŚWIERZA, które 
ma stanąć w dolinie „Pięciu Stawów“, zostało już 
w całości przewiezione z Zakepanego, gdzie było ze- 
stawione przez uczniów szkoły przemysłu drzewnego, 
do Wodogrzmotów Mickiewicza, skąd elementa prze- 
wozi, względnie przenosi się do doliny „Pięciu Sta- 
wów“. Największą trudność przedstawia transport 
belek przez próg skalny „Siklawy”, wysoki na dwie- 
ście metrów. W miejscu tem belki wyciąga się w gó- 
rę na linach. Roboty około budowy fundamentów 
już rozpoczęto i o ile dalszym pracom nic na prze- 
szkodzie nie stanie, schronisko już tego roku w zimie 
będzie czynne. 

BADANIA NAUKOWE W TATRACH prowadzą, 
jak co roku, licznie do Zakopanego przybyli uczeni. 
Nad badaniami geologicznemi pracują z ramienia 
państwowego Instytutu geolog. pp. Ferdynand Ra- 
bowski i Edward Passendorfer, — badania z zakresu 
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zoologji prowadzą: prof. uniw. warsz. p. Roszkow- 
ski i asystent tegoż uniw. p. Gajl. Pracują również 
w zakresie geologicznym p. dr. Adam Gadomski, wy- 
kończający równocześnie pracę przeznaczoną do 
druku z zakresu zagadnień geologicznych. Wyjątek 
z tej pracy, o „jeziorach tatrzańskich* zamieszczamy 
w niniejszym numerze naszego pisma. 

NEKROLOGJA. Dnia 28 lipca b. r. zmarł Ś. p. 
Lucjan Surowiecki w wieku 51 lat, były dyrektor 
zakop. oddziału Banku Małopolskiego. Dnia 24 lipca 
b. r. zmarła ś. p. Marja Blumowa, w wieku 47 lat, 
właścicielka znanego pensjonatu „Sarjusz%. Dnia 
25 lipca zmarła Ś. p. Helcia Orkiszówna, w wieku 
lat 17. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK zdarzy się ubie- 
głego tygodnia. Oto ezternastoletni synek, znanego 
w Zakopanem obywatela p. Wójcika, właściciela re- 
stauracji „Podhale“, spadł ze strychu na leżącą na 
boisku kose i tak nieszczęśliwie poprzecinał sobie 
arterje w nodze, że nim zdołano mu udzielić jakiej- 
kolwiek pomocy, zmarł z powodu gwałtownej utraty 
krwi. 

KTO TO UKRÓCI? Przed kilku dniami przejeż- 
dżał przez Bystre na motocyklu p. Stanisław Mako- 
wiecki. W chwil wymijania wozu koń zaprzężony. 
do tegoż spłoszył się, a właściciel konia i wozu, 
zirytowany rzucił za mijającym go p. Makowieckim 
ciężką łopatą żelazną, w dosadnych słowach ilustru- 
jąc swe oburzenie na tych, którzy mają odwagę i bez- 
czelność płoszyć po drogach konie motocyklami czy 
samochodami. Posterunkowemu Policji państw., przy- 
byłemu na śledztwo w tej sprawie, skarżył się Ja- 
kób Łojas-Kleryk, sprawca karygodnego czynu, że 
„Co to za czasy nastały, że nie można zabić człowie- 
ka łopatą... 

Jest to już nie pierwszy wypadek tego rodzaju, 
mamy więc nadzieję, że władze sądowe nie będą ba- 
gatelizować sprawy i sprawców surowo ukarzą. Po- 
zatem należałoby, aby przewodnicy ludu miejscowe- 
go odpowiednio wpływali nań i zechcieli jm wytłu- 
maczyć, że tych, z których się żyje, inaczej trakto- 
wać należy. 

NAJBLIŻSZE WIDOWISKA. W sobotę dnia 9 
b. m. odbędzie się „Koncert muzyki współczesnej” 
p. Marji Mirskiej, znanej pianistki. 

W niedzielę dnia 10 b. m. daje wieczór góral- 
skiej, rodzimej sztuki scenicznej „Teatr góralski — 
w programie są dwie komedje, deklamacja, skrzypce 
i tańce. 

We wtorek, dnia 12 b. m., p. Kazimiera Rychte- 
równa odtworzy szereg utworów: Słowackiego, Wy- 
spiańskiego, Kasprowicza, Żeromskiego, Reymonta 
i innych. Wszystkie te trzy wieczory odbędą się 
w sali hotelu „„Moskiego Oka“. 

POWÓDŹ W ZAKOPANEM. Niebywała ulewa 
w dniu 81 lipca trwająca bez przerwy 24 godzin, 
a jak pomiary opadowe wskazały przynosząca w Tt- 
zultacie w ciągu tej doby wysokość opadu jednego 
i to deszczowego całego miesiąca, poczyniła i na 
terenie samego Zakopanego poważne uszkodzenia i 
to tak w budowie, jak i drogach. U wylotu ulicy Ko- 
ścieliskiej przez zabranie brzegu, runęła w gruzy mu- 
rowana budka tramformatora elektrycznego, a w Są- 
siedztwie niej znajdujący się kiosk herbaciarni, gro- 
żący zawaleniem się straż pożarna musiąłą rozębrać, 

Najgroźniej przedstawiała się sytuacja przy ul. 
Kamieniec, gdzie zbiegające się potoki Bystry i Ci- 
chy, spiętrzonemi falami zalały brzegi i stojące w pv- 
bliżu domy, z których jeden doszczętnie podmulony 
tylko cudem i dzięki zbiorowym wysiłkom zdołano 
uratować przed porwaniem przez spienione fale. 
W miejscu tem zagrożony był również budynek na- 
leżący do spółki samochodowej, gdyż fale bijące o 
kamienne fumdamenta nad samym brzegiem stojące, 
groziły przez dłuższy czas poderwaniem brzegu. Za- 
inicjowama w tym miejscu akcja wojskowa, ścięcie 
zabezpieczającego przeciwległego miezabudowanega 
brzegu dla skierowania. bystro płynącej wody w inną 
stronę, uchroniły brzeg prawy potoku Bystrego, gę- 
sto zabudowany, przez nieobliczalną w skutkach ka- 
tastrofą. 

Drugiem groźnem miejscem był most do szpitala 
klimatycznego prowadzący, który woda doszczętnie 
zabrała, przerywając na 48 godzin komunikacją 
szpitala z miastem, W miejscu tem woda: podmu- 
liwszy brzeg, byłaby, gdyby znów nie wytężona pra- 
ca straży ogmiowej i ludności, domem t. z. stró- 
żówiką szpitalną. 4 

Najgorzej przedstawia się «sprawa mostów, któ- 
rych spiętrzone wody zabrały kilka, przerywając 
komunikację pewnych dzielnie, 
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W aiu zbirki, nie shance grosza na tele Pol. Tow. Tatr. 


Urogulowany potok Bystrej został silnie uszko- 
dzony, aż w pięciu miejscach, przyczem w miejscach 
uszkodzeń potworzyły się wyrwy o kilkumasto metro- 
wych powierzchniach. 

Drogi uszkodzone w większej mierze są na Ka- 
sprusiach (86 m.), do rzeźni (25 m.), Szkolnej (40 m.), 
w dolinach Białego i Kościeliskiej obok bramy kan- 
taka) zostało zupełnie przerwane połączenie. 

Straty w przybliżeniu obliczają na jakie 100 ty- 
sięcy złotych. 

Ofiar w ludziach na całe szczęście, a mimo upor- 
czywie powtarzanych pogłosek, nie było. 

Takiej gwałtownej ulewy, jak w dniach z 31 lipca 
na 1 sierpnia, nawet najstarsi ludzie w Zakopanem 
nie pamiętają, 

METEOROLOGJA I TURYSTYKA. W drugim 
roczniku .„Wierehów* w dziale kronikarskim znaj. 
duje się w poglądzie ma działalność T. K. U. uwaga, 
iż T. K. U. powinna uzależnić subwencjonowanie sp» 
strzeżeń meteorologicznych od należytego udzielania 
informacyj dla celów turystyki. Ponadto czytamy, 
że sprawą biuletynów meteorologicznych dla użytku 

turystów zajął się Lwowski Oddział Pol. Tow. Ta- 
trzańskiego. 

Ponieważ lakoniczna notatka niedokładnie stre- 
ściła stanowisko Lwowskiego Oddziału P. T. T. i 
mogłaby wywołać nieporozumienie, przeto na pod- 
stawie informacji tak redaktorów „Wierchów“, jak 
i prozesa Odziału prof, dra Chybińskiego podajemy 
wyjaśnienie, 

Otóż Oddział Lwowski P. T. T. na jednem z po- 
siedzeń z uznaniem podniósł stanowisko członków 
T. K. U. i jej przewodniczącego Dra Józefa Diehla 
za popieranie i subwencjonowania spostrzeżeń meteo- 
rologicznych w Zakopanem. Z niemniejszem uzna- 
niem podkreślił nienaganne funkcjonowanie zako- 
piańskiej stacji metereologicznej i jej sprawność 
w udzielaniu informacyj dla cełów i naukowych i 
turystycznych. Natomiast ostro zaatakowano cen- 
tralę meteorelogiczną w Warszawie za niedostatecz- 
ne ogłaszanie komunikatów z Zakopanego i całeg» 
Podkarpacia, wskutek czego turyści ze spostrzeżeń 
metcorologicznych niewiele mają korzyści. 

Lwowski Oddział P. T. T. postanowił przedsta- 
wić sprawę tak T. K. U., jak i Państw, Instytutowi 
Metcorolegicznemu i zażądać ulepszeń w działaln: - 
ści centrali dla celów turystyki. 


Z Gremjum Pensjonatów. 


Diugotrwałe starania Gremjum o podwyższenie 
cennnika na sezon letni zostały wreszcie uwieńczone 
częściowym sukcesem (patrz komunikat T. K. U. 
w dzisiejszym numerze). Zatwierdzona podwyżka jest 
pewnego rodzaju wyrazem kompromisu pomiędzy 
taktyką i zamiarami władz a bezpośrednimi interesa- 
mi materjalnemi właścicieli pensjonatów. Przychodzi 
ona wprawdzie nieco zapóźno, bo w drugiej połowie 
sezonu; nie bacząc jednak na to, przez wielu wła- 
ścicieli pensjonatów będzie przyjęta z wdzięcznością 
a przedewszystkiem z ulgą moralną z powodu zmniej- 
szenia się tła i pola do zatargów i nieporozumień. 

Ważną jest okolicznością stwierdzenie, że oporne 
swoje stanowisko wobec zbyt wysokich cenników 
władze tłomaczą koniecznością zwrócenia wysiłków 
Gremjum z toru podwyższania cennika, jako środka 
obronnego przeciw drożyźnie artykułów spożywczych 
w Zakopanem, na tory skutecznej walki z tą dro- 
żyzną zapomocą jedynej broni, t. j. spotęgowanej 
dzialalności w zorganizowanej już Składnicy Pensjo- 
natów. 

Zapatrywanie to jest najzupełniej słuszne, to też 
z uznaniem należy podkreślić obecną niezmiernie oży- 
wioną działalność Składnicy, która w najbliższych 
dniach otwiera nowy dział, t. j. jatkę i masarnię. 

Stałaby się wielka szkoda, gdyby ogół właścicieli 
pensjonatów tych obecnych wysiłków Dyrekcji Skład- 
nicy nie ocenił i nie poparł i gdyby dotychczasowe 
wzajemne zwalczanie się pewnych jednostek musiało 
doprowadzić aż do wydawania przez władzę stanow- 
czych dyrektyw, co, jak i kiedy powinno Gremjum 
czynić dla swojego i Zakopanego dobra, jak gdyby 
ono samo nie miało wszelkich danych do stworzenia 
własnej rozumnej i celowej polityki gospodarczej. 
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Przebieg pogody 
w lipcu roku 1924 w Zakopanem, 


W lipcu panowała pogoda przeważnie słoneczna | 
i sucha, za wyjątkiem ostatniego tygodnia, bardzo 


obfitego w opady. Pod względem temperatury lipiec 
był nieco chłodniejszy od normalnego. Wprawdzie 
pierwsza dekada miesiąca była b. ciepła, niekiedy 
upalna (w dniu 5-tym średnia dzienna temperatura 
wynosiła w cieniu 22.9, maks. 29.0,); lecz za to druga 
i trzecia dekada miały temperaturę niską, a wskutek 
przewagi okresów zimnych, średnia miesięczna wy- 
padła przez to o 114° poniżej normalnej. Opady, które 
występowały sporadycznie i bardzo nieznacznie w po- 
staci krótkotrwałych deszczów w pierwszej i drugi j 
dekadzie zaznaczyły się natomiast niezwykle dużą 
obfitością w trzeciej dekadzie. (225 mm.). Silna ulewa 
jaka nawiedziła Zakopane w dniu 31 (119., mm.) spo- 
wodowała duże straty w dniu następnym, gdyż wez- 
brane potoki górskie pozrywały niewielkie mosty, 
zburzyły kilka domów, zabrały transformator, Boa 
dując nawet wypadki śmiertelne wśród ludności. 


Lista gości 
od 29 do 4 sierpnia 1924 r. 


Aprillówna Marja, Włocławek — „Górno Karpacka“. 
Abeles Cecylja, Kraków — „Wierchy”*, 

Antoniak Fryderyk z żoną, Kraków — „Regle“. 
Abramowicz L. Warszawa —- „Pomorze“. 
Adarowicz Felicja, Warszawa — „Cieślówka*. 
Adamowicz Otylja, Warszawa — .„Cieślówka*. 
Apte Jan, Warszawa — „Jurand“. 

Aksman Ks, Juljan, Kraków — „Konradówka”. 
Armerowa Julja, Kraków — „Za Bramką*, 
Axtwiński Dr. Eugenjusz z żoną, Kraków — Na Łąkę. 
Aeker Natan, Drohobycz — „Kujawianka”, 

Abt Czesław, Smigjel — zaa Bramą, 


W Morskim Oku poziom wody był wzniesiony o g |Astriński Maks, S „Sport“, 
metry ponad normalny. Augenlicht Ruchla, N — „Swit“, 

Średnia ciśnienia powietrza wynosiła 690. mm. | Abeles Cecylja, Kraków — Nowotarska 4. 
(h.—845 m.) temperatury 18.0, wilgotności 74%.|Baum Guta, Sosnowiec — „Helenka”. 
Wysokość opadów 249., mm. Ilość godzin słonecznych Banberowski Dr. Karol, Kraków — „Łada“. 
220. Pogodnych dni notowano 18. Wiatry wiały prze- | Banachówna Edwarda, Będzin — „Sielanka, 
ważnie zachodnie i południowo-zachodnie. Balko Józef z żoną, Kraków — „Lnńśniczanka”. 

I Bofors: Baranowski Józef, Poznań — „Nirwana”. 
kier. st. meteorolog. w Zakopanem. Balówna Marja z s., Stryj — „Mielochówka”, 
Bławatówna Lika, Łódz — „Ballada“. 
n Bank.ewicz Anastazy z rodz., Kraków — „Smereków* 


NADESŁANE. 


Podziękowanie, 

Wszystkim tym, którzy zechcieli pośpieszyć z p^- 
mocą w wypadku, jaki mi się zdarzył na turniach 
Mięguszowieckich dnia 28 lipca, a w szczególności: 
WP. prof. Pol. Lwowskiej Łomnickiemu i inż. R. Fi- 
lasiewiezowi, którzy z bezprzykładną  ofiarmością 
udzielili mi pierwszej pomocy, jakoteż P. T. Ta- 
trzańskiemu Oehotn. Pogotowiu Ratunkowemu 24 
rozwinięcie szybkiej, a skutecznej akcji ratunkowej, 
oraz WP. Drowi Nowotnemu dyr. szpitala w Zak - 
panem, Przewielebnym Siostrom zakładowym za tro- 
skliwą opiekę i starania, oraz P. T. znajomym i tu- 


rystom za okazanie życzliwości i współczucia —. 


składam serdeczne „Bóg zapłać. 
Inż, Feliks Kalicki. 
Zakopane 2 sierpnia 1924, 


Zakopane, dnia 5 sierpnia 1924. 
Do P. T. Redakcji „Gazety Zakopiańskiej“ 


w Zakopanem. 

Niniejszym zwracamy się do WPanów z prośbą 
o łaskawe umieszczenie w piśmie WPanów naszego 
sprostowania w sprawie sprostowania artykułu p. t. 
„Miły i uprzejmy młody człowiek“ znajdującego się 
w Ilustrowanym Kurjerze Codziennym z dnia 2-go 
sierpnia b. r. Przypuszczając, że WPamowie przy- 
chylą się do naszej pośby i umieszczą srpostowanie, 
podajemy takowe poniżej: 

Garaż Zakopiańskiej Spółki Samochodowej nie 
utrzymuje żadnych całonocnych dyżurów, a də 
sprzedaży wszelkich towarów jest ustawowo obowią- 
zany w godzinach normalnych sklepowych. 

Następnie musimy sprostować, że samochód p. 
Gołębia przybył do garażu mie o 11 wieczór, a 9 
wpół do 2 w nocy. Zachowanie towarzystwa, przy- 
byłego tym samochodem, nie licowało zupełnie z p- 
wagą Dyrektora Bamku Handlowego, jakim się ty- 
tułował p. Gołąb. W samochodzie nocował tylko szo- 
for, a reszta towarzystwa mocowała po za garażem, 
chociaż w artykule swym p. Gołąb o tem zpomniał, 
1 opona i 6 kiszek zostało sprzedanych p. Gołąbowi 
nie o godz. 9 ramo, a o wpół do 8 wicz. Fakt ten 
cały zaszedł dnia 21 lipca b. r. Jedmocześnie musimy 
nadmienić, że garaż nasz służy zawsze pomocą bez 
względu na porę dnia lub nocy automobilistom 
w nieszczęśliwych wypadkach, ale tego wypadku mia 
możemy zaliczyć do nieszczęśliwego, jeżeli weżmie- 
my tylko pod uwagę wesoły bamdzo humor towa- 
rzystwa, przybyłego razem z p. Gołąbiem o godz. 
wpół do 2 w nocy do naszeg garażu. 

Z poważaniem 
Zarząd Zakopiańskiej Spółki Samochodowej 
sp. z ogr. odp. 


| Uczeiwego znalazcę srebrnego woreczka, zgubio- 
nego w dniu 7 b. m., 


uprzejmie prosi o zwrot za 
wynagrodzeniem. 
J. KAHLOWA, pensjonat „Marylor*, 


Bawalik Zygm., Warszawa — Nowotarska 1296. 
Błaszczak Urszula, Zakopane — Kościeliska 40. 
Baranowska L. z e, Warszava — „Marjanówika”. 
Brand. Mieczysław, Kraków — Kościeliska 1005. 
Braunsztajnówna Marja, Łódź — „Genejana'*, 
Brams Józef, Warszawa — Krzeptówka 118. 
Brand Henryk, Kraków — „Staszeczkówka”, 


Bald Jan z żoną, War:zawa — „Holenka”, 
Balińska Zofja, Warszawa — „Cieślówka”, 
Bagiński Bol., Zawierece — „Warszawianka“. 
Beresowa Hańska J., Kraków — Krzeptówka 1415. 


Beres Hański Krzysztof. Kraków — Krzeptówka 1415 
Bessendorf Salomea, Kicke — „Jolama“. 
Bretsznajder Zofj „Halka“. 

Benkał Mery z r. „Za Bramką”. 
Brzechowska Teodora, Warszava — ..Płazówka*. 
Breda. Mieczysław, Łódź — „Gerlach“. 

Brzeska Natalja, Łódź — .Gerlach*. 

Becinkówna Helena, Foręba — „Orawianka”. 


Bednarz Filip, Król. Huta — „Leśn czanka'*. 
Benowa Konstancja, Lwów — „Morskie Oko“. 
Bentramowa Stefanja, Kraków — Nowotarska 4. 


Brzeska Zofja, Zakopane — „Warszawianka“. 
Beck Helena, Lwów — „Wsołodyjówka”*. 

Brethner Benno, Kraków — „Marilor“. 

Benczarowa Anna z e., Stryj — „Morskie Oko“. 
Pa Czesław i Teodora. Rybnik — Wołodyjówka. 
À „Morskie Oko“, 
Biati Birula O. z xa Radom — „Luna“. 
Bieńkowski Karol z ż., Częstochowa — „Smereków”. 
Birencwajg Bronisł.. Warszawa — Krzeptówki 600. 
Birencwajg Bluma, Warszawa — Kasprusie 28, 
Bielatowicz Dr. Maurycy z ż., Tarnów — „M. Oko“. 
Birnfeld Maurycy, Zawiercie — „Morskie Oko“. 
Brmhackowa Anna z r., Kraków — Bystre 4. 
Biskupski Stam. z r., Grodziec — „Jasmin“. 

Bielski Olgierd. Wilno — ,Górno Karpacka”. 
Biedówna Amt., Radomsk — „Górno Karpacka", 
Birnfeld. Maurycy, Zawiercie — „Wanda“, 

Bidziński Tadeusz, Zawada — Dom zdowia ZNSP. 
Bielecki Tadeusz, Kraków — „Warszawianka”. 
Boritz Leontyna, Przemyśl — „Jurand“. 

Boritz Feliks, Przemy: śl — „Jurand“. 

Bokserowa T. i Edw., Warszawa — Krzeptówki 600 
Brzostowska Zofja, Zakopane — Gładkie 349, 
Broniatowski Artur, Częstochowa — „Pod Gewontem'* 
Boloński Władysław z r., Kraków — „Kresy”. 

Bock Feliks, Warszawa — „.Szopenówka'. 
Bobrocki Julja, Pabjamice — „Anielówka', 

Broder Ela z rodziną, Będzin — Szkolna 2. 
Bobieński Mścisław i Halina, Warszawa — „Kamilla“ 
Bobrowska Stefanja, Kraków — Gładkie 1156, 
Bokowska Zotja, Poznań — ¿Morskie Oko”. 
Boberski Leon, Rawicz — „Górno Karpacka“, 
Brochoeka Eugenja, Warszawa — „Zakątek“. 
Borońska Emilja z s, Kraków — „Janosik“. 
Bogdański Stanisław, Kalisz — „Łubień”, 
Bobowseka Zofja, Poznań — „Smereków“. 
Borowska Fanny, Zakopane — „Zawrat'. 

Borecki Feliks, Warszawa — ..Grabówka”, 
Bochenek Fryderyka z r. Częstochowa — „Złotogłów” 
Bogatkko Eleonora, Skierniewice — „Helenka. 
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Bochenek Bronisława z s., Kraków — Nowotarska 4. 


Borbik Jan, Katowice — „Modrzejów*. 

Bohte Bagumił z r., Warszawa — , Kresy*. 
Buralski Zygmunt, Wągrowiec — „.Smereków”*, 
Bursztyno vicz Zygmunt, Warszawa — U:tup, Wnęk. 


Blumówna Sala zb., Katowice — „Morskie Oko“. 
Budzyński Zygmunt, Zakopane — „Krywań“ 
Blurental Halma, Warszawa — „Morskie Oko“. 
Blumówna Salomea zk. Zakopane — „Hanum“. 
Budziszewska Stan., War <zawa — „Warszawianka“. 
Bylińska Helena, Warszaw a — Sienkienicza. Winn'cki 


Ckakowa Cecyija z r., Kraków — Kościeliska 1372. 


Cedertaum Anna, Sosnowiec — „Tomkówka“, 
Cederbaum Mindla, Łódź — Stara Folana 34. 
Q.esiołka Józef, Katowice — „Modrzejów*. 


Ciborska Bronisława, Warszawa — „Ora tanka”, 
Qyfrowiczowa Józefa, Toruń — Bystre 5. 
QCynkówna Marją, Poznań — 88. Urszułanki. 
Chrzanowski W. E. z ż., Warszawa — Waiszawianka 
Chrempińska Z. z £., Warszawa — „S enkie siczówka* 
Chełkowska Joanna, Borków — „Konradówka*. 
Cholkowski Maciej, Borków — „Konradówka*. 
Chmielewski Jan, Kraków — „Wanda”. 
Chrzanowski Zdzisław, Warszawa — „Marjanówka*. 
Cholewieki Janusz, M., Warszawa — „Leśn'czanka: 
Chojnacka Stanisława, Kraków — „Pająkówka”, 
Ohlebusowa Anna, Cieszyn — „Cieszynianka”* 
QCzaczkowska Kazimiera, Warszawa — „Jurand“ 


Czernicki S.efan, Warszawa — „Warsza vianka“, 
Czeczot Kaz!mierz, Warszawa — „Zakątek, 
QOzcłosiń:ka Eug., Warszawa — „Nirwana”. 
Czamańska Irena, Krynica — „Orawa. 
Czechowicz Cz. z żoną, Ząbkowice — „Marja“. 
Dawidson Wanda, Warszawa — „Pod Gubałówiką”. 
Damielkiewicz K: z ż., Warszawa — Oleza, Gut. 
Darowski Ludwik „Wierchy”. 


Darz Helena, Zakopane — „Kubinówkać”, 
Dawidosicz Himda, Częstochowa — „Granit“. 
Dąbrowski Ludwik, Warszawa — „Helena“, 
Darzówna Helena, Łódź — „Konradówka”, 
Drzewiecka Zofja, Poznań — „Morske Oko“, 
Dehmel Antoni z r., Poznań — „Tumia“. 
Drzewiecka Zofja, Poznań — „Smereków*, 
Dobicki Jan, Sambor — „Wojtówka”. 

Dz erzgowski Stan, z ż. Poznań — „Modrzejów*. 
Dziedzice Jan, Gorlice — Krupówki 2. 

Dona la Marja z d., Kraków — „Renaissance*. 
Dz abowicz Konst, z ż., Warszawa — „Królewianika'* 
Dzierzbieka, Wanda, Warszawa — do Olezy Ustupsik. 
Dziewulski Jam, Waras — „Albion“. 

Dlouchy Józef z rodziną, Blizne — „Wanda“. 
Dobija Mieczyslaw, Warszawa — hotel „Turystów. 
Dolecki Władysław, Łódź — Szkolna, Zięba. 
Doroszewski Włodzimierz, Warszawa — „Ballada“. 
Dorożyńska Teodora, Lwów — „Zakopianka, 
Domański Mieczysław z ż., Łódź — „Pająkówka”. 
Dsorzyńska Marja, Osiek — „Turnia. 

Drucker Fryderyka, Rzeszów — „Dworek“, 
Drucks Dr Marek, Pruchnik — Kościeliska 66. 
Dudratowa Janina, Zakopane — „Przedświt“. 


Dubeltowicz Aniela, Kraków — „Warszawianka. 
Dudelzak Aleksandra, Zakopane — „Morskie Oko“ 
Długopolski Dr. Fr., Nowy Sącz — „Renaissance“. 


Dymiński Dr Stan. z ż., Wielkopolska — h, Turystów. 
Erbe Wanda, Sosnowiec — „Wanda“. 

Eberhardt Eugenja i Zofja, Hrubieszów — Ślązaczka. 
Ellencweiżanka Eda, Kielce, — „Jolanta“. 

Enzel I., Częstochowa — Krupówki 35. 

Estreicher. Joch., Będzin -— „Dworek”. 


Eichhomowa Bron., Kraków — Kościuszki, Cukter. 
Erbowa Marja z r., Kalisz — „Sienkiewiczówka“, 
Ekiertówna Marja, Kielce — „Jasna“. 

Erlich Estera z s., Sosnowiee — „Helenka“. 
Erlichówna Eugenja, Warszawa — „Mimoza”. 
Erlichówna Antonina, Otwock — San. Dłuskich, 
Eichhornowa Bronisława — „Lublinianka“. 


Eichler Max z ż., Lwów — „Morskie Oko“. 
Fajersztajn Mend. i Pola, Zakopane — „,Zoś 


Żadna ioterja 


Każdy otrzyma duży fla- 

kon wody kolońskiej i ma 

możność otrzymania poni- 
żej podanych nagród. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Reklamowa zagadka w. 1. 


Celem jaknajszerszego zapoznania Szan. Publiczności z >wyrobami 
krajowemi, nieustępującemi w niczem fabrykatom zagranicznym, 


reprezentowanej przez nas i powszechnie znanej firmy „LAKOMA“ 
Adam Psarski, Towarzystwo Akcyjne w Poznaniu urządzamy niniejszą 


reklamę. 


Z niżej podanych sylab, odpowiednio złożonych, otrzyma się brzmie- 
nie znanej firmy kosmetycznej w Poznaniu : 


La — niu — zna — ko — ma — Po — 
dam — ne — Psar — cyj — A — wa — 
ski — w — stwo — ak — To — rzy — 


Każdy, kto nadeśle dobre rozwiązanie powyższej zagadki, dołączająe 
do tego zł. 3:50 (trzy zł. 50 gr.) otrzyma franko przysłany do domu 
duży flakon wody kolońskiej wyrobu firmy „LAKOMA“, Adam Psars- 
ski, Towarzystwo Akcyjne w Poznaniu, pozatem ma możność otrzy- 
mania niżej wyszczególnionych nagród za dobre rozwiązanie : 


1. SAMOCHOD NOWOCZESNY, torpedo, fabrykat „PROTOS%, 


6 osobowy, z elektrycznym zapędem i oświetlen'em „zł 14.000. — 


2. MIESZKANIE 5 pokojowe w Warszawie z elektrycznem świa- 


tłem, łazienką etc. (trzyletni kotrakt, dzierżawa zap'acona). . . „ 12.000.— 
3. MIESZKANIE 5 pokojowe w Poznaniu, z elektrycznem świa- 

tłem. łazienką etc. (trzyletni kontrakt, dzierżawa zapłacona) . , „ 10.000.— 
4. SAMOCHÓD NOWY, limuzyna, fabrykat „Mathis“ 4 osobowy „ 8.000. — 
SI"WYERAWĘ SLUBNA 920 3 5.000 
pk E e Fe E LA A. a 
7. SALONIK DAMSKI . . . . =»  3.000.— 
8—11. Cztery WYJAZDY z 4-ro ci A. do Za- 

kopanego lub do innego polskiego letniska włącznie biletu Il kl. 

(tam i z powrotem) z całkowitym utrzymaniem i mieszkaniem 

w pierwszorzędnym pensjonacie lub botki mo o € „  4000.— 
12—15. Cztery odbiorcze APARATY RADIO, WARE założone „  4.000.— 
16-17. Dwa'MOĘOCYKCE 0... - 2 6 « wos „  B:500.— 
1520 Trzy ROWERY 57 98... a a WSW... 2% 15500= 
21—320. ROZMAITE NAGRODY (każda wartości zł. 100. P? biżute- 

rje, kosmetyki, wyroby skórzane etc.. . . ć + «+ „ 30.000. — 


Razem Zł. 100. 000. pz 
Warunki. 


1. Rozwiązanie powyższej zagadki należy nadesłać w frankowanej kopercie z do- 
łączeniem zł. 3.50 do 20. sierpnia b. r. pod naszym adresem: „Dom repre- 
zentantów JAN Trawski Poznań ul. Gołęb'a 4a; należność 3.50 zł. mo- 
żna również przekazać na konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 206.557, 
„Dom reprezentantów Jan Trawski* Poznań ul, Gołębia 4 a. wypi- 
sując na odcinku blankietu nadawczego rozwiązanie zagadki. 


2. Podział nagród nastąpi w przeciągu 2 tygodni po zamknięciu konkursu, przez 
specjalny komitet i pod ścisłą kontrolą p. radcy Cichowicza, notarjusza 
w Poznaniu, Pl. Wolności 18. 


3. Termin ostateczny, nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 20. sierpnia 1924 r., 
późniejszych rozwiązań nie uwzględnia się. 


4. Powyższe nagrody odnoszą się do 200.000 uczestników i wzrosną neeo 
przy większej liczbie lub też przeciwnie. 
5. Uszestniczący uznaje powyższe warunki z wykluczeniem drogi sądowej. 


DOM REPREZENTANTÓW 
Jan Trawski-Poznań, ul. Gołębia 4a. 


1975 


Str. 11. 


„Pattu Narodowo 


Cudze chwalicie, 
swego nie znacie, 


sami nie wiecie 
co poşiadacieb a 


Cudze chwalicie, 
swego nie znacie, 
sami nie wiecie 
eo posiadacie ! 


Żadna loterja!!! 


-m | Każdy otrzyma duży fla- 
EERE ERE. kon wody kolońskiej i ma 
możność otrzymania powy- 

żej podanych nagród. 


Freudmanowa Irena, Katowice — „Warszawianka. 
Feldberg Chi, Będzin — Szymony Chramcowa. 
Fedonski Stan., Borysław — „Morskie Oko“, 
Freundówna c. i S., Łódź — „Ballada“. 
Frenkiel A, Warszawa — „Pomorze“, 

Fembach Hena, Konin — Kościeliska 72. 
Feferman Ewa, Zakopane — „Zawrat”. 
Friedlówna Wanda, Kraków — „Hanum“. 
Fracnklowa Jeanetta, Lwów — „Cieślówka“. 
Fritzówna Jadiw., Krotoszyn — Kościeliska 48. 
Fritzówna Józefa, Krotoszyn — Kościeliska 48. 
Fijołkówna Józefa, Janów — Lub. Ostoja. 


Fink Eleonora, Kraków — „Gencjana*. 

F'mder Henryk, Kraków — do Rojów 5, 

Fuchs Stanisław z r., Warszawa — „Warszawianka. 
Frydler Fiszel, Zakopane — „Helenką”. 

Galisówna Róża, Warszawa — Krupówki 65. 
Grabowska Marja z r., Rudzica — „Helena“. 


Gaus Dr. Mat., Przemyśl — „Kmicic“. 

Gallot Józef, Sosnowiec — „Wierchy. 

Gaura Stanisław, Foznań — „Morskie Oko“. 
Giaworówna Ewa, Wadowice — Szkolna 175. 
Galińska Irena, Warszawa — Chałubińskiego, Ślimak. 
|Galuba Jam z r. Kraków — „Smereków*. 


"PIECYKI i KUCHNIE SZAMOT.-KAFLOWE i PRZENOSNE 
APOLINARY BIRSZENK 


== Wytwórni 
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Glasnerówna Idalja, Starachowice — Witkiewiczą 5. 
Glass Mieczyslaw, Warszawa — „Morskie Oko”. 
Galicer Samuel, Tarnów — Bystre 2. 

Garusówna Bron., Ozęstodhowa — San. Dłuskieh. 
Grabska Marja, Kraków — „Warta“. 

Galitzerówna Irena, Kraków — „Marysin“. 
Giekona. Felicja, Lwów — „Marilor“. 

Gelbfiszówna Róża, Warszawą — „Gencjana”. 
Gregor Alicja i Lucja, Łódź — „Wierchy“. 


Gleicher Samuel, Kraków — „Morskie Oko“. 
Gelber Józefa, Przemyśl — „Za Bramką*. 
Glikson Teof.la, Warszawa — Krzeptówki 600. 
Gliksman Gustawa, Łódź — „Goplana. 
Grodecka A. z s., Kołomyja — Sienkiewicza Ciułacz, 
Górecki I. z ż., Warszawa — Chałubińskiego 11. 
Goldberg Stefanja, Warszawa — „Jurand“. 
Goldkerżanka Est., Zawiercie — „Chowanna”. 
Go'ńska Stefanja, Warszawa — „Morskie Oko“. 
Goldberg Lea, Kraków — „Wanda“, 

Górecki Ign. z ż.. Warszawa — „Bohdanówka”, 
Górzyńska Weronika, Broszków — „Odrodzenie*. 


Goldbergowa Marja, Lublin — „Uciecha“, 

Gottlieb Dr Dawid, Kraków — Zośka”. 

Górska Dr. Kazim., Kraków — h. „pod Gewontem*, 
Golcówna Antonina, Kraków — Chłabówka, Gut. 
Goldsztajn Anna, Krynica — „Wołodyjówka”, 


Golińska Janna, Przemyśl — „Jerzewo*. 

Gołąbowa Marja, Lwów — „Kresy*. 

Godlówna Judka, Kraków — „Morskie Oko*. 
Gostyńska Henryka, Warszawa — „Warszawianka“. 
Griibel Helena, Biała — Skibówki 11. 

Gutman Helena, Warszawa — „Wzlot“, 

Haper Cesia, Sosnowiec — „Helenka, 

Hałaciński Józef, Warszawa — „Sanato*. 

Hajduk Stanisław, Kraków — „Chowanna*, 


Has'ns Jakób, Łódź — „Bocian“. 
Halpernova Regina z r., Kraków — „Promyk“, 
Hablińska Marja, Kraków — „Ostoja“. 


Hajdukiewicz Janina, Zgierz — „Modrzejów*. 
Hawliczek Fr. z s., Biała — Kościuszki 2. 
Handwergerówna S., Tomaszów rawski — „Granit”. 


Hanusz Marja, Warszawa — „Jenzerńo”. 

Hagen Tadeusz, Kraków — Kościeliska 1005. 
Hanaszyńską Anna, Niedźwieca — „Odrodzenie. 
Halicki Mikołaj, Brzeszcz — „Wielkopolanka, 
Hass Izydor, Sambor — „Wanda”. 

Hauszera Edwad, Lwów — „Wojtówka”. 

Hettlinger Janina, Warszawa — „Krzemień“, 
Hertzówna Aniela, Łódź — „Borek“. 

Felferówna Róża, Kraków — „Lublinianka. 
Hempel Zygmunt z r., Warszawa — „Zochna*. 
Hebdzyński Lucjan, Warszawa — „Krywań. 
Helberżanka Regina, Zawiereeće — „Chowanna*, 
Heriz Jan Adolf z r. Warszawa — „Modrzejów”. 
Hetper Zyginunt, Poznań — hotel „Sport“. 
H'pczówna Zofja, Rzeszów — San. Hawranka. 
Hillebrand Ludmiła, Rawa ruska — „Wanda“, 
Hocherman Helena zm., Czestochowa — Krupówki 66 
Hopfen Markus z r., Kraków — „Wanda“. 
Ho!zbenger Dr. Adolf z ż., Kraków — Kościeliska 87. 
Horaczukówna Zotfja, Kraków — Kościuszki, Cukier. 
Holzer Dr. Alfred, Kraków — „Morskie Oko”. 
Howaniec Józefa z r, Kraków — „Tumia“. 
Hulanicki Witold z ż., Warszawa — ,„Cieszynianka*. 
Hubaczek Adam z r, Kraków — „Krysia“. 

Hubert Witold, Warszawa — „Kresy”. 

Iżycka Aleksandra z s, Rabka — „Modrzejów*. 
Igra Temera, — Nowotarska 4. 

Iralapak E. z ż., Trembowla — hotel „Sport“. 
Jasińska Jadwiga, Siedlec — „Świetlana”*. 


„GŁOS ZAKOPIAŃSKI* 


0 oszczędności w opale i cenie 5Q',! 


dają 


poleca również 


MEBLE RÓŻNE, LUSTRA, WITRAŻE 


Stolarka budowlana, Ogrodzenia druciane, Turbiny wodne, Podnośniki 
l Piorunochrony nowe, Remont i sprawdzanie starych. 


CENY FABRYCZNE — KONKURENCYJNE! 


Nr. 32. 


Wytwórni 
Biura Inżynieryjno-Budowlanego 
KRUPOWKI 26. 


kuchenne, 


nd -a SA SĘ Š vaa o e ah 
Jahuz Bruno z ż., Pałczyn — „Morskie Oko“. Kischówna Zofja, Krakóv — „Krakowianka“. 
Jakubowski Jan, Warszawa — „Antonin“, K'r:chówna Anna z m. Kraków — „Krakowianka“. 
Jarosińska Julja, Kraków — Nowotarska 471, Kilan Hildegarda, Król. Huta — „Leśniczanka”. 
Jankowski Wsktor z ż., Inowrocław — , Szałas”. Kwin o Stanisław z r, Warszawa — „,„Szopenówka'*. 
Jaworski Jan z r, Kaków — Chrameó ki, Chye. |Krwatkousk: Józef z ż. Lwów — Kościeliska 87. 
Janowski Al., Konstantynopol — Dax wycieczkowy | Klimczak Bolesiaw, Łódź — Gerlach", 

Jaworski Albin, Kraków — „Wanda”. Klińska Marja, Zakopane — „Pod Matką Boską”. 
Jarocki Stanisław z żoną, Poznań —- „Kresy“. Klimkiewicz Juljan z ż., Rumiankowo — „Sarjusz*. 
Janaszkówna Em, Zakopane — Kościeliska 23, Ksiątck Jan z r., Częstochowa — Kościeliska 10. 
Jaskólska Magdalona, Warszava — „Alt on“, Kostecka Janina. Warzawa — „Modrzejów*, 
Jaworski Stanisław, Poznań — hotel pod Gewontem. | Korn cki Dr. Michał z ż. żywiec — San Cz. Krzyża. 
Japa S.anisławi, Niepołomoce — „Czarny Staw“. Królikicwicz J. z ż., Warszawa — „Wiołodyjówka”. 
Jachimowicz Tadeusz z s., Warszawa — Anka". Kicnówna Karolina, Warszawa — Krupówki 65, 
Janik Leon, Biała — San. Czerwonego Krzyża. Kromkowa Bron., Kraków — Krzeptówki 512. 
Janczewska Zenobja, Rabka — „.Konradówka', Kcha Alfred z ż., Częstochowa — „Morskie Oko“. 
Jaskólska Regina i Łucja, Warszawa — „Albion“. |Knothe Marja. Warszawa — Usiup 384, 

Jaszke lima, Łódź —. „Gerlach'. Kilożzojm Arralja Kraków — „Pod Gubałówką”. 
Ja:kólski Tadeusz, Poznań — „Kresy”. Kołedzicjówna Ludwika, Kraków — , Górno Karp.*. 
Jezierski Stanisław, Warszawa — „Warszawianka“. |Kocot Władyslaw, Trzebionka — „Górno Karpac.*. 
Jeszke Edmund, Toruń — , Ballada“. Kctrowa Eugenja z e, Nowy Targ — „Lubien“. 
Jędrzejewski Walenty, Łódź — „Gerlach*, Koczosow icz Adam z ż.. Kruszwica — „Morskie Oko“. 
Jądryezkow=ka W., Warszawa — h. „pod Gewontein* | Kopańska Kazimiera, Kruszwica — „Morskie Oko”. 
Josepho a Felagja, Sosnowiec — h. „pod Gewontein' |Kosikoaski Stanisław z ż., Lwów — „Cieślówka”. 
Juszth Karol, Skawina — Chłabówka Górska, Ko:nhendler Dora, Częstochowa — Krupówki 35. 
Juszczakiewicz Kazimiera, Zakopane — „Sarjusz*.|Kohnówna Janina, Częstochowa — . Wanda", 
Jurczyńska Helena, Łódź — „Zacisze“. Kromer Antoni z r., Śosnow'ce — „Mięguszowiecki“ 
Kaczorowska Kazimiera, Sosnowiec — .„Przedświt” |Ko zian Alojzy, Dziedzice — „NŃina”. 

Kasprząkówna Marja, Poznań — „Modrzejów'. Kolczyński Mieczysław, Łódź — „War:zawianka*. 
Kacolkiesfcz Janina, Warszawa — „Odrodzene*. Koin Alfred z ż., Częstochowa — „Wanda“, 


do 


Krasnodębski Feliks i Apolonja, Kraków — 
Jaszczurówki 10, 
Kaizer Józef, Królewska Huta — „Szałas“. 
Kacperski Stan., Warszawa — „Tomkówka*, 
Kaftal Bayla, Warszawa — Kasprusie 33. 
iKaftal Frajda, Warszawa Kasprusie 38. 
Kaczmarek Jan i Stanisława, Poznań Motel „Pod 
Geniontem**, 
Kamiński Konrad, Poznań — hotel „pod Gewon:em*, 
Kataf'asz Zofja z s, Ostrów — „Zakopianka“. 
Kapałczyńska Jadwiga Ostrów — „Zakopianka”, 
Kahan Mojżesz, Kraków — Bystre 2. 
Kalkstejn Ludwika z r, Warszawa — „Konradówka* 
Krasuska Anna, Warszawa — Antołówka 844. 
Krajuszek Barbara, Siemianowice — Krupówki 30. 


Krajcerówna Helena, Zawiercie — „Chowanna*, 
Krajewski Kazimierz, Warszawa — „Anielówka”. 
Kamelska Felicja, Rasprza — „Ballada. 

Klasfeld Apolonja, Warszawa — „Morskie Oko“. 
Karczewska Janina, Warszawa — „Staszeczkówka'. 
Kapusta Katarzyna, Szczytn'ka — „Sas*, 
Kamiński Jan, Rabka — „Warszawianka”*. 
Kamienobrodzki Edmund, Lwów — „Warszawianka“ 
Ka ałek Wilhelm, Kraków — „Modrzejów*. 
Krdrska Felicja, Częstochowa — Krupówki 35. 
Kembaum Józef, Warszawa — „Obroch.ówka*, 
Keller Karolina, Kraków — Krupówki 85. 
Krchlówna Marta, Zakopane — Kościeliska 28. 
Krehlówna Jadwiga, Zakopane — Kościeliska 28. 
Kempińska Felicja, Zakopane — „Eljaszó ska”. 
Kemb'iński Ludwik z r., Poznań — „Morskie Oko*. 
Kocinerówna Marja, Warszawa — „Jasna“. 
Kleczyński Ks. Konst., Strzelce -- „Konradówka”. 
Krech Jadwiga z ce. Dzedzice — „Zośka”, 
Kędziorowa Zofja, Warszawa — San. Cz. Krzyża. 
Krem:ka Fr. z r, Zakopane — „Pod Gukałówką”. 
Kertmanowa Bronisława, Łańcut — „Krzysia“. 
Kleiner Emil, Lwów — „Świt. 

Kreczmer Eranuel z ż., Kraków — Olcza, J. Chyc. 
Księżycdki Wład. z r., Lublin — ,Tomkówka”, 
Kwiecński Dr. Tadeusz. Kraków — „Jagienka“. 


Konecki Ferdynand, Kraków — hotel „Sport“. 
Kondratowicz Susznik Adam, Warszawa — „M. Oko” 
Koledz ejezykówna Lud. z r., Warszawa — „Wanda” 
Kossakowski Tadeusz, Gródek — „Sarjusz”. 

Kon Michalina, Warszawa — „Zośka“, 

Kioon'gsdorf Mina, Tarnów — „Kujawianka”. 
Korczyńska Janina, Poznań — „Za Bramką“. 
Kopczyński Mieczysław, Poznań — „Za Bramką*. 
Kopczyński Tadeusz, Foznań — „Za Bramką*., 
Kopczyńska Anna, Poznań — „Za Brainką”. 

Koral Jan, Łódź — „Morskie Oko“, 

Kopczyński Antoni, Poznań — „Za Bramką*, 
Kopczyńska Helena, Śmigiel — „Za Bramką“. 
Kohautówna Zofja, Kaków — hotel „pod Gewontem'* 
Kom Stefan z r., Krynica — „Marja*. 

Koszykówna Stanisława z s. Kraków — „Kresy“. 
Klugesowa Erna z c, Kraków „Granit“, 
Kurlandzka Olga, Zakopane — „Za Bramką". 
Kubalska Zofja, Warszawa — „Szopenónka”. 
Kruszewski Rom. z s, Warszawa — „Morskie Oko“. 
Kuczewski Aleks., Warszawa — Skibówki 17 
Kupfer Józef z ż., Kraków — „Grunwald“. 


Zuliszowa Marja, Warszawa — .Konradówka”. 
Trupówna Antonina. Piotrków — „Przedświt“, 
Kulikowski Józef, Poznań — „Zakątek“. 
Kub'akówna Feliksa, Łódź — „Wierchy“. 
Kuczkowska Kamila, Poznań — , Kresy”. 

Kupść Bronisława i Józefa, Wilno — h. „Turystów“. 
Kupras Ignacy, Giedlarowa — „Okszą“. 

Kunzówna Eleonora. Żabno — „Krywań“. 
Kukułczanka, Kat., Kraków — „Oieślówka”. 


Kula Robert M. z r., Warszawa — „Kresy“ 
Krudzel:ki Zdz. z ż., Szczakowa — „Morskie Oko . 
Kutznerówna Zofja, Poznań — „Warszawianka. 
Krzyżanowska Marja, Spasów — Olcza 1346 

| Krzyżanowska Zofja, Spasów — Oleza 1346. 
Krygowa Stan'sława, Poznań — Zalesie”. 
Krychowska Janna, Łódź „Warszawianka. 
Langowski Bronisław, Warszawa — ,„Królewianka“. 
Langowska Franciszka Warszawa — „Królewianka”* 
Langrod Gustawa, Kraków — „Goplana”. 


„GŁOS ZAKOPIAŃSKI: 


% 


SKŁAD MATERJAŁÓW 


Zakopane — droga do Poronina (na skręcie do szpitala) 


POLECA: 


Deski. bale, kantówkę rzniętą i ciosaną, łaty, rygle i t. p. 


DRZEWO OKRĄGŁE, 


Materjał stolarski: Świerk, sosnę, dębinę, jasion, jawor, brzost itp. 


Przyjmuje zamówienia na więżby dachowe — w wymiarach wegług życzenia. 
Przyjmuje zamówienia na drzewo opałowe miękie i twarde. 


Geny konkurencyjne. Materjał pierwszorzedny, z dostawą na życzenie na miejsce budowy, po własnych kosztach. 


Lurynów Jan, Kraków — hotel „Turystów“. 
Laube Wacław z r., Kraków — Chramcówki, Chye. 
Laufer Mendel, Kraków — Krupówki 51, 
'Landeżdorfer Felicja, Zakopane — „Pomorze“. 
Laurynów Stefamja, Kraków hotel „Turystów“. ` 
Laszezka Czesław z ż., Kraków — „Kresy™. 
Lauterbach Jadwiga, Łódź — „Marilor“. 

Lax Harry, Kraków — „Staszeczkówka”. 


Malina ska Marja z s., Lwów — „Wanda* Ustup. 
Madejowa Marja, Kalisz — San. Czerwonego Krzyża. 
Majewski Henryk z s., Warszawa — „Zakątek™. 
Matyszewski Tomisław, Kraków — „Okszą“. 
Menascho Ignacy, Kraków — „Wanda“. 
Mesterówna Wanda Janina, Przemyśl — „Jurand*. 
Menasche Maksym., Kraków — „Helenka”. 
Menasche Ludwik, Kraków — „Helenka“, 


8 


Lax Samuel, Kraków — „Staszeczkówka”, Monasche Wanda, Kraków — „Helenka“. 

Landfisz Salek, Bochnia — „Marysn”. Mirisch Seweryn, Kraków — Nowotarska. Bałuk. 
„Lekki Wincenty, Maków — „Królewianka', Michońska Janina, Kraków — Olcza, Flora, 
Leinerówna Eug. z c., Kraków — „Tomkówka'. Midoicz Dr. Adam, Szcz. Kraków — Kościuszki, 
"Leśniewicz Bolesław z s., Płock — „Borek** Cukier. 

Lelwhaft Dawid, Zakopane — Sobczakówka 3, +i Miadowicz Janina, Pokiedrisk — „Krywań“. 


Leman Jerzy z e., Zakopane — „Wanda. 

Leman Anna, Zakopane — „Wanda“. 

ILeszkowa Jankowska Bronisława z s. Kraków — 
„Wójtówka“. 


s 
Lewicki Stanislaw, Warszawa — dom wycieczkowy. 
‘Lewkowicz Felicja zb., Kraków — „George*. 
Lewicki Dr. Stanisław, Lwów — „Morskie Oko 
Tewkowicz Jadwiga, Warszawa —  ,„Gencjana*. 
„Leśniowsiki Józef, Warszawa — Witkiewicza — 
J. Bystrzan, 
Leidnerówna Karola z s, Kraków — „Wanda“. 


„Lewandowicz Marja F., Tarnów — 8S. Urszułanki. 
Lowicka Janina, Lódź — „Zacisze“. 

Lebiedzki Piotr, Brzeszcz — hotel „Sport“. 

„L'pner I, Kraków — hotel „Morskie Oko“, 

l kiermikowa E. z s., Zakopane — „Za Bramką*. 
Liban Salomon z r, Zakopane — Sobczakówka 3. 
Lipowski Wład. z ż.. Warszawa — „Morskie Oko” 
„Liskiewicz Juljan, Bełz — Olcza 1346, 

L'ipop Andrzej, Warszawa — „Marja“. 

Lipski Edward, Warszawa — San. Oz. Krzyża. 
„Lichblau Helena, Tarnów — „Cieślówka', 


_Lorberbauin Berta, Przeworsk — Kościeliska 1058. 
„Lortechówna Adrjana, Warszawa — „Leśniczanka“. 
'Lortschowa Wanda, Warszawa —  „„Leśniczanka*. 


 Lothringerowa Dr. Ida, Łańcut — „Krysia“. 

-Löw Józef, Tarnów — „Morskie Oko“. 

„Lubawski Stanisław, Sosnowiec — Skibówiki 17. 
-Lubecki Marjan, Łódź — „Staszeczkówka”, 
„Ludwikowa Władysława, Zawiercie — „Grunwald*. 
„Ludwikówna Eugenja, Zawiercie — „Grunwald. 
„Lustgarten Leon z r., Bielsko — . Morskie Oko“. 
Łoziński Dr. Aug., Lwów — „Rena“ 

Łazowski Dr. Jan, Warszawa — Bystre Hoły. 
Łaszyńska Marja z c., Warszawa — Zakrzówek. 
Łaszkiewicz Edward, Sosnowiec — Bystre, Chrobak. 
Łaszczewski Leopold z r., Kraków — Nowotarska 192 
Łuczyńska Stan. z e., Żegiestów — „Wanda“, 
Łazarowiez Jan, Warszawa — hotel „Sport“. 
Łusakowski Jam z ż., Warszawa — „Mak”. 
Łyczkowski Eug., Biarań — Kościuszki, Cukier. 
Łukomska Janina, Smigiel — „Za Bramką*. 
Małyniczówna Zofja, Sosnowiec — „Tomkówka”. 
Matuszkiewicz Wład. z r., Zakopane — Piast, Oleza. 
Maniheimer Leonja, Częstochowa — Krupówki 35. 
Makulski Aleksander, Warszawa — „Szopenówka”. 
Matławska Janina, Łódź — „Stella. 

Machnicka; Zotja, Bochnia — „Ostoja“, 

Margulies Leopold z ż., Warszawa — Kamieniec 1237 
-Malimowska Paulina, Piekary — „Cieszynianką”, 
„Madejski Juljan, Warszawa — Antołówka 844. 
May Józef, Warszawa — Kasprusie 11. 

Markowski Sylw. z ż., Warszawa — „Morskie Oko“. 
Majer Karol, Łódź — hotel „pod Gewontem*, 
„Markiewicz Róża, Krzeszowice — „Modrzejów*, 
-Markiewiez Maks, Trzebinia — „Modrzejów*. 
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Milko *Alcksander z r., Poznań — „Cieszynianka”*. 
Michałowski Wł., Warszawa — „Fod Matką Boską”. 
Miler Elwira z s., Warszawa — „Wierchy“. 
Michalski Edmund, Warszawa — „Cieślówka*, 
Młodzki Wład., Warszawa — „Warszawianka ”. 
Mondzielewski Frame. Kraków — Kasprusie 11. 
Młodz'amowska Leok., Zakopane — „Przełęcz“, 
Moszyńska Marja, Milejów — Strążyska dolne. 
Mszczonowski Mieczysław z ż., Zamein — Chrameówki 
Tatar, „gł 
Mróz Stanisław z s., Kraków — „Renaissance*. 
Modrzewska Halina, Warszawa — „Wisła“, 
Mroczkowski Stan., N. Targ — „Amerykanka“. 
Muszyński Wikt. z e., Przemyśl — „Warszawianka“. 
Muszyński Antoni, Końskie — „Wołodyjówka:*, 
Murkowa Marja, Siemianowice — Krupówki 30. 
Murawska Halina, Lwów — „Zośka”, 
Mucha Józef, Będzin — „Sas*, 
Millerówna Regina, Kraków — Kościuszki, Cukier. 
Nawrocka Eugenja, — „Kresy“. 


Nawrocka Stanisława, Inowrocław — nad koleją 
Zwijacz. 

Nawrocki Jam, Mogilno — nad koleją, Zwijacz. 

Namysłowski Henryk, Sosnowiec — „Szałas“, 

Najdrówna Łucja, Kraków — Ohłabówka, J. Gut, 

Neuman Alfed, Warszawa — Mągsiorski. 


Neuman Mieczysław, Warszawa — do Kużźnie 19. 
Nehmer Jakób z ©., Kraków — Krupówki za wodą 


Nr. 1366. 
Neufeld Adolf i Lucyna, Kraków — „Wanda”. 
Nizińska Kaz. z dz, Szamotuły — „Pyszna“. 


Nitschowa Paulina z r., Poznań — „Morskie Oko“. 
Nitsche Paulina z r., Poznań — „Smereków*. 


Nowodworski Jan, Warsząwa — „Warszawianka“. 
Nowicka Stanisława, Warszawa — „Limba“, 
Nowicka Eufemja, Warszawa — „Limba“. 


Norblin Marjan z ż., Warszawa — „Marilor“, 
Nowak Wład. z ż., Poznań — „Morskie Oko”. 
Nonbotny Jerzy, Lwów — „Renaissance“. 
Nowińska Zofja, Łódź — S$. Sercanki, 

Nosowicz Zofja, „Warszawa — „Wierchy“. 
Nowakówna Marja, Kraków — SS. Urszulanki. 
Noskowski Zygmunt, Kraków — Nowotarska 19. 
Nussbaum Bronisława, Kraków — do Rojów 49. 
Oderfeld Marja z r. Częstochowa — „Amerykanka“. 
Ochotnieki Bela, Budapeszt — Krupówki 19. 


Orszulik Karol, Warszawa — „Nirwiana”. 
Ordyński Dr. Józef, Kraków — hotel „Sport“. 
Osiowski Kaz., Warszawa — „Wierchy“. 


Orłowski Kalksten Adam, Bydgoszcz — hotel 
Gewontem*, 

Osmólski Stefan z ż., Kraków — „Wołodyjówika”. 

Ognodowicz Wł., Bześć kujawski — Kamieniec 1572. 

Qleński Tadeusz, Tarnopol — „Żychoniówka”. 

Ociepka Kugenja, Zakopane — „Bohdanówka”. 

Owczarewicz Zofja z c, Kielce — „Tuma“. 
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Oderfeld Marja z r. — „Cieślówku”, 

O0.ocka Aldona, Warszawa — „Morskie Oko“. 
Ossowska Helena, Zakopane — „Pod Matką Boską“. 
Oberfold Bol. Andzej, Warszawa — „Sarjusz*, 
Orłowiczówna Marja un., Jarosław — „Szałas. 
Ociepko Eugenja, Białystok — „Złotogłów*. 

Orwat Wincenty, Poznań — Słonecznik“. 
Orfmger Róża, Warszawa — „Świt”, 
Fatzek W'ktor, Fiotrków — „Janosik”, 
Pawłowski Zygmunt, Bydgoszcz — „Pyszna“ 

Falica Rudolf z r., Katowice — Kościeliska 66. 

Fa vłowska Frakseda, Gratkowo — Kamieniec 1572. 
Faczyński Teofil z s, W. Hajduki — „Morskie Oko. 


+ 


Pałaszewski Marjam z br., Łódź — „Czarny Staw“. 
Pasternak Stanisław, Sułoszowa — „Łukaszówki”. 
Pankalla Bronisław z ż., Frzygodziec — „Marja“. 


Panna Dr, Marcin, Chodzież — hot. „Pod Gewontem*. 
Fawlik Władysław z ż., Paruszowice — Skibówki 22. 
Fapierny Maks. z r., Łódź — „Morskie Oko“, 

Peik Ks. Tadeusz, Leszno — „Konradówka”. 
Feczalski Wacław, Warszawa — hotel „Sport“. 
Ferl Mikołaj, Warszawa — „Morskie Oko*. 
Pieniążliewicz Grzegorz, Warszawa — „Józefa“. 
Piasecka Gizela, Poznań — „Hala”, 

Filcer Ester B. Będzin — „Dworek*ż 

Firożyński Jan, Lwów — „Wanda“. 

Piątkowski Dr. Juljan, Kraków — „Morskie Oko“. 
Pietowski Wacław, Warszawa — „Sanato*. 
Firoziński Jam, Lwów — „Sanato*. 

Piaskowski Józef, Łódź — „Wierchy, 

Popkiewicz Dr, J. z ż., Skawina — Sienkiewiczówka. 
Płochocki Stefan, Worochta — „Marja”. 

Fossówna Róża, Kraków — Krupówki 85. 
Fłonczyńska Leontyna, Włocławck — Bachledy 488. 
Polaszkowa Manta z s„ Mikołów — „Zalesie“, 
Fop'ołek Linus, Bielsko — „Cieszynianka*, 
Podstolski Stanisław, — „Marilor“. 


Foncza Paweł, Dziedzice — „Morskie Oko”. 
Fenikowska Jadwiga z r., Poronin — „Kalina“. 


Fokorowski Włodz. Stnyków — Rynek 3. 

Foznański Leon, Łódź — „Strzęcha'*, 

Prokwiatorski Grzegorz z ż., Warszawa — Cieślówka, 
FPouschkówna Helena, Bydgoszcz „Cieślówka”, 
Pukasiewicz Stanistan, Lwów — „Szałąs”. i 
Puchalski Wiktor, Warszawa — „Warszawianka*.. 
Pluta Tadeusz, Rzeszów — hotel „Pod Gawontem*. 
Pudel Jan, Warszawa — Ustup 252. 


Przybilit Helena, Szarbociniec — „Leśniczanka*. 

Przyjemska Zofja, Warszawa — „Pod Matką Boską”. 

Radecki Marjan, Warszawa — „Królewianka*. 

Rajzmanówna Anna, Kielce — „Jolanta“. 

Raniecki Zygmunt z r, Warszawa — Sienkiewieza, 
Winnicki. 


Rarmer Jakób, Opryszwiec — Stara Polana 10. 
Rab Dr. Fran. Warszawa — „Wanda“. 

Rappaport Bronisława, Kraków — Krupówki 35. 
Raciborska Janina, Warszawa — Gładkie 1156. 
Ramułt Dr. Tadeusz, Gdańsk — „Modrzejów*. 
Ratajowa Janina, Kraków — „Grunwald“. 
Reymanówna Gabr, Kraków — „Konradówka*, 
Reicheltowa Gertruda, Warszawa — „Smereków”, 
Rechtmanówna Hermina, Będzin — „Siełanłca”. 
Reder Leon, Kraków — Krupówki 2. 

Redlich Al. z ż., Wieliczka — hot. „Pod Gewontem*. 
iReych Władysław, Warszawa — „Pod Matką Boską“ 
,Ringman Janina, Warszawa — „Ballada“. 

„Riff Władysław zb., Kraków — „Harenda, 

| Riemer Joanna, Łódź — „Gerlach“, 

|Riedlówna Marja, Król. Huta — „Leśniczanka”, 
'Rosówna Paulina, Kraków — „Flora“. 


Sab. et, 
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Rosówna Felicja, Kraków — „Flora”. 

Rosińska Zofja z c.. Żegiestów — „Wanda“, 
Rothstein Józef, Katowice — „Morskie Oko“. 
Romiszewski Wład., Warszawa — „Morskie Oko". 
Rudzka Irena z b, Kraków — „Leśniczanka”. 
Rudzki Hubert, Katowice — „Ballada“. 

Rudzka Zofja, Warszawa — „Kresy“. 

Rudzijewska Eug., Nieświerz — „Turnia“. 

Rybarz Franciszek, Kraków — dom wycieczkowy. 
Skalińska Sachs M. z s., Warszawa — Mięguszowiecki 
Sawicki Ludomir z r. Kraków — Krzeptówki 512, 


Skwarczyńeka Jadwiga z s. Rybka — „Felicja. 
Smaliń:ka Marja, Warszawa — Ustup Wunęk. 
Sanwacki Jan, Warszawa — „Zacisze“. 


Sandel Regina z b., Oświęcim — Nowotarska 10. 
Skraszyną, Marja z c., Oświęcem — Łukaszówki 9. 
Salach Czesław, Warszawa — „Ballada*, 
Skarzyński Jan z ż., Milanówek — „Tumia“. 
Sapiejewski Zygmunt, Warszawa — „.Albion”. 
Sperber Jadw. z c., Warszawa — „Warszawianka“. 
Spector Tomasz, Kraków — hotel „Pod Gewontem“. 
Sekrecka Józefa i Marja, Warszawa — „Marja“. 
Sibilska Stefanja. Łódź — Szkolna, Ziemba, 
Siemianowski Tadeusz z ż, Kraków „Wołodyjówka”. 
Świderek Marjan, Warszawa — „Konradówka”. 
Świderski Leonard, Łódź — „Sienkiewiczówka*. 
Sinkowa Anna zd, Kraków — Kościuszki Różecka. 
S:'egman Giza, Kraków — Tatary 361. 

Singer Marek, Sambor — „Zośka“, 

Siwy Karol z r, Zakopane — Pardołówka 668. 
Sikorska Felicja, Skawina — „Eljaszówka”. 

Świda. Irena, Warszawa — Chrameówki 1. 

Silbiger Adolf, Zakopane — „Marysin*. 
Sokołowska Alicja, Warszawa — „Krzemień“, 
Smogulecka Helena, Poznań — — „Antonin 
Sojka Urban z r., Katowice — „Cieszynianka”. 
Sobolewska Wanda K., Warszawa — „Mieczyłk', 
Skamonowski Ks, Czesław, Leszno—Sienkiewiczówka 
Skrobalski Kaz., Poznań — hotel „Pod Gewontem'". 
Sokalski Mieczysław z ż., Końskie — „Šas“. 

Sojka Jan, Zakopane — „Kresy“. 

Sokulski Jam z ż., Toruń — hotel „Pod Gewoatem*". 
Smolarska Jadwiga, Kraków — San. Cz. Krzyża. 
Sobieniewski Zdz., Końskie — „Okszą“. 

Skórska M. Łódź — „Gerlach”, 

Skuliczówna Marja, Kraków — „Sulejówka”. 
Supronowicz Jadwiga, Warszawa — „Warszawianka“ 
Suchlich Elżbieta, Król. Huta — „Leśniczanka*, 
Smulikowski Juljan z r, Lwów — Nowotarska 424. 
Smyk Franciszek, Kalisz — Krupówki z. w. Curuś. 
Skrzypek Klara, Kraków — „Leśniczanka'*, 
Skrzyszonska Marja, Kraków — „Renaissance”. 
Szymonowa Aniela z e., Kraków — „Szałas*. 
Sytniewski Stan., Będzn — „Zagórze“. 


Szczerbińska Wład., Warszawa — „Królewianka“. | 


Szmakfeler Marja z c., Warszawa — ,Zakrzówck™. 
Schmidt H., Mikołów — „Ballada“. 

Schuldenfrei Gizela,- Przeworsk — Bystre Hoły. 
Schuldenfrei Marja, Przeworsk — Bystre Hoły. 
Szpiro, D. Łódź — Nowotarska 4. 

Szulewiez Włodz., Łódź — „Gerlach“. 

Szwareman Gustawa, Rabka — Morskie Oko, 
Schali Józef, Lwów — „Renaissance. 

Szamota Marja, Warszawa — Chałub - Ślimak. 
Szmulewicz Mowsza, Kraków — Bystre 4. 
Szamota Zygm., Warszawa — „Wanda“. 
Szuleównwa Jadw., Warszawa — Bystre 5. 
Szajbler Adolf, Łódź — „Gerlach“. 
Sehindlerówna Stan., Kraków — Nowotarska 1229. 
Szlesynger Ewa, zd. Kr. Huta — „Sas“. 

Schultz Wilh., Warszawa — „Helenka. 


„GŁOS ZAKOPIAŃSKI* 


Nr. 82. 


Szwestka Józef, z żoną, Tezew — „Kmicic“. 
Szprung Marja, Kraków — „Granit*, 

Sztern Ludwik, Włocławek -— Morskie Oko.  * 
Szajner Stanisław, Lublin — Morskie Oko. 

Sztajner Ewa, Warszawa — „George“. 

Szapirowa Stefanja, Łódź — „Gencjana*. 

Szmidla Zygm., Częstochowa — Bystre 28. 
Szymanderówna M. A., Tarnów — Szym. Urszulanki. 
Szpakowa Zofja, Sosnowiec — „Krysia“. 

Schenberg Maks., Kraków — „Helenka“. 

Schneider Józef, Lwów — „Wanda“. 

Szycki Stanisław, Lódź — Modrzejów. 

Studziński dr. St., Warszawa — do Poronina Zwijacz. 


Steiglerówna Janina, Kraków — „Pod Gubałówką“. 
Sternowa Aurelja z c., Kraków — „Promyk, 
Stock Antonina, Drohobycz — „Dworek“. 


Stangenhaus Stef. z r., Dobromil — „Warszawianka“. 
Stopnicki Józef, Warszawa — Bystre 4. 
Straszewski Jan z ż., Bydgoszcz — „Arwa“, 
Stachurski Marcin z r., Łódź — „Gerlach“. 
Strzelecki Antoni, Łódź — „Gerlach. 

Stabrowski Feliks z ż., Warszawa — „Modrzejów*. 
Stolarski Aleks. z ż., Kraków — „Morskie Oko“. 
Sticke Zofja, Warszawa — „Morskie Oko“. 
Strulińska Amelja, Warszawa — „Pod M. Boską“. 
Sternberg Sch., Lwów — „Ordon“. 

Strykowski Samuel z ż., Lódź — „Morskie Oko“. 
Stasyszyn Józef, Łódź — Rynek 3. 

Strączyńska Janina, Sosnowiec — „Marysin“. 
Taborska Tola, Kraków — „Konradówka', 
Traubman Maurycy z ż, Łódź — „Morskie Oko“. 
Tartakower dr. Leon, Łódź — do Jaszczurówki 12. 
Treter Bogdan z ż., Kraków — „Bagatella”. 
Trzeciak Zdz., Kraków — „Wanda“. 

Teitelbaum Teni, Lwów — „Stanisława“. 

Trzcińska Florentyna, Kraków — „Sanato*. 

Tigner Aron, Kraków — „Świt“, 

Thiem Klara, Włocławek — „Lada“. 

Thiem Olga, Włocławek — „Lada“. 

Trojanowska E., Chrzanów — Sienkiewicza, Winnicki 
Trocka Ewa, Warszawa — „Tomkówka“. 

Tom Ignacy, Warszawa -— „Gospoda Włóczęgów*. 
Tokarski dr. Juljusz z r., Lwów — Ustup, Wnęk. 
Tomaszewski Władysław, Łódź — „Leśniczanka'*. 
Thornowa Chaja z c., Kraków — Kościeliska 72. 
Tomiakówna Władysława, Wolsztyn — „Zochna'*. 
Tuszyńska Anna, Łódź — „Janosik“. 

Tuszyński A. Łódź — „Janosik“. 

Tuchowa Lydja z e., Przemyśl — „Kmicic“. 
Tuszyński Adam z ż., Kraków — „Warszawianka“, 
Trybowski Władysław, Kraków — „Liljana“. 
Tymowska Wacława, Warszawa — „Lubień“. 
'Tykocki Szymon, Łódź — „Gerlach“. ` 

Tylko Józef, Kraków — „Staszeczkówka”, 
Umiatowski Stefan, Tarmów — „Nirwana“. 

Unger Marceli, Kraków — „Wanda“. 

Wąsowska Marja, Zakopane — Gładkie 349. 
Wasserzeig Moryc, Warszawa — „Bocian“. 

Wajda Stan., Trzciana — Nowotarska 489. 
Wachnowski Edw., Łohacze — „Wanda“, 
Wachowski Jerzy, z rodz., Równe — Łubień, 
Waleszyńska Jadw., Lublin — „Wiosna“. 

Wrabec Władysław, Lwów — „Nirwana“. 
Warszawska Cec. z €, Zakopane — Jan Walczak. 
Waszyński Stan. z rodz., Poznań — Morskie Oko. 
Wachtel Leon, Kraków — hot. p. Gewentem. 


Waberska Kazimiera z s., Gniezno — „Krywań“. 
Wannberg Dr. Ign. z rodz., Genewa — hot. Turystów. 
Wachsman Bert., Kraków — „Jurang“. 


Wąsowski Henryk, Warszawa — „Hełena'. 
Warmiński Lemipart, Zakopane — „Łada“, 
Wardęcka Cecylja, Poznań — „Za Bramką*. 


OZZIE 


ZAKOPIAŃSKA SPÓŁKA SAMOCHO 


w Zakopanem, ul. Kamieniec — Tel. 114. 
Garaże — Warsztaty reperacyjne — Skład benzyny, smarów Tow. „OLEUM“ 
Skład opon i dętek marki Englebert. 
KOMONIKACJA OMNIBUSOWA i SAMOCHODOWA 


z Morskiem Okiem — Szczawnicą — i okolicznemi miejscowościami uzdrowiskowemi. 


Sprzedaż biletów i wynajem samochodów 
== ul. Krupówki I. 58. w sklepie Głównej Trafiki — Telefon 108. 


Akceseorja, części zapasowe stale na składzie. i 
© EE T POZÓR) E | 


DOWA S. z o. p. 


M 


Wandeltowa Zofja, Szczawnica — „Nirwana“. 
Waghelłter Józef z żoną, Kraków — h. p. Gewontem. 
Wąsikówna Kazim., Warszawa — „Warszawianka“. 
Wea Rudolf, Warszawa — „Warszawianka“. 
Weinrebówna Ena z s., Sosnowiec — Nowotarska 4. 
Wereszyczyński Kaz., Radom —. hotel Sport. 
Weksztajn Antoni, Warszawa — Morskie Oko. 
Weber P. z s., Kraków — „Wierchy“. 

Wentzel Włodzimierz, Ostrów — „Konradówkaą“. 
Werner Teodor z rodz., Katowice — „Đanato“. 
Weichman Helena, Kraków — Tatary 361. 
Węgrzecki Miecz., Warszawa — „„Staszeczkówka'. 
Weksztajn Antoni, Zawiercie — „Wanda“, 
Weiczówna Lina, Stryj — Morskie Oko. 

Werbel Sabina, Kraków — „George*. 
Weinzieherowa Mich. z s., Będzin — „Orawa“, 
Wanękiewiez Henryk, Zbąszyn — „Helenka“. 
Weberówna Erba i Rena, Kraków — Nowotarska 4. 
Wiśniewska Marja z r., Warszawa — „Zbyszko“, 
Wiadrowski Ant., Bydgoszcz — „Hanka“. 
Wielichowska Zofja, Warszawa — Skibówki 17. 
Willner Aleks., Sosnowiec — „Wierchy“. 


Wiślicka Balbina, Łódź — „Ballada“, 

Will Henryk z żoną, Warszawa — „Wierchy“, 
Wimmer Marja, Zakopane — „Sas*. 

Wiecław Alojzy z s., Tymbark — „Helenka“. 
Wierzbicki Leonard, Zakopane — „Warszawianka. 
Witkowski dr. Stan. z żoną, Ostrów — „Marja“. 
Winter Marja, Konin — Kościeliska 72. 

Witek Stefan i Leonora, Sosnowiec — „Ballada“. 
Wiśniewska Wanda, Warszawa — „Sarjusz*, 


Wiśniewska Kieresant Julja, Warszawa — Bystre 28. 
Wittich Ernest, Katowice — „Cieszynianka*. 
Wierzbicka Leokadja, Sosnowiec — „Turnia“, 
Winklerówna Małg., Sosnowiec — „Turnia“, 
Wojtasik Lucyna, Warszawa — „Szopenówka'. 
Wojewódzki Stefan, Łódź — „Zagórze“. 

Woycicki Tadeusz, Warszawa — Kasprusie 11. 
Wójcikowa Anna, Łagiewnik — „Irys“. 

Wojewódzki Stefan, Warszawa — „Wierchy“. 


Wojciechowski Adam, Mysłowice — „Wierchy“. 
Wojciechowska Irena, Warszawa — Buńdówki 346. 
Woyde Zofja z e, Warszawa — Chramcówki 1. 
Wójcikówna Jadw., Leszno — „Warta“. 

Wohl Stanisław, Kraków — Morskie Oko. 
Woskowicz Eugenjusz, Łódź — „Zacisze“, 
Wyrostek dr. Michał, Warszawa — „Nieczuja”. 
Wysocka a Kraków — śś. Urszulanki. 

Zaryn Franc. z*Żoną, Warszawa — „Wołodyjówka:'*. 
Zaus Jan, Poznań — „Kresy“. 

Zawidzka Emilja, Zakopane — „Przełęcz. 
Zawadzińska Bogumiła, Maków — „Cieszynianka*, 
Zaniewska Julja J., Warszawa — „Płazówka”. 
Zatorski Józef z s., Łódź — „Wójtówka“. 
Zaborski Aleks. z c, Warszawa — „Kresy“. 
Zającówna Aniela, Kraków — Kościeliska 92. 
Zawodna Aniela, Kr. Huta — Morskie Oko. 
Zabystrzan Jan, Katowice — „Cieszynianka*. 

| Zajdlówna Justyna, Warszawa — Nowotarska 199. 
Załuska Jan z żoną, Bydgoszcz — h. p. Gewontem. 
Zarzecki Zygm. z żoną, Warszawa — „Nosal“. 
Zandfisz S., Zakopane — „Myrysin'. 

iZelmanowicz Rachel, Łódź — „Za Bramką*. 

|.  Ziębina Marja, Dąbr. Górn. — „Szałas“. 
Zimmerspitz Irena, Wadowice — „George“. 
Zieleniewska Marja, Lublin — „Wiosna“. 

Zomper R., Częstochowa — Krupówki 35. 
Zborowska Helena, Lódź — „Gerlach“. 

Żyglarski Władysław z c., Warszawa — „Wanda“. 
Zyglarski Henryk, Warszawa — „Wanda“, 
(Zygalska Felicja, Warszawa — „Wanda“. 
Żarkiewicz Fr., Kłodawa — Mięguszowiecki. 


„GŁOS ZAKOPIAŃSKI" 


ZAKOPANEM 


ZAR POLSKI Y ZAKOPAN 


Telefon Nr 3 Sklęp centralny w domu „Bazar Polski“ Telefon Nr 3 
Trzy tilje: ulice Kościeliska, Chramcówki i Krupówki 


poleca w sprzedaży hurtowej i detalicznej: Towary kolonialne. — Wódki i koniaki, — Konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki. — Wielki wybór szkła, porcelany i naczyń kuchennych. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH. 


>> 
ra 


Wegiel Dostarcza 
górnośliski hurtownie i detalicznie 
dąbrowiecki 


Ryszard Feist 


Zakopane — Krupówki „Bazar Polski”. 
BEA 


oraz 


Koks 


i 


a 


EFTEEFPEFECĘRCETEJ | 
Kawiarnia i Restauracja 


„TATRZAŃSKA: 


W ZAKOPANEM 


vis a vis Poczty, róg ul. Krupówki i Kościuszki 
I piętro. 


Śniadania, Obiady, Podwieczorki, Kolacje 


Codziennie dwa razy po południu od go- 
dziny 51/—71, i wieczorem od godz. 9—1 


Koncert pierwszorzędnej orkiestry $alonowej. 
CODZIENNIE DANCING. 


r! Lokal wykwintnie urządzony +: 
Osobny salon do gier i zebrań towarzyskich. 


BUFET 


LOKAL OTWARTY DO 4 GODZ. RANO. 


Ta 


poleca 
wędrującej nerce. Opaski dla poprawienia figury. 


‘N 
ZAKŁADY GÓRNICZE | 
66 
„SILEZIA 
Sp. Akc. 
Lastępstwo w Zakopanem, ul. Kościeliska L. 39 
wszyslkich sortymentów — po cenach najniższych. | 
Wartość cieplikowa przeszło 7500 kalorji. 
Biuro czynne od 3 do 5 popoł. 
OE EE A A (BERD 
OPASKI przeciw obwistowości brzusznej. przeciw obwisłowości brzusznej. 
Opaski przeciw obniżeniu żołądka. 
Opaski przeciw usunięciu macicy. Opaski przeciw 
Opaski po przebytej operacji. Opaski na czas od- 
mienny. Opaski po przebytem połogu i t. d. 
Bandaże na największe i zastarzałe przepukliny: 
pępka, brzucha, pachwiny i td. Pończochy gu- 
mowe na żylaki i skrzep w nogach. Prosto= 
trzymacze przeciw garbieniu, skrzywieniu i dla 
rozwoju klatki piersiowej i t. d. poleca: 


bandażysta POLACZEK Sambor. 


0 z znakomicie zaopatrzony w cukry, 
Mustrowane cenniki i katalogi wysyła darmo. 


zimne pizekąski, wódki, likiery i wino, 


„c$ wz A 
Pamiątki Zakopiańskie 
Zabawki dziecięce 
oraz Sprzedaż i Wypożyczalnia 
leżaków 
STANISŁAWA WOJCIECHOWSKIEGO 
Zakopane, ul. Krupówki L. 71. 


| AR 000 000 000 208 220 00 080 680 090 TA 2 000 000 SOB IA OO | 


a a 


BANK KREDYTOWY 


W WARSZAWIE 
Oddział Zakopane, Krupówki 39. 


Telefon międzymiastowy 97. 


Załatwia wszystkie transakcje, wchodzące 
w zakres bankowości. 


Dla Turystów: Korony czeskie. 


Zakopane Zakopane 
Koncesjonowane 


BIURO KUPNA SPRZEDAŻY NIERUCHOMOSCI 


„PANTA“ 


Sp. Z. O. O. 


UI. Krupówki (Gmach poczty) Tel. 76. 


Ostrzega się przed pokątnem pośrednictwem. 
Zwracać się wprost do firmy. 


WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI 


WAGONOWO i DETALICZNIE, 
PO CENACH KONKURERKCYJNYCH 


BR. ORŁOWSKA 


X 


24 


— nn 


EF 
{p | tranistów 


| ( f | E pełnotłusty 


dostarcza po cenach hurtownych 


Małopolski Związek Mleczarski 


Kraków Lwów 
Jabłonowskich 19 Mickiewicza 26 


dla Zakopanego codziennie Świeże transporty. 
Stałe zamówienia przyjmuje Dr. I Sawczak 
Bystre „Fortunka*, 
Dosychczasowi stali odbiorcy: 
Restauracja: WP. Karpowicza, WP. Deneki — 
Kuźnice. Kawiarnia: „Tatrzańska“. Pensjonaty: 
„Borek“ Drowej Kuczewskiej, „Modrzejów* JWP. 
Lewiekiej, „Marilor*, „Wawel“, „Żychoniówka,. 


sz JES 


deserowe 


wyborowe 


N 


ZAKOPANE, KRUPÓWKI 39, Tel. Nr. 42. 


MŁADNCJ TOWAROWA 


właścicieli 


Hoteli, Pensjonatów i Restauracji 


zawiadamia 


P.T. Członków i Odbiorców 


że otrzymała do sprzedaży 
po cenach konkurencyjnych 


cukier, spirytus 


szmalec, mąkę wegierską, 


OO nnn 


ziemniaki i jarzyny. 


Skorowidz. 
. Apteki: 
F. Tabeau — ul. Krupówki. 
Otmar Hordyński, Apteka „Pod Opatrznością* — 
ul. Witkiewicza. 
Adwokaci: 
Dr. Adamski Stanisław, ul. Ogrodowa, Willa „Jas 
gienka“. 
Dr. Ba:tmański Władysław, ul. Krupówki. 
Dr. Diehl Józef, ul. Sienkiewicza Willa „Tolin“. 


Architekci, Geometrzy i Inżynirowie: 
Geometra Inż. Oskar Szerer, Żywczańskie 1311. 
Marjan Krawczyński, architekt, upoważniony bu- 

downiczy, zaprz..rzecz. sąd., ul, Łukaszówki, willa 
„Hanka“. 
Hotele: 
Hotel „Sport“ St. Karpowicza — ul. Krupówki. 


Kawiarnie j Restauracje: 
Kawiarnia i Restauracja „Tatrzańska“ — ul. Ko- 
ściuszki, róg Krupówek, vis a vis poczty. 
St. Karpowicz i Syn — ul. Krupówki. 
Księgarnie: i 
L. Zwoliński — ul. Krupówki 37. 
Gebethner i Wolff — ul. Krupówki, obok poczty. 
Pamiątki z Zakopanego: 
D. Beze — ul. Krupówki i ul. Kościuszki. 
Bohusz-Zończyk — ul. Krupówki. i 
S, Ciszewski — ul. Krupówki, vis å vis „Bazaru 
Polskiego“. 
Kiosk „Rozwoju” 
Karpowicza. 


Przybory sportowe i turystyczne: 
„KĶKomispol“, oddz. Zakopane — Krupówki 27. 
Pensjonaty: 

„Albion“ — ul. Zamoyskiego. 

„Arwa* — ul, Zamoyskiego. 

„Jurand .— ul. Chałubińskiego. 

„Konradówka” — ul. Chramcówki. 

„Kresy” — ul. na Rynek, PU 

„Marilor“ — ul. T. Kościuszki. 

„Marja* — ul. Krupówki. 

„Modrzejów*, pensjonat Zofji Lewickiej — uk 

Jagiellońska. 

„Promienna* — ul, Sienkiewicza, 

„Pod Matką Boską“ — ul. Ogrodowa. 

„Obrochtówka* — ul. Chałubińskiego. 

„Sanato”* —— ul. Jagiellońska. 

„Sarjusz* — ul. Chałubińskiego. 

„Stamary* — ul. T. Kościuszki, 

„Warszawianka* — ul. Jagiellońska, 

„Wierchy* — ul. Krupówki. 

„Wielkopolanka* — ul. Jagiellońska. 

„Zośka* — ul. Krupówki. 

„Żychoniówka* — ml. Sienkiewicza, 
Wypożyczalnie książek: 

Bibljoteka T. S. L. w „Bazarze Polskim“, 

L. Zwoliński — ul. Krupówki 87. 
Zakłady fotograficzne: 

„Stefa H. Schabenbeck __ ul. Krupówki, vis 

a vis St. Karpowicza. 


Zakłady fryzjerskie dla pań: 
Orłowska — ul. Krupówki 39, Tel. 42, 


Zakłady jubilerskie: 
M. Batko — ul. Krupówki, „Bazar Polski“. Tam. 


«i 


— ul Krupówki, vis a vig 
„ 


Br. 


l że szkła optyczne, 


Str. 16. 


„GŁOS ZAKOPIAŃSKE" 


NAJDOGODNIEJSZE POŁĄCZENIA KOLEJOWE 


Nr. 32. 


do Zakopanego = > z Zakopanego 
Lwów Warszawa | Katowice | Kraków | Zakopane | Kraków | Katowice | Warszawa | Lwów 
Przyj. Odj. |Przyj.| Odi. |Przyj.| Odj | Przyj Odi. | Przyj.| Od. i. |Przyj.| Odi. |Przyj | Odj, |Przyj | Odi. Przyj.| Odj. l Przyi] Od Uwaga 
| | 5'20 10:45% 18:15) 23-30 | | irl E 
R 8:50/| 15-48 13:40|| 20:20 R E A 
Kraków 13:30| 20'264 8-35) 15:06 | | REA 
23:85| 632 2315| 5:52 | REA 
D | 1817| 2250| 23:35| 6'328 2315| 662] 7:05) 9:59 
Katowice | B'50| 8:.0| 850| 15.48]] 8:3%|15:06| 17:05| 19-00 
x 2'.25) — | — | — | — | 405) 415| 600| 8:50) 15:48] 13:40| 20 20/22-20 0-19] 029] — | — | — | — | 945 
Poznań 105) — | — | — | — | 8:09] 814/1005 13-3020-26 8.35| 15:06) 19-05 21 05/ 2115| — — | — | 410 
B= | = — 1809| 18:17! 20:50| 23:3 ONES "LN => = | = || = |= 
Śl an z 740) — | — | — | — | * | — | e00) 850| 15'4sff18:40|20'20| 22:20) — | — | — | — | — | — |1520 
P | | > 
Gdańsk via Poznań 18:55) - | — | — | — | — | — |10051830)202|| $35] 1503| 1905) — | — | —*| — | — | - |1000 
| | 20:10 — | 415) 5:20|10:45Q 18:1523 30| 0:30) — | — | 900 
Warszawa 20:55) — | — | 885; 8'60/15:48f28'15| 552| 8:35) -- | — |2030 
| 14:30| — | — |22*05 23:35| 632% 8:36) 1500| 19:15) — | — | 536 
Łódź F. via Koluszki | Koluszki | Koluszki 
20'40|21:35|2240| — | — | — | — | 415) 5:20/10:454 18-15 23:30] 0:30) — — | — | — | 641] 735| 8.80 
g 21:42) — | — | 650/14:30| — — |22-05)23.25| 6'32% 23"15| 552) 835| — — |2030| 22:45| — | — . 
Wilno 015| — | — |1550/20-10) — | — | 415| 5.20| 10-45] 8-35 A 06| 19-15) — | 58£| 8:00 ma rr 
- 1525) — | — | — | — |21:50|2335) 6322310 52| 640) - | — | — | — |12.38 
Lwów 19:40 — | — | — — | 1:48) 5:20 10 45] 18:15 23. 30 155 — | — | — | — | 755 
! | | I 
Cyfry tłuste oznaczają pociągi pospieszne. Í 
4 
BIURO „ORBIS' 
w Zakopanem, uiica Krupówki, sprzedaje bilety s eepingowe kolejowe, normalne i zniżkowe — dla wycieczek turystycznych, szkolnych i t. d. — bilety okrężne według 
cen nominalnych kolejowych. — Przyjmuje zamówienia na przejazdy samolotami Kraków— Lwów i Kraków—Warszawa. - Informacje co do komunikacji morskiej Gdańsk — 


Taryfa doróżkarska 


Í R 
ważna od 21 maja 1924 r. | Dorożka 
1 konna|2 konna 
I. Zt. Złę 
1. do lub z dworca kol. do I. obwodu | 1:50 | 2:50 
2. " * "* "” IL n i 2-50 4 
8. R Sanator. | 250 | 4— 
4, do Sanatorium Dłuskich lam i zpowr | 6— |9— 
5. Sanator Dłuskich z 1 g. czekaniem |10— |15— 
I. 
6. za kuis w I obwodzie . . 1 2— 
T. „p w„ Z l-go do II-go obwodu . 1.0 | 250 
8. do Sanator. z I obwodu . - = |= 
ERA AZ, 200 | ZP = 
10. za jeden kwandrans jazdy w obre- k 
bie Zakopanego = | 186 
11. za każde 15 minut czekania L= NBC 
III. | 
12. okrężne przez Bystre, Olczą, Usłup 
do Zakopanego 1:50 j12: — 
13. do Kuźnice, Jaszczurówki, Strążysk. 
Olezy, Krzepłówek, tam i z powr. | 6— | 9— 
4. do dol. Kościelis. do res. tam i zpowr. |12.— |18— 
15. j. w. do Pisanej z 8 godz. czekaniem |14,— |21— 
16. na Cyrklę i 1 godz. czekaniem 10 — |15— 
17. do wodosp. Miczkiewicza,tamizpow. |20*— |30—— 
18. do Morskiego Oka . |25=7|40== 


Za czekanie nie liczy się pierwszy h 10 minut w I 
JI. obwodzie. Za pakunek ponad 25 kg. umieszczony na 
koźle, na'eży się dopłata 2500 taksy. 
Jazda w mocy a 500/0 drożej. Czas nocny w lecie od 
1 maja do 50 września od godz. 10 wieczór do 6 rano, 
w zimie od 1 października do 30 kwietnia od godz. 9 
wieczór do 7 rano. 


Adresy władz, urzędów Tow. sport.-turyst. I i. p. 


Urząd gminny — Rynek. 

Biuro Tymczasowej Komisji Uzdrowiskowej w Za- 
kopanem (willa „Jutrzenka“, Krupówki za wodą) 
otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godz. 8 rano do 2 po południu. Przewodniczący 
T. K. U. przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 11 do 12 przed południem. 

Biuro meldunkowe — w Tymcz. Komisji Uzdr. 

Komisarjat Policji Państw., ul. Kościuszki „Granit“. 

Komenda garnizonu — droga do Poronina, 

Urząd parafjalny — ul. Krupówki, przy kościele. 

Starostwo — Nowy Targ, rynek. 

Notarjusz Dr St. Góra — ul. Krupówki, dom Stilla. 

Gremjum właścicieli hoteli i pensjonatów 
hotel „„Momskie Oko”. 

Urząd poczt. i telegr., ul. Krupówki, gmach Poczty. 


Towarzystwo Tatrzańskie — ul. Krupówki. 
Tatrz. Ochotn. Pogotowie Rat. — ul. Krupówki. 
Tow. gimn. „Sokół? — Rynek. 


Sąd obywatelski — Dr St. Hierowski „Jutrzenka“ 

Dom wycieczkowy im. Ks. Stolarczyka — ul. 
Chałubińskiego. 

Lekarz klimatyczny Dr T. Gabryszewski — ul. 
ńrupówki, dom Trzaski. 


Wydawca, redaktor naczelny i odpowiedzialny 


sg 


Dunkierka, Gdańsk—Anglja, Szwec a i Ameryka. 


Gennik Pensjonatów 


ważny od 9 sierpnia do 15 września 1924 


dla pensjonatów I. kategorii . od 81/2 do 11h zł 
5 > W + od 71 do 9t „ 
» » LIT. » od 6 do 7 * 


Ceny rozumie się za pokój, z obsługą, światłem, po- 
ścielą i utrzymaniem. 

w hotelach Il. klasy 

a) po.ój jednoosobowy z światłem i obsługą 4 

laj) e dwuosobowy 

w hotelach Ill. klasy 

a) pokój jednoosobowy z światłem i obsługą 3 zł. 

b) „ dwuosobowy n = 4, 

Należytość za opał wynosi przy pokojach jednoosobo- 
wych 50 gr dwuosobowych 653 gr. 

Za ogrzewanie centralne przy pokojach jednoosobo- 
wych 70 gr. dwuosobowych 85 gr. 
| N 

Cennik mięsa i tłuszczów 


wydany na polecenie Starostwa, ważny od 5 sierpnia 1924 


zł. 


» » 6 » 


za 1 kg. mięsa wołowego tylnego . 1.70 Zł. 
polop z A przedniego . 1.40 , 
» 1 „ cielęciny tylnej 2200 
LS przedniej (kle 
nel kotletów i polędwicy wieprz. ŻAW 2 
„ l „ innego mięsa wieprzowego . Ik 4 
aln stoniny surowej SAO we 
„o smalcu 220, 
sd. szynki krajanej T BAU 
» ì „ kiełbasy czysto wieprzowej o 2.80 , 
PZ J krajanej . BODY, 
SIER cb siekanej . 2.00 ,, 


Niniejszy cennik ma być wywieszony w oknie każ- 
dego sklepu rzeźniczego. 
w. z. Naczelnik gminy: St. Roj. m. p. 


Taksa klimatyczna. 


Za pobyt 1-tygodniowy 3 zl., 2-tygodniowy 5 zł., 
8-tygodniowy 7 zł., 4-tygodniowy 9 zł., za każde na- 
stępne dwa tygodnie 3 zł. 

Rodziua składająca się z więcej, niż trzech człon- 
ków, płaci tylko za trzech, reszta nie płaci taksy. 
Za członków rodziny uważa się: męża, żonę, synów 
nieżonatych i córki niezamężne, o ile nie prowadzą 
oddzielnego gospodarstwa. 

Nie płacą taksy: dzieci do lat 10-ciu, urzędnicy 
publiczni do Vl-tej klasy płacy włącznie; żołnierze, 
oficerowie do kapitana włącznie i inwalidzi wojenni; 
służba domowa, na podstawie poświadczeń zgłoszenia 
w Powiatowej Kasie chorych, oraz wszystkie osoby 
przebywające w Zakopanem w charakterze wykonu- 
jących zawód lub obowiązki urzędowe, wreszcie leka- 
rze i dziennikarze z rodzinami. 

Połowę taksy płacą: Urzędnicy publiezni od V-tej 
klasy płacy począwszy i oficerowie od majora do 
pułkownika włącznie. 

Za pobyt 48-godzinny nie płaci się taksy. 

CENNIK T. ZW. MIESZKAŃ SEZONOWYCH 


|wynajmowanych kuracjuszom i turystom od dnia 


1 czerwca do 30 września b. T.: 
Maksymiljan Skibiński, 


Drukarnia „Głosu 


od 180 do 820 złotych 


od jednego pokoju umeblowanego za sezon. 


Za kuchnię i wielkie, słoneczne werandy połowa 


czynszu za pokój. 
ODSZKODOWANIE ZA DESINFEKCJĘ, 
Według rozporządzenia, desinfekcję przeprowadza 
Urząd sanitarny bezwzględnie po każdym chorynv 
lub podejrzanym o chorobę, oraz po zdrowych, zaj- 
mujących pokój ponad cztery tygodnie. 


Odszkodowanie za desinfekcję wynosi mniejwięcej 


tyle, co jednodniowa cena pensjonatu, a do uiszczenia, 
jej przy regulowaniu rachunku z zarządem danego 
pensjonatu, wszyscy wyżej wymienieni ustawowo są 
mawiązani. 
OBIADY URZĘDOWE 
Restauracje zakopiańskie wydają w godzinach popo- 
łudniowych (od 1 do 3) obiady urzędowe po 1 złotym, 
za okazaniem legitymacji wydawagygch przez Tymcez. 
Kom. Uzdrow, 


Lekarze: 


Dr Brzeziński Edmund, ch. wewn. i płuc — Wit- 
kiewicza 5, tel. 48. 

Dr Zdzisław Czaplicki, ch. płuc i gardła — Ja- 
gielońska willa „Stefa“, tel. 46. 

Dr Dadej Kazimierz, choroby dzieci — Bystre, 
dom Korniłłowiczów. 

Dr Danielewicz, Dyr. Zakł. Róntgena i Fizjatrji — 
Sienkiewicza, willa „Mazowsze“. 

Dr Fischer Ludwik, Dyr. San. Cz. 
Czerw. Krzyż, Chramcówki, tel. 2,7. 

Dr Gabryszewski Tadeusz, lekarz gminny i klima- 
tyczny — Krupówki nad restauracją Trzaski, tel. 26. 

Dr Januszkowski Aleksander, ch. płuc i gardła - - 
Zamojskiego, willa „Nietota', tel 49. 

Dr Kraszewski, ch. wewn. i kobiece — Witkie- 
wieza 23, tel. 51. 

Dr Kuczewski Antoni, ch. wewn. — Chałubińskie- 
go, willa „Wisła“, tel. 85. 

Dr Kowalewski Edmund, stomatolog dentysta — 
Sienkiewicza. 

Dr Meysner Stanisław, choroby płuc, ul. Krupówki 
L. 27, od 5—6, tel. szpital klimatyczny. 

Dr Morawski Karol, akuszer i ginekolog — al. 
Do Białego, willa „Zielona“, tel. 71. 

Dr Mischke Tadeusz, stomatolog dentysta — Tad. 
Kościuszki. tel. 21. 

Dr Nowotny Gustaw, chirurg — Rynek, Lecznica 
chirurgiczna, tel. 24. 

Dr Listowski Stanisław — Sanatorjum Czer. Krzy- 
ża, tel. 2,0. 

Dr Sokołowski Olgierd, ch. wewn., płuc i gardła — 
Sienkiewicza 5, tel. 93. 

Dr Staroniewicz Marceli 
Krzyża, tel. 2,7. 

Dr Wieselmann Józef, ch. wewn. 
Tad. Kościuszki, tel. 61. 
Dr. A. Żuk-Skąrszewski, 
Zamoyskiego, „Polanka“. 
Dr Żychoń Józef, ch. wewn. 
„Żychoniówka”. tel. 20. 


Narodu* pod zarządem R. Ferka w Krakowie. 


Krzyża — 


Sanatorjum Czerw. 


i kobiece -—- 
specj. met. kręgarstwa, 
ul. 
Sienkiewicza, 


